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V ' Gdy p. August Zaleski po raz pier­
w szy jako minister s p ra y  zagranicz­
nych w lipcu z trybuny sejmowej na­
kreśl!! program swoiej polityki — na­
w et prasa narodowa, z nieufnością od­
nosząca się do osobistości, k tóra czasu 
wojny odegrała smutna role zermano- 
filskiego agenta NKN-u w  Londynie, 
udeybona bezwzględną Stanowczością 
v domaganiu się przezeń stałego miej 
sca w  Radzie Ligi na odbywaiacej Uę 
właśnie sesy genewskiej musiała 
wśród oczywistych zastrzeżeń p rry - 
pu szczać, że zmiana w  kierownictwie 
naszej polrM d zagranicznej przynosi 
równocześnie zmianę kirrsu samejże 
polityki w  rzeczonej p ra w ie  w  sen­
sie Dardzie’ zgodnym z  interesem  mo­
carstw ow ym  Polski, anbżeli zaw sze go 
tow a do kompromisu dyplomacja p. 
Skrzyńskiego.

Przvpom inam y, że o. Zalesie w ów ­
czas Dardzo niedwuznacznie wystąpił 
przeciwko tej Icornnrorrasftwości swe­
go poprzednika, że kilkakrotnie bardzo 
silnie podkreślił, iż są bardzo w yraźne 
granice tej komorormsowośc5 i ustępli 
wiości Polski, mianowicie te, których 
przekroczenie, « łf sporfuzeńsitwo 
polskie tiznaćhy musiało juko jaskra­
w ą krzyw dę, wyrządzona pań^two- 
wej racji stanu. Nic dziwnego zaifenn, 
że naw et prasa obozu rarodow ego te- 
eo rodzaju deklarację przyjęła w ów ­
czas jajco zapowiedź Hanow czef w al­
ki o stałe miejsce w- Radzie Ligi Uwa­
żała też, że -wobec tego stanowczego 
tonu oficjalnej deklaracji rządowej, na­
leży zachować powśtóągfhrośc w  lery 
iyce pierw szego wystąpienia osobisto 
ści, naw skróś niesj-mpa+yemej i ze 
względu na nim a sną przeszłość poli­
tyczną mepewnt i. Tem też tłumaczyć 
najeży obiektywne i ściśle rzeczowe 
stanowisko prasy narodowej w^bec 
pifirwsze^o expose JTlajstra, te-m też 
tbimaczyć należy, że prasa ta (wyją­
w szy  nasze pisrao) dosyć słabo pod 
kreśliła sprzeczność. jaka za chyl ziła 
r-dędzy stanowczą deklaracją p. Zale­
skiego a znan? rezygnacy jr.ą 'polityką
I Sokala, k tó ry  bez protestu orzyjał 
w  maju projekt lorda Cecite, ignoru­
jący nasze żywotne interesy

Dziś okazuje się, że miedzy ło w am i 
p. Zaleskiego a czyi.ami p. Sokala z a ­
chodziła w yłącznic trlk o  werbalna ró­
żnica Ze znosł tą słuszność mieli ci. 
k tórzy przestrzegali przed optymi­
zmem, jalu rozbudziła wojownicza de- 
Maracjs HpcoWą p. Zaleskiego.

Nowa bowiem najz:rt>ełniej nieocze­
kiwana deklaracja oficjalna złożona w 
tmicitru rządu polskiego przez p. Soka­
la w  Genewie na posiea-eniu m iędzy­
narodowej komisji dla ieorgfiniiżacji 
Rady Ligi, ogłoszona onegdoj w pR 
smach, rozprasza ostatecznie w  szal- 
kie nadzieje, jakie społeczeństwo pol­
skie zw iązało z  lipcowem w ystąpie­
niem p. Zaleskiego i dowodzi, że obe­
cny kieiownik naszej pohtyki zagrani­
cznej w formie, do jakiej nigdy nie 
uciekł się naw et tak kompromisowy 
p. Skrzyński, bo w portaei uroczyste­
go oświadczenia zrezygnow ał t  miej­
sca stałego dla Polski w  Radzie Ligi 
Narodów. Deklaracja ta stw ierdza, że 
Polska w praw dzie podtrzymuje swe 
Zadanie w sor^ yje aW ego nueiaca.
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l i t e  powodu do radości.

z r m

n  cielonem od naszego kc»resi'>onaffnra:'

W arszaw a, 3 września (G.). Kores­
pondent „Kurjera WarszaAvskiego“ qo 
nosi z Genewy, iż opi.nja polityczna, 
która nie zatraciła jeszcze zmysłu k ry ­
tycznego w  ocenie w ypadków  genew ­
skich, zgodnie stw ierdza, że załatw ie­
nie kryzysu Rady nie daje M a  żadnej 

odoćci. Niemcy w yjątkoy o u  ętznie 
•yyzyrkafy Wędy byłych państw  sprzy 
mierzonych i m anew row ały w, ten spo­
sób, iż wejście icit do Ligi Narodów 
sbije się triumfem politycznym o po- 
wnżuycb konsekwencjach.

P isarz polityczny M aurycy Muret 
czyni gorzkie zarzuty aliantom, że od- 
razu w  Locamo nie postaw iły w y ra ­
źnie spraw y stałego mandatu dla Pol­
ski. C zegr obecnie nie będą dom agały 
się Niemcy? — zapytuie M uret w  ,Xia 

i zette I os inne *: Ewakuacja N adrenii 
przywileje dla mniejszości niemieckiej 
rozbrojenie aliantów — to tylko począ­
tek. Głównym celem w  Radzie Ligi bę 
dzie rewizja ich granic wschodnich. — 
Dzięki wejśGn tło Ligi, instytucja ta, 
k tóra n ra ła  stać na straży' T raktatu

wersalskiego, staje się organizacją je­
go destrukcja Niemcy, kończj Muret, 
nie tylko zapomniały, że przegrały w oj­
nę, ale prow adzą politykę przestrachu, 

1 chcąc aby -wszyscy się ich bali 1 al­
ianci sami przyczynili się do iego s ta ­
nu rzeczy.

Jednocześnie korespondent berliński 
„Kurjera W arszawskiego" podaje, Iż 
Niemcy już dziś nie kryją się z tein iż 
będą głosowały przeciwko ponownemu 
wyiwrowi Polski ca półstałe miejsce, 
co wynika z -wynurzeń Slresetnauna. 
„TSgr.cfat Rundschau" pisze, żo Niemcy 
m yśkały wolną rękę w Genewie, i nie 
wiadomo, czy Polska będzie należała 
do Państw, które uędą przedstawione 
do ponownego wyboni już na sesji obe­
cnej. Urzędowe koła niemieckie zacho­
wują wobec dotychczasowych wyni­
ków obrad w  Genewie, jeszcze rezer­
w ę z czego wnosić można, że nie uwa­
żają, iż wszystkie przeszkody zostały 
usunięte. Obawy w dalsaym  ciągu w y­
wołuje stanowisko Hlszoanji 1 możli­
wość innych zakłóceń na leni tle.

gotowa jest jednak w  obecnej sybiacj* 
p^lityczr.ej nie przeciw staw iać się ta­
kiemu rozwiązaniu, które może usimąć 
preesllenie w  łonie Ltgr Narodów.

Teoretyczne podt-zym yyąuie na 
p rz j'jz łość postulatu stałego miejsc? 
w Radzie l ig ' wobec faktu tezygna 
cii zeń obecnie jest oczywiście >taze- 
ologiczrą pociechą, która oplnj? pol­
ska żadną mrai a zbyta i zadewolcna 
być nie moze. Na jakiej zresztą pod sta 
w ie buduje p. Zaleski w raz z P. Soka­
lem nadzieję, że- trudności sytuacji oo- 
lityoznej. które dzisiaj uniemożliwiają 
Polsce uzyskanie stałego miejsca w 
Radzie costaną w  przyszłości usunię­
te i zastąpione lepszą koniunkturą dla 
naszego słusznego żądania? Raczej 
odwrotność natęży przewidywać a 
naw et uważać za pewnik. Niemcy raz 
usadow iw szy się w  Radzie Ligi, uczy- 
uią niewątpliwie w szystko aby w a ­
runki uzysknma przez Polskę stałego 
miejsca -w przyszłości pogorszyć. Mo­
żna powiedzieć, że przegj ywając obe­
cną koniunkturę, przegrywam y' osta­
tnia realną sposobność urzeczywistnię 
nią naszego postulatu.

Fakt rezygnacji ze stałego raieisca 
w Radzie Ligi przez iząd przew rotu

majowego s p  u trz td m ej we-.iownlczej 
zapowiedzi ostrej -,/alld o ten postu­
lat — daje wiele do myślenia. Rezy- 
gniicia ta zw>aa2x:za na tk  zM kotow a 
nia przez o. Z.'desJdego znanej oferty 
rosyjskiej, która mogła i powinna była 
stanowić wr jego rękach poważny atut, 
szachujący gabtnaty zachodnie nabie­
ra szczególnego w yrazu. Pam ierijm v, 
te  Niemcy p» sesji mairoowmj nie wą- 
hałj' się zaw rzeć traktatu  berlińskiego 
ze Sowietami i w ten spoyób odnowić 
Rapalla i że fakt ten nie tylko nie osła­
bił ale — jak się dzisiaj okazuje — na 
pewne w®mocmł Ich pozycje w  kon­
kurencji o stałe miejsce w  Radzie.

P. Piłsudski usiłujący wskrzesić fe­
deracyjne plany i p. Zaleski obojętnie 
przechodzący wobec lyropozycji ro­
syjskiej, z pewnością nie idącej n® rę ­
kę F< -reign Office — mntfeli snąc 
uznać, że dziwnie skwupliwa i nie- 
spodziewąpa rezygmaoja Polski z  zasa 
drrezego postulatu genewskiego jest 
tą cena, za Którą warunki przeprow a­
dzenia iwanów polityki zagranicznej, 
rojonych .vrzx-z cbccnc czynniki rzą­
dzące w  Polsce, staną się rcaluiejsze- 
rni y — v -  - -

NARADY W SPRAWIE ORGANIZA­
CJI PRZEMYSŁU WOJENNEGO.

(Telefonem od nas?.ago korespondenta). 
Warszawa. 3. września. (G.) Dziś 

zaarn p. Prezydent Rzpiiitej przybył 
-do gmachu mmśsforstwa spraw  woj- 
skwwyicJ] gdzie odbyła się dal-sza kor 
fcrencie z  cyklu narad poświęconych 
orwaruzacji p rzem y tu  wcrleunego. 
W  konferencji wzlęii udział generał 
Konarzewska, gen. U twinowicz, puł­
kownik Rajski, pułkowuik Madiszew- 
sM, gen. K rzjw iiskL  Narady przecią 
gnęcy się do godz. 2-giej ix>połudmu.

MARSZ. PIŁSUDSKI W WILNIE.

Mrarszaw a. 3. września. (AW.) Mar 
szafek PilśiKiAk bawiący cbec de w  
Wilnie, wzzaąjl udział w m anewrach 
kaw ał ery. w  -cfconSe Rodbrodzia. P  
m arszałkowi tow ?’ zyszył gen. Ryoz- 
Smigły.

NASTĘPCA P. PODKOMORSK1EGO

W arszaw a. 3. września (AW.) la ­
bo następcę p. Podbcmorskicgo, ay  
rokiora m/onopolti smn"tnsmvego, w y 
raieniaja p. Lewalsldetro dyrektora 
iahryiij ZielciLew-Aiejfo w Krakowie.

PREZES RADY NALVORCZFJ BAN 
KU ROLMLGO.

W arszaw a, 3 wrześ.aia (AW.). P re  
zeseu Rady Nadzorczej Banku Rolne 
go zosrał mianowany proi. Uniwersy 
teru J. K. we Lw'o'vie dr. Franciszek 
Bujak.

A W ANSY W ADMINISTRACJI.
(Telefonem o-i nas7!-’f> k'?r‘‘sr>oiic1entsj 
W arszaw a, 3 w rześnia. (G ). Zarząd 

Główny Stow arzyszenia urzędników 
państw ow ych komunikuje co następn­
ie:

Wskutek usilnych zabiegów Stowa­
rzyszenia Urzędników państwowych 

zarządzenie o wstrzymaniu awansów  
w administracji zostało aa mocy u- 
chwafy Rady ministrów z dnta 1. wrz? 
suka odwołane przyczem pozostawiono 
to do swobodnego uznania poszczegó* 
nych ministerstw w zależnaści od po­
stępu prac reorganizacyjnych, /astrze  
żenle to ma iednakźe charakter raczei 
formalny niż istotny.

PKOF. KEMMERLR M t WYJEŻDŻA.
W ars/ąwa, 3 urrześria. (AW.L Nie­

które pisma poranne podały wiado­
mość, że misja n n a iu jw a  pro! Kun- 
m erera ukończyła już swe prace i w 
dniu 7 maja b. m ma opuścić granice 

. Polski. Jak  się dowiadujemy informacja 
ta jest przedwczesna W yjazd misji 
nastąpi później w  terminie niedajarym 
się obecnie ściśle oznaczyć.

CZY BOJKOT WIELKOPOLSKI?
(Telefonem od ms?.ee(v H-v • - *-|kł«>.
W arszaw a 3 września, (zo). W  W et 

szawie rozpoczyna swoje obrady Kon­
gres Fidacu. Znaczenie tej międzsraa- 
rodowej organizacji kom batantów Miel 
kiej w ojny jest powszechnie znany. 
Komitet organizacyjny kongresu chciał 
zaznajomić członków jego z dzielnicą 
Wielkopolską. Tymczasem w ładze ad­
m inistracyjne odmówiły wszelkiej po­
mocy orsz wolnego przejazdu roleja- 
wŁ - V
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ZMIANY W  PLANIE DAYESA.
Bo-'ia. 3. września. (PAT.) W edłig  

doniesień pćsm mums-er finansów Rze 
szy  w porozum, er du 1 generalnym u- 
jjentem dla spraw odszkc dowawczych 
opTuuował projekt daleko idących 
jtmia,n w  planie L>avesa. Pro-iekt ten 
aostał! już pi zez komisję i odszkodo­
w aw cza zatwwirdzony. Zdmlast po­
stanowione] pierwotnie dodatkowej 
&aty spłat odszkodowawczych 5CK) mi 
Ijoaów m arek ptatn'ych w  roku 1927 
I 1938, obowiązane będą Niemcy pia 
ctfć począwszy od pazdaiermka 1926 
300 milionów marek złotych w .12- 
m łesięczaych ratach.

SPISEK W  GARNIZONIE SALC- 
NICKIM.

jTSłefrwnJW oiJ naszego kęreepwsdenta) 
W arszaw a. 3 września. (G ) Dono­

szą z Aten: W Salonikach areszto­
wano S-mati wyższYch oficerów tajn­
iejszego garnizonu, za udział w spi­
sku przeciwko obecnemu rządowi. 
Stwierdzono, że garnizon salonicid 
tryl glównjTn oparciem  spiskowców.

ROKOW ANA ZSSR. Z PAŃSTWA- 
I Jrll BAŁTYCICIEMI ODROCZONE.

(Telefonem od tnszegr k o re sp o n d en ta )  

W arszaw a. 3. września. (G.) „Prze 
trlą-d W ieczorny" podaje z Rygi. iż 
0apropono\vane przez rząd s^waecki 
rokow ania w  sorawie paktu o niea­
gresji, rde rozpoczęły sie z powodu 
tb o reb y  tutejsze go n in istra  spraw  
zagramezmych. Co do analogicznych 
rckcw aó, które toczyć się mają z E- 
stonją i F-inlarRją, to okazuje się, że 
Bcstaiy one" odłożone aż do zakoń- 
ozerla obrad Ligi Narodów. > '

H 08K W A  7 AN f EPOKOJOWA 
&■'*, SKOROPADSiG.n. „

f  Moskwa, 3 września (AW.). W iado­
mości f r trw r/m e  ta 1  Berlina o roko­
waniach jakie prowadził ostatnio Sko- 
ropadsld z niemieckim posłem w Mo­
skwie hf. Prookdorff-Ra-tząuetn oraz 
p mającej nastąpić konferencji z ttin- 
Jerbarglea) w yw ołały  tu duże zanie­
pokojenie. Podkrośł;!. się, że "a U kra­
inie ożywiła się ostatnio dzislalność 
jłsłkaeyjfifl ze strony kół an*yvnviec- 
k'ch, która w ykorzystują niopraychyl- 
fiy dla randów sowieckich nastrój lud­
ności. Daje się zauw ażyć obok działal­
ności Petiurowców takie i agitację 
przysyłanych Lkrainę zv*olenni- 
ków Skoro-padsklego. którzy są chętniej 
niż cotąd widziani przez ludność.
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PAT  i P A T A C H 9 N  Jako B O K S E R Z Y
Hsoło H A R O L D  L L O Y D  w tar&pa*acłx.

PoczątaR seansów w soboty i w niedzielę o godz. 4-ęj popol.

D ziś  i c o d z ie n n ie  uych salach Kawiarni 
„JteJG LU i*AIX44 — Lwów, plac Ularjacki 7

Dancing przy świetna] orkiestrze lazz-BandoweJ
3>4Łkś rów z& iefy  otwarcie „U AS6U“ w sali oddzielnej

w s p a n a i s t l e  a d e k o r w w a i j e  j . 750 in

M  do H'sipanli.
Genewa. 3 września. (PAT.). Komi­

sja reorganizacjami przyięlą dzisiaj 
rano spraw ozdarie delegata szw ajcar 
skiego Motty, w yrażające ubolewanie 
komisji z powodu niemożneśc! zalece­
nia Radzie przyjęcia żądań Hiszpanii. 
Na propozycje lorda Cec?!a komisja 
przyjęła rezolucje zw racającą się z 
prośbą do eclsgata hiszpańskiego, aby 
wobec fw eso  rządu dał w yraz na­
dziei, jaką żyw  iłcomlsja, iż rozpatrzy 
przychylnie wysiłki komitetu zmierza 
Jąctgo ćo zaspokojenia żąaań fjnszpa-

n|i. W  kołach Ug3 Narodów w yrażają 
obawę, ze ten ostateczny apel nis w y ­
w rze żadnego skutku na rezoiucję rzą­
du hiszpańskiego.

Uważają Łu powszechnie, iż wysiłki 
pojednawcze komisji reorganizacyjnej 
będą miały conajwyżej ten skutek, Iż 
znacznie osłabią decyzję rządu hisz­
pańskiego oraz zapobiegną temu, aby 
deslnteresenient Hiszpanii nie zmieni­
ło się w jej ostateczne wycofanie się 
z  l  igi*

Franco opuściłGenefwę.
yTelcfmetr od nas'ego korespondenta),

września, (zo). Na1W arszaw a. 3. 
des."ty z Genewy wiadomości Ź9 de­
legat brazylijski do Ligi Narodów p. 

1 Alebo Franco został urzeuownie od­

w ołany z Genewy i wrócił do P a ry ­
ża. W  Gonewie został jedynie w cha 
rakterze obserw atora p. M ontarroyos.

Uzupełnienie przyjętego sprawozda­
nia poprawkę k>rda Cecila przez 
w skrpanio na potrzebę misjsc pono­
wnie wybieralnych i stworzenie dla 
nich w arunków usuwających w ru ie - 
nle niepeymości, jest w yraźną tenden­
cją komisji, acy wzmagać gwarancję 
trw ałości tych miejsc ponownie wybie 
ralnych.

P rzy końcu posiedzenŁa radca zw ń z  
kowy Motta, zam ykając obrady, w 
krótkiem przemówieniu uznał za konie 
czne podkreślić w artość, jaką m iiła  
dla komisji w spółpraca Polski, k łóra z 
w ielką godnością współdziałania przy 
czyniła się do możliwości osiągnięcia 
porozumienia. Komisja przyjęła rezo­
lucję lorda Cecila, w taczając ją do 
sprawozdania.

MINISTER 'ZALESKI KONFEROWAŁ 
Z CHAMBERLAINEM

Genewa, 3 w  zesnła. (P A T ) Min, 
Zaleski odbył dziś konferencję z 
Chamberlainem,

Skargi Kłajpedy przed'Rada'
Liii Haroc! łS !

s m

RAPA MINISTRÓW.
fTHsfouem od naesego Icutesnondent-a)
W arszaw a. 3. w rw śnia. (zo) W 

piątek popołudniu ćo późnego wio- 
czora odbywała się na Zamku Rada 
gabinetowa pod prarwodnioiiwoin p. 
P iozy^eiua. Na naradzie by In oma­
wiana spraw a organizacji mśnister- 
3 twa komunikacji, Jakkswwtek pro­
jekty dmychcra-sowe p r-tw id y w n ly  
cą&o"y-ky sohemat jmzyszlogo rrtini- 

1 stcrflfeva, w  nntataiei chwili w yłoniły 
się esewe koncepcja, któro Lyły roa- 
(PP-trywiaB# na dasóejszam posiJtlze- 
bŁh Rady mibiistrów.

LOT PORUCZNIKA ORLlNSKIGO.
f i "Jef-wwm mf •■/ k?*r3«*ovćlrn>a-}.
W arazswa, 3 w rześnia, (zo) Poru- 

cznił Orlłńsłu w  piątek z rana starto ­
wał w Mukdenie, ażeby przelecieć 1300 
kim nad Mancżuriąi Koreą i w ylądo­
wać w  miwscewości Fuzan, i stamtąd 
u«UZ się do Tokio. Odległość pontię- 
riay FuzuJi i Toki® wynosi 1300 kim.

REORGANIZACJA M OJEW ÓDZTW  
I STAROSTW .

t t elcfimem nil
Warszaw®, 3 września, (zo). W m!-

nłsierstw ią spraw  w ew nętrznych są 
wpracowane projekty dla reorganizacji 
wojawóaztw 1 starostw  Reorganiza­

cja tych urzędów będzio dokonana w 
znacznym stopniu zgodnie z popraw ­
kami komisji Kobrzyńskiego. Trzód 
powzięciem odpowiedniej decyzji w  mi 
rusterstwia spraw  w ew nętrznych od­
będzie się apecjalna konferencja woje­
wódzka.

* Genową, 3 września. (PAT.). Dzi­
siaj Rada Ligi Narodów rozpatryw ała 
spraw ę pe-tj cji, zgłoszonej przez sej­
mik Kktjpedy w  sprawie niewykona­
nia przez rząd litewski konwencji m a­
jowej z r  1924( dotyczące! pro:edury 
zażaJeń kulturalnych, ekonomicznych 
i flnansowo-celnych ludnośoi Kłajpedy 
Spraw a dyrekcji porui w  tej petycji 
nic była poruszana. Zażalenia tej pe­
tycji zostały wniesione r,ą podstawie 
regulacji Rady z września 1925, doty­
czącej procedury, jaką należy stobry­
w ać w sprawie petycyj ludności ktaj- 
pedzkłej, niezależnie od zw ykłych

przepisów dla opraw mniteiszościo- 
wych. Chair.bcrlaLn postawił wniosek, 
aby strona proceduralna została zba­
dana przez komitet prawników, za­
strzegając sobie jednak możliwość 
przysłania wym ków  m erytorycznego 
zb .dania do Hagi. Delegat litewski 
starał się uzyskać zwłokę, w^doc/nem 
jednak było, że Chamberlainowi zale­
ży na jak najspbszuie szem rozw iaza- 
nht spraw y, na co nalegał praw dopo­
dobnie dlatego, aby posiadając opmję 
prawnlkójy, rozpatrzyć i załatw ić 
sprawę jeszcze w  ciągu bieżącej sesji. 
Propozycję Chombcrlaina przyjęto. ,

Nowa rezeda lorda i-Cecilai
Genewa, 3 wrrześnia. (PAT.). P le­

num komisji reorganizacyjuej obrado- 
jyąjo dziś w dalszjmi ciągu nad °pra- 
wozdanietn, jakie ma bj7ć o rzedstaw o  
no Radzie Ligi. Sprawozdanie to zosta 
lo przuięta przycz.ctn oczywiście 
wmzysfkie nrzylęto wczoraj poprawki 
delegacji pólekiej zootafy zaanrolrowa- 
ne. W  czasie wuizorajszej przerw y 
wieczornej w  korderencjl w  k tó n j 
brali udział lard Cacil, Drummond i 
Motta. Cec'1 cofnął zgłoszoną na pod- 
komis!' poprawkę i przed stawił rezolu 
cję, która posiada kilka ważnych pun- 
klów, ponieważ uwypukla ophdę ko­
misji o potrzebie mioioc ponownie w y 
b'erulnych, ł ujmuje tę potrzebę jako 
potięric mjeicc s ta łycli R?zo!uc’aj Ce­
cila podkreśla również konieczność 
spocialnego glosowania Zgrom adzm la 
w  sprawie tych miejsc trw ałych 
przczco powiększy !cb z.rmczcni|^; Ten 
uston Donra^^ki 1 >rda Ceella brzmi: 

Komisja zaPca stw órz !n:a w Ra­
dzie Ligf miejsc ponownie w ybieral­
nych, po*w *H nc uor«»wnfonyt?i lo  
tych miejsc członkom Rady pozosta­
wać członkami Rady przez czas b?c- 
ogromezony b k  d!"go. dopóki bedą 

] poMadąi) zaaffM© innych członków 
Ligi Narodów. W ralif nadania tym 
miejscom charakteru godności 1 pe­
wności. komisja przewidziała iż w y­
znaczono one ! ądą r?ę ró ^ ifc zo śrń e  
z  wyborem członków luestaiych, lecz

drogą specjalnego w yboru przez Zgro­
madzenie. Aby nie pozwolić na pow stą 
n!e przerw y, podczas której kraje po- 
sbadalaoe słuszne praw a do miejsc po­
nownie w ybieralnych mogłyby od­
czuwać niepewność co do swpj sytu- 
ac'i, komisja Dostanowifa, i i  pierwsze 
w yznaczenie państw , którym  przy­

znana będ/de ponowna W7’blerałność, 
odbędzie a’ę natychm iast po w yborze 
w r. 1926. W celu uniknięcia w raże­
nia niepewno#®; co do Posiadania tych 
miejsc komisja wyoofała swój wnio­
sek co do w ładzy Zgromadzenia w za 
kresie decydowania w sprawie pono­
wnej wybieralności dotyczącej w szvst 
kich r J3stafych członków Rady Ligi. 
IJstep tsn mówi o usunięciu art. 3 po 
przedniego projektu. W przyietem  
sprawozdaniu znajduje sie w  zakoń­
czeniu zdanie ścisłe określając® łącz­
ność. jaka zachodzi między stw orze­
niem stałego mieisca w  Padzie i 
trzech miejvc nłesfałvcb. Ta łączność 
riokfuilnie okraPa intencję komisji, po­
legającą na tam, aby stworzenie stałe­
go miejsca dia Niemiec i trzech no­
wych miejsc niestałych ponownie w y­
bieralnych, przedstaw ione z o ra ło  
7grom adze” iu i uznane n?e Jako Jadno 
czesne rozwiązania jednego zagadnie­
nia politycznego. To właśnie rozw ią­
zanie ma wedle intencji ko* dsji zfikwi 
dować kryzys, jaki powstał w Radzi® 
Ligi Narodów w marcu.

REORGANIZACJA W KOLEJNI- 
CTW IE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 w rześnia. (G,). „Kurjet 

Poranny" podaje:
20 zł. oraz w artościow ych papierów 
na sumę o000 zł., dokonaną na pL 
Solskich na szkodę Józefa Uatcka z 
Podhajczyk — aresztow any został Jó 
zef benorr, 19-elmi kieszonkowiec. —
Inż. St. Spiro domósł o kradzieży psa 
przez nieznanego sprawcę.

Reorganizacja naszego kolejnictwa 
rozpocznie* się w  ciągu dni najbliższych 
Na zasadzie ucbwalunej przed paru 
dniami ustaw y mir., kolei niebawem 
spensjonuje okofo 5.000 nieetatow ych 
robotników w  wieku starszym , którzy 
zastąpieni zostaną przez siiy młodsze.

Spensjonowani robotnicy, na podsta­
wie nowej ustawy otrzym ają em erytu­
rę z zaliczeniem w szystkich lat pracy 
zawodowej na kolejach.

Dalszym etapem  w  reorganizacji bę­
dzie przyjęcie przez Radę ministrów 
jeszcze w  tym tygodniu ustawy o stwo 
rżeniu ministerjum komunikacji z I ' 
C entralną dyrekcją kolejową, 2) Gene­
ralną dyr. poczt i telegraiow, 3) za > 
rządem dróg lądowych i wuunych, 41 
żeglugą moiską j rzeczną i 5) lotni­
ctwem  cyWilnem. To ostatnie z chwilą 
przejęcia przez min. komunikacji bę­
dzie szeroko rozbudowane, a odnośny 
w ydział przekształcony zostanie na 
departam ent.

P racow nicy etatow i j nieetatowi 
orzejdą do nowego przedsiębiorstw? 
(Centr. dyrekcja kolejowa) ze wszy- 
stktemii nabylerm w dotychczasowej 
służbie prawam i (em erytura i t. d.), cl 
zaś, którzy wobec zasziych zmian aL- 
zechcą pozostaw ać na stużbie, beda 
prawdopodobnie spensjonowani. Decy 
zja ministra co do formy stosunku służ 
bowego w tych wypadkach nie zosta­
ła jeszcze sprecyzowana.

Po  przyjęciu przez Rade ministrów 
ustaw y o reorganizacji przyjdzie ko 
lej na pragm atykę służbowa, którą u 
normuje sprawę stosunku służboweg 
pracowników do nowego zarządu ko­
lejowego i odwrotnie.

PRZESUNIĘCIA W POLSKIEJ DY-
PLO A U C JI ZAGRANICZNEJ.

W arszaw a, 3 września. LAW l W  tn 
tejszych kołach politycznych mówi się 
coraz częściej o przesunięciach w  dy ­
plomacji polskiej, k tóre mają nastąpić 
po ukończeniu sesji jesiennej Ligi Na­
rodów. W  pierwszym  rzędzie ma być 
powoiany do polityki czynnej b. pre- 
mjer i min. spraw  zagranicznych p. A* 
leksander Skrzyński. Dalej mówią o 
odwołaniu p. Sokala z  Genewy 1 amba­
sadora polskiego w  Paryżu p. Chłapo­
wskiego Zdec3'dow aną ma być rów ­
nież dymisja posła polskiego w Mo­
skwie p. Kętrzyńskiego,

ZGON GEN. ADAMSKIEGO.
(Telefonem od rtarz*'t!ro kwewrfideriea)
WaTszawa, 3 w rześnia, (zo). W  W ar 

szew  i e zmarł generał h rj gady Edward 
Adernsk*

!
I



PJtASA O TAK ZWv®NcJ „REOR­
GANIZACJI". •' /

k *
treietoeein od na n  nfO korespondenta).

W u sz aw a . 3. wrżSśśrfla. ^G.) „Ga­
zeta W arszaw ska Poranna11 dz>siejs/,y 
zwtyTenł w stępny, zarfycrlowany „Ru­
gi" poświęca nieustającym zmianom 
osobowym usta wicznie przeprow a­
dzanym  w armii i administracji. — 
W  ainfyknle tym  czytam y:

„Rugi pc rsonatoe, jakie się dziś 
przeprny/aclzai. całkiem zachwalę na 
oczach całej Polski, wnoszą demora­
lizacje do wtóska i administracji Z a ­
równo oficerowie, lak urzędnicy mu­
szą przecież z a w a ż y ć , iż w'a runkiem 
utrzym ania się na powierzonym po- 
u em n k n  lub zdobycia w yższego s ta ­
nowiska j«st bym jnrnP ' nie w artość 
wrwnęftrzm, iśe stopień, oddania się 
interesem  RzeczypospoJitei, a dobre 
stosimlb z tymi, co są u góry. Mo - 
rahne to  chyba nie jest i w^ rażące: 
pozostaje sprzeczności z szyldem ,-ia 
nacji morałnei" pod faikhn akcja się 
-rozgrywa.

Oprócz iemcrJLEZiacH — rrreantfcnio- 
n ym  sknfkłem dokonywali y ch  party j­
nie rugów jest utascrganlzac ia aoara- 
ru państw owego. R az w raz. od apa­
ra tu  o odrywa. się jakiegoś wybl 
tnego i Litalentowfmeso kieruwriMci, 
pozbawiając gospodarkę państwow 4 

ńagtości i linii.
Jeśli okres rządów  parlam entarnych 

wimządzal stnaćy państwu przez czę­
ste kryzysy gabinetowe, prze? ciąsće 
umiany na stanowiskach ministerial­
nych — dzisiejsze rządy mwsrnerji 
idą w  dezorganizacji dalej, obetrrw- 
jąc rwą, urzędy i stanowiska, k tóre do 
tyehczas z pod fiaktiracj politycz­
nych wy Jąjczanę. Tak się dokonywa 
napraw 1'' ustodn Rzjeczypn PołKe11 
W  ten sposób rasowa sit nredoimga- 
nia pat iamentar^Tmu!" , 1 -* • '•

vSŁO \VO P O L S K IE " n- 244 z  dnia 5 w rześnia 1926.

jeszcze -tigay nie izruszył mnie tal '* .- 
boko gra m cysty jak Lon tb sn u y  w obra 
zie „Łzv 'tazr.» -  gajl h»  - »uje c „ 
tak sus estywnie swoją kreacją, t= ia "te 
uczucia :ż n:e wiJz! s>ę przed robą która, 
lecz cierpiącego człowieka. On śm je  mę. 
smieie się.. orześmiewa “maszt. vą korne 
życie. Śmieje de  mrożąc krew w indach 

widzów. "'47yi
W R r ó tc e  w  W a d ę  hA P O L L O " .

DRUKARNIA KOMUNISTYCZNA W 
MIESZKANIU FO SIA  BAL1HA. **

(Teiefr>rtemJoJ ifaszesr kor^pewdema).

Warszawu, 3 września. (O ). DzMel 
sze dzienniki wieczorne podaw iż w  
dniu wczorajszym zarzacHmo lcw&tję 
w mieszkaniu p. Cłągfiftstucj przy uli­
cy Mokotos"skiej. RewizJ* dała nad-, 
spodziewane wyniki. W lokalu u jm o ­
wanym przez sublokatora posila Bafl- 
tia, idn&cjotHttjiisza policji państwo­
wej znaltzfl toaszym, drukarski* 1 « -  
brzynrią Itośo ols to&onycA w ydaw ­
nictw i odezw- W ydelegowany prrez 
prokuratora sądu okręgowego podprc 
Kurator M3fchetow*łd połocR zabezpie­
czyć tr* miejscu dowody działalności 
antypaństwowej posła 3aMn« przez w y  
stawienie posterunku policyjnego W  
jakiś czas ,po rewiru przybył swbto’.a- 
tor BaBn w  towarzv*twie posłów Wu- 
jewóaskiego l Szapiry. Poshowit w spo 
sób ordynarny wyzy> ali furkckwrrjii 
szy PoOcJl i podprokuratora. O ttodz. 
11 wieczorem akonfish^wtmo drufci i
1 taszynę di .Aarricą przywieziono no 
samochodzie słężarrwytn do poifcjL 
Maszyna jest nowego typu i możr dru­
kować uc c^dzłn# 3.000 egzemplarzy. 
W 1 wiazt r z ta rewizją aresztowano 
10 osób pozostający cf> w  kontakcie z 
całym warsztatem tej konsniracji — 
Między Efurymi zaereszterw ano sekre­
tarkę frakrfl komunistyczuei byłą u- 
rzedafczk eurzpdu statystycznego, o- 
raz n r słownika drukarskiego Szym ań­
skiego. Śledztwo powierzrrfKi sodri-imn 
śledczemu jastńrfrłomu. Jednocześnie 
nroKuratorja wytrotoweła wrioseK o 
wydanie przez Sejm władzom sądo­
wym postów Halina, Wojewódzkiego 1 
Szapiry, iv  -

a  m  a
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i  U R Z Ą D Z A  Z  O K A Z J I  T A R 6 Ó W  W S C H O D N I C H

n . d M e  s n t o u łA H iB  k ą ^ y
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■ if t f iL t t  s i m p i
chwslowo zaiegnana.
TTelefoi em od rtasaege koresinzidenta). 1

W farsz; rwa. 3. wtnreśnta. (G.) Za+ąrg 
w  prremi-fłe wc«towTm o płacę bę­
dzie rozstawy arńęty łutiro w Katowi­
cach ik, posiedzę t8u komisji arbitra­
żowej pod prze wodańatwern p. T»r- 
now^ktoao. Wobec tego >e robotnicy 
zgodzili się ne aróitraź, niebcipiocreń 
stwo webnchn rtiajkn w  dnłn 6 bm. 
zostało rażepnano.

Warszawa, 3 w n  esnia (zo). W  cią­
gu dma w czora'szego prenijet odbył 
konferencję z wicem^-szafltatnł Sejmu 
Poniatowskim  i Dębskim. Zw racała u-

wagę konferencja, jaką premier odnyl 
z ministrem Kwiatkowskim i zastępcą 
m inistra Jurkiewicza dyrektorem  de- 
partam ento m’nisterstwTa pracy Sznbar 
tr»wiczem. Koatferencja ta cio+yczyła 
sprawy strajku w  Zagłębiu Dąbrów- 
-fdem. U ministra Kwiatkowskiego i p. 
Szubartow icza byli przedstawiciele Ra 

dy Zjazdu nrzetnysłow ców Zagłębia 
Dąbrowskiego i P racy  Polsłdci. Sa 
wszelkie wndoki, że strajk aorU się za­
żegnać.

eej nastispić zmianie na tem atsr/o- 
Yvisku, a nawet wymienia się do- 
mniemasiych następców, Jak np. prał. 
gimnaziatneco CirwsJibo^owsriego.

KŁOPOTY' RZĄDU Z W IELKOPOL­
SKA'.

(Teleronem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 3 września (zo). -Poł 

oficjalnie komunikują, że pogłoski o no 
minacji byłego W ojewody śląskiego w 
miejsce pana Bnińskiego sa bezpod­
stawne.

Od siebie dodajemy, że rząd od dłuż­
szego czasu czyni usilne poszukiwania 
za kandydatem  na mieisce wojewody 
Bnińskiego, ale w szyscy komu ofiaro­
w yw ano wojew ództwo poznańskie od­
mówili. Odmówił szef departam entu w  
MSZ Jackowski, odmówił w o^w oda 

Dębski, lak również p. Eilski oraz w o­
jewoda Raczkiewicz.

R2AD PO LErSZ Y  BYT URZĘDNI­
KÓW.

W arszawa. 3. września. (PAT.) „No 
wV Kurier Polskt“ dwwiaduie sie z 
WjarvgK>dłreigo źródła, zie po reorga­
nizacji Prezydium  Rady Ministrówy 
m,niEstetrsbwa sipraw’’ wtrw^nętrznych i 
s prasy wojsku wy ch spodziewania jest 
w najbliższym czasJe reorganizacja 
m inisterstwa rołnintwa. W  związku 
z tem we wszystkich urzędach, gdzie 
reorganizacja aostaia dokonana, rząd 
zamierza polepszyć byt urzędników 
wykonując uchwalę Rady Ministrów 
z grudnia J9S5 dotyczącą tej sir.nwy

i  REGULOWANIE CEN.
(Telefonem od naszego korespondent?)

W arszaw a. 3. września. (G.) O sta­
tni „Dziennik Ustaw" ogłasza rozpo­
rządzenie P rezydenta Rzohtej. upo- 
waż-niajace ministra sprAw w ew nętrz 
nych, by w pom<zmnieni;i z tnimstra- 
mi skarbu, przerrfystu i han cli 11 orąz 
roinictwa regulow ał: a) przemiał zbóż 
chlebowi ch i wypiek, b) ceny prze­
tw orów  chlebowych, mięsa i jego 
>prżertwo-ów, odzieży, obuwna. nafty, 
węgla i żelaza oraz wyznacza! ceny 
tych artykułów  na zasadzie kosztów 
produkcji i gospodarczo usprawiedli­
wionej wymiany Winni przykro- 
oaetóa będą karanó 6-tygodnioweni 
więzieniem względnie grzyw ną do 
10 000 zf

ODKRYCIE POLSKIEGO AST RO- 
NOMA.

Kraków. .3. września. (PAT.) Pisma 
donoszą, że w nocy z 1 na 2 w rze­
śnia 1926 r. prof. gimnazjalny dr. Wilk 
w  Krakowie zauw ażył na niebie zja­
wisko świetlne w- postaci konreJy 
sześciokrotnej wielkości. Kometa po­
ruszała się pośród gwiazd z rzadka 
szybkością i muskua być w bezpo­
średnim sąsie.datwie z ziemią. Należy 
za znaczyć, ze dr. Wilk odkrył w ze­
szłymi roku nieznana, kometę, którą 
nazw ał kometą W iik-Pelletier.

NADESŁANE 
(Z? fę rubrykę Redakcja nie outowi idą.)

| Wyciąć i przesłać «" iście lub .ia kartc; 
Zanr.awlsm niniejszem w kolekturze
L 0  7  Ł R J  I K L A S O W E J

* (Telefonem od nnsri go korespondenta)i
W arszaw a. 3. września, (zo). W  ko 

łach urzędowych obiegają pogłoski o 
mającej nastąmć dymisji ministra Suj 
kowskiugo. W  ciągu swojego krót- 
ld«EO orzęeo svauią dal sie oa p o iią ć .

F I  R M Y

Ę  ił

jako człowiek bez żadnej energii i 
zdolności administracyjnej. Nadrieje, 
jakie pokładali w nim jego protekto­
rzy, całkowicie zawiodły. Dlatego 
też coraz częścieł niowi sie o rania-

1 i # # ' ' -

m̂-TiruriiiiTiirTmirin—iiji— wroiMMMwaBBłg *
 ....... losów ćwiartek; po 10 Zł.
  losów połówek po 20 Z)
 _..Josow całych po 40 Zł.

i proszę mi stale darmo przesyłać Gazetę 
osowart MERKURY. NaleZytosĆ w kwcd“

I Z t................ uiszczę czekiern PKO. 4dó.l7o
'Ś frz e z  frm i mi dołączonyni, przesyłam

I przekazem pocztowym proszę pobrać za 
zaliczką. 73»,9

, Imię i nazwisko:
| Adres:
U - _ r   ........................... ..

A



1 „PŁO W O  P O L S K U '" 2 4 4  % dnia 5 w rześnia 1926.

„Oató&ta W arszawska Poraniła" z 
Powodu wywiadu, u/zielonego przez 
p. m&nis ra ‘ZałesMegjo współpracowni 
Ikom „Matin‘,a“ i „Fsoelsiora" pisze, 
Że p. trwtóster najwidoczniej pragnie 
Ibyć bardziej genewskim od samej Ge 
mewy.

Jest to — powiada „Gaz W aisz. 
Por. — niewątpliwie metoda. Me­
toda uległości wobec czynników w 
Lidze potężnych, którym by się tra­
ktat polsko - sowiecki mógt nie po­
dobać. Metoda dość pokrewna tej, 
k tóra stosował p. Skrzyć ski, a któ­
rą  gromił obejmując urzędowanie 
p. Zaleski Tylko, że piepwszy u- 
praw ial ją  wstrzemięźliwiej, dyskre 
titwej, taktowni*]. Dawał jej tło ze 
swego pacyfistycznego entuzjazmu, 
manifestował polska wspaniałomyśl­
ność i bezinteresowność — (za da­
leko posunięta) wobec „wszelkiej 
Sd©i“. P . Zaleski jest przedstaw icie­
lom itrądu, który  doszedł do w ła­
dzy  w sposób bardzo mało demo­
kratyczny  a już zgoła nie pocyfl- 
s ty cw y . Mirństrowo tegc rządu tru­
dniej jest grać podobną' rolę. To też 
on poprostu się korźy

Jaka stąd ma wyniknąć korzyść 
<!ła kraju? P Zaleski w  wywiadzie 
Kvymienił swe postulaty. Depesze 
genewskie donoszą, iż znalazły się 
one na najlepszej drodze do reali­
zacji. Pc pierw sze, ma być cofnię­
te  przewidziane w  projekcie pier­
wotnym  reorganizacji Rady Ligi 
praw o walnego zgromadzenia do od 
w oły  w aula m andatów niestałych 
większością dwóch trzecich głosów. 
P ow łórc (i to  jest zdobycz — głó­
wna) — prawo obieralności ponow­
nej, po upływie trzyletniego, Man­
datów . terminu, ma być przez zgro­
madzenie zawetow ano większością 
dwóch trzecich głosów na rzecz 
pewnych państw, — już teraz. Pro­
jekt poprzedni przew idyw ał obec­
nie tylko w ybór na miejsca niesta­
łe, odkładając głosowanie nad przy­
wilejami
Czyżby — zapytuje w dalszym cią­

gu artykułu p. Zaleski — p. mi lister 
<nde miał innej 

ambicji i innych instrukcyj, jak ty l­
ko prześcigać poprzednika w ule 
głośoi, obniżając ją do stopnia po­
kory, rezygnując już nietyliko z na­
leżnego nam stałego miejsca w  R a­
dzie, lecz naw et z jakiej takiej gwa

rancji że po trzech latach nasz man­
dat będzie faktycznie prolongowa­
ny?

S Niedaleka przyszłość pokaże, co 
nas czeka pod wyswmętem w  w y­
w iadzie „Mat;n‘a “ hasłem bezwzglę­
dnej „wierności Polski Lidze Naro­
dów".

* * *
„Nowy „Kurjer Polski" organ obo­

zu liberalnego i woiniumyślnego w  Pol 
sce jest bardzo zadowolony z prze­
biegu zjazdu katolickiego w W arsza­
wie. Szczególnie podobało mu się to 

że zjazd stanął! w yraźnie "a sta­
nowisku ponadpiartyjnem i przez ca­
ły  czas trzym ał się na tej wyżynce. 
Dowodzi tego najwyraźniej w ybór 

t  księcia Janusza Radziwiłła na m ar­
szałka zjazdu. Nie w ahał sic też ja- 
iko przewodniczący w swojej za­
sadniczej przemowie wyraźnie w y­
mienić obok niewiary i indyferen- 
tyzm u jako nieprzyjaciół KUscSoła 
KatoLctóego tych także, co chcieli 
nadużyw ać katolicyzmu do swoich 
egoistycznych kościołowi naw skróś 
obcych celów.

, W Jalszym  ciągu zaznacza naczelny 
Organ masoński 

że zjazd, czy to w  przebiegu obrad 
swoich, czy w  rezolucjach nie dał 
się nigdzie uwieść na manowce ja­
kiejkolwiek parfyjnej polityki.

Oczywiście nie brak było prób, 
żeby przemycić pewne tendencje 
nacjonailiistyczne, ale obecni p"zyj- 
mowali te rzeczy aż nadto chłodno.

To w szystko pozw ala nam uw a­
żać zjazd za moment dodatni w  ży­
ciu pnbPk-zmcm. Przekonani, jesteś­
my, że orzebieg jego zapisać mo­
żna jako czynnik konsolidacyjny. — 
Zjazd zapowiada w  swoich rezolu­
cjach dalszy oiąg akcji katolickiej 
na zjeźd.zie rozpoczętej, a zw łasz­
cza organizację katolicka. biuro pra 
sowo i dzieńnlk katoili ;k.i. mający 
pow stać w  W arszaw ie O ile w sz-/- 
kie powyższe zamierzenia doida do 
skutku, i o  ile potrafią utrzym ać się 
n.a tej w yżynie ponadpartyjnej, na 
jakiej zjazd stara ł, o tyle te bedą 
stanow iły o postępie konsolidacji w  
kraju. Katolicyzm polski ma tu 
przed sobą bardzo w ażne zadanie 
i bard,®) piękną redę.

Z katolików narodowości niepol­
skiej widzieliśmy tylko kilku ducno- 
wnycb obrządiku wuchodnlo-^kowlań 
skśegu. Należy ubolewać, że żaden 
z  nich iśe  przem awiał. Nie widzie­
liśmy ani Ukraińców, ani Niemców

S9?H5;

fil n. SZPYRKÓWNA. 8)

Przygoda w genueńskim 
ekspresie.
(Ciąg dalszy.)

UfcnfferfioeJa się figkirnie na nryśl 
o nawróceniu żwtienza i obróciła o- 
strożnie gltewę troszeczkę w  lyl, aby 
spojrzeć, jaką m&ł minę. U jrzała je­
dnak go za sobą tak nagle i blisko, 
Z tak szczególnym, przyczajonym, jak 
do chwytu wyraziem fosforyzujących 
oczu. że obrazu straciła tupet i z 
przerażeniem : — Ach!... — zatkała, 
jak dziecko oczy. W łoch z krótkim, 
koesem mrukmecłem szarpnął ją w ty ł 
ścisnął Żelaznem ramieniem i .upadł 
.ostami ma dziecinne krzyw iące się do 
płaczu pulchne usteczka. Krzyknęła, 
krótko i . już więcej rae mogła. Zda- 
wełto jej się, że straci przytom ność w 
torttw ze, po której musi nastąpić śmierć 
bo tak dbogo być nie może — .śmierć 
pachnąca dobrem  tytoniem, w odą ko- 
łońską f. jakTunń ledwte uchw ytnym  
fryzjerskim  specyfikiem. - -  —

Równie bnrtatoie, jak została szarp­
nięta. podulesrmo ją i posadzono — 
Auto stanęło. Lołcai otwżeral dizwłcz- 
fef; wielkie kule lamp raziły w oczy. 
Chrwtejąc się weszła na w dik ie scho­
dy, potem do hallu i znalazłsży fotel, 
usiadł a .tok przez daleką mgłe widzia 
ta brtmo hotelowe z portierem, który 
k iw ał na coś WiSchowi głowa, przy- 
noszej i 3 wbwzek, k/zątente się pos-u-

*

Sączy- lokajów, l if t-b o v ‘ów. Zaoro- 
pobowaino jej -wsiąść do windy i w yro 
Wadzono na piętro do pokoju ptękme 
umeblowanego. Za nią stał Waloch i 
coś mówił, w yciągając rękę. Dopie­
ro  po ohwiH zrozumiała, że mówi o 
oblodzić.

— Muszę teraz koniecznie jeszcze 
(wyjść na miasto, jjabsolutnie muszę. 
Pani sic prze*biorz\, zrobi toaletę i za 
jakąś godzinkę zejdziemy do restau­
racji na obiad. Tym czasem  do '.radze­
nia!

W yszedł z lokajem, którego o  coś 
pytał po włosku. Została sama. R o­
zejrzała się powoli po złoconych, i 
czerw onych meblach, portierach, fi­
rankach. W szędzie dużo złoceń i ku­
rzu. Za kolumnami, zasłonięta ada­
maszkiem alkowa z łóżkiem. Usiadła 
breżko wr totelu i zdumionym w zro­
kiem obwodząc sprzęty  i ściany, no- 
Wiedtefafa siania do siebie, głośno, jak 
gdyby się chcąc przekonać, że nie
śp i.

— Nie! Czy to wszystko jest na­
praw dę? , y

« * *
— Nic chcę tego, chcę tamtego zło­

tego. Asti! No! kiedy proszę!...
— Uśnie piani prze.1 końcem. P ro ­

szę spoi.rzeć na s-ceil;! Jedna tancer­
ka, czy dwie?...

— Jedna.. Nie1 Cztery! Ach nie, ifl 
lustra. Ale kiedy s!£ -wcale nie upi­
łam!

Na scenie tańczono, śpew ano, jeż­
dżono bicyklami o jodnsm kole. wspi­
nano się na kar ko Iranu e tranczy  i po- 
1-azy;wiaro aoiam to b.uaziej nagie

katolickich. Być może pochodziło to 
stąd, że zjazd miał nazwę ogólno­
polskiego, nie ogóliuo-państwowesso.

Mamy nadurteję, że inicjatorzy zja 
zdu na przyszłość postarają się o 
to. ażeby w szyscy  obw ratele kroju, 
o  ile są katolikami, wzięli w zjeź- 
dzie udział. Będzie to dalszy krok 
konsolidacyjny, jakiego katohcyzm 
W Polsce może i powinsien dokonać.

Z wielkiem zadowoleniem s tw ie r ­
dziliśmy, że z największym aplau­
zem  uczestnicy przyjmowali prze- 
mówterMa kardynała Rakowskiego, 
podkreślając tem samem, żc solida­
ryzują się ze stanowiskiem iego wo 
beo państw a i rządu, wyrazającem  
inajwyrainiej lojalną współpracę ko­
ścioła z pańsiwem.

* * «
„Głos Narodu" stw ierdza, że jaki­

kolwiek obrót d?a Poisk* weźmie de- 
bara gonewskŁ, wszyscy zgadzają się 
na to, że ooś się w Genewie na na­
szą niekorzyść złtfcińło,

P . Zaleski nowiem 
hic nie zrobił idfa przekor tania naństw 
o  kitriieaznoścn uzyskania stałego 
iriiejsca w Padzie Ligi Narodów 
przez Polskę Pta wremy naw et w ię­
cej. P . Zaleski za-wWt nietylbo za­
niedbaniem. W  przeddzień bowiem o- 

■twarcia obrad komisji reorganiza­
cyjnej w  Genewie, kiedy w szyscy 
czoka li na stanow cze określenie po­
stulatów  Polsk1 i ich ostateczne sfor 
umiłowanie, — w ów czas p. Zaleski 
ośw iadczył w  ambasadzie polskiej 
w  P aryżu , że „ostatecznie (!) Pol- 

, ska m ogłaby zgodzić się na nriej- 
, sce oół-stafe. ież-cliby ntizym ała 

dostateczne g .cararcjc  (!) na przy­
szłość".

I to „ostatecznie" p. ministra 
«kwapEwier roznieś ki po świacie P. 
A. T-a, jak również w tym mniej 
w ięcej czasie poinformowała zagra­
nicę, że — do angielskich kół rzą­
dowych nie dopuszcza .krańcu-. 
ipych" żedań stałego mieisca w R a­
dzie. W  teki oto sposób dowiedzia­
ła się zagranica, że Po-Isk*. iuż z gó­
ry  rezyginnijje z miejsca stałego i nie 
podziela , krańcow ego" stanowiska 
części p rasy  polskiej.

Cóż imała w tych w arunkach E- 
uropa zrobić? Czy ,noże prosić Pol 
ske, by zecharaia odw ołać post d a t 
p. Zaleskiego, a zażądać mie jsca sta­
łego?

Jakżeż p. Frommageor miał prze­
pierać postula i stałego miejsca, sko­
ro  się go p. ZaleJri z góry zrzekł?

damy. Kuplocsta w  kamei owym ko- 
sttjwnie, gruby i czerw ony jak rzeź- 
mik, piał w  "Podrygach i lansadach, nie 
zrozumiale włoskie ką.waly, i sala 
rżała śmiechem, tupotem i pogwizdy­
waniem. Spuszczano i podnoszono 
kuriynki ro raz  to  mniejsze i coraz to 
bardziej oirastyczwe w  tem oo uka­
zyw ały. la z z -o a n d  przeraźliw ie du­
dnił, brzęczał i bambolil na butelkach 
i garnkach. Różnokolorowe smugi cię­
tej MboMt-i chw iały się w powietrzu, 
przeplatając, drżącemi festonami całą 
salę. Konfetti rzucane garści mii ze 
śmiechem i gwizdom tv rarz w  tv/arz, 
izaśmeloło podłogę, cectkow ało czar­
ne łnbraniia m ężczyzn i osiadało tęczo 
w ym  olcwiiatem na wfosach i koron­
kach kobiet. Było już po północy.

Nagle w ąż serpentyny, ciśnięty z 
dołu do loży, obv,nuą-f się dokoła szyi 
pani Ntosi. Krzykmrte. roześrtoela się
I pochyliła nanrzód.

— Ach! Oo to jest! Ktoś rzucił tu 
-przypadkiem.

— W e*le nie przypadkiem ! Ci pa 
nowie z dohi, tam — wstają.

— .Takto? Ten gruby, okropny? 
Może przyjść tu? O! Chodźmy! Co 
mu pan powite, jeśli nr* zaczepi?

— Ord Powiem, żeby sobie wynajął 
którą z tych dam. Nae mają dziś bie­
daczki, połowu.

— Z tycb... dam ? To one są — ?
— Są, są. Czy pani sądziła, że bę­

dą piętnowane, jak w  wiekacb śred- i 
nich? Proszę mię Wz-iąć pod rękę. 
Zaraz, zaraz jeszcze fu-tro na szyję! 1 
ICęci się głów ka? '/baki'

P że jtsgc kompromis z Anglią i 
Nienwu-ml w  swrorwie „pói-stałych ' 
miejsc doprowadiziiił do tego iż go 

-  p. Sokal zwalczać mir siał publicz­
nie (ku zdziwieniu pewm. ze teanydy . 
-no odpowĘedziaincścłą za to z p. 
Eromrm geot, ozy Br-iandem podzie­
lić się musi rówińeż i p. Zaleski i 
am basada paryska i cały nasz „ma­
jowy rząd"

Wiadomo, że w szystkie dyploma­
tyczne wysiłki z W arszawy idą od 
rofeouzu w  stronę Londynu, a pomi­
jają Paryż. Jeśli nam obecnie Fran­
cja nrnd-ej poświęca uwagi, mż przed 
teniL — jeśli silniejszv jęsł w e Fran­
cji prąd do porozumienia z Niem­
cam i obecnie, rftż przedtem. — to 
jest to ty łk ) skutki-em tego nesta- 
Wiwnia naszej polityk" zagranicznej,
Irtóre obserw ujem y od maja.

* * *
„Czasowi" w w taje się, że taktyka 

Łarope ńska jest radyiralna i ryzykow ­
na, i podobir się mu bardziej umiarko­
w ana i spoKojma taktyka uległego p. 
Zaleskiego. Polega ona — jak i połe- 
gafa dawniej za p. Skrzyńskiego na 
tem

aby nie grozić żadną groźbą, której 
nie moglibyśmy dokonać, gdyż dio- 
ikona.ua smnowiteDy dla nas sa­
mych japońskie harakiri. Natomiast 
aby  podtrzym yw ać zasadniczo na­
sze słuszne roszczenie do mandatu 
stałego i z niego nie zrezygnow ać
— zgadzając się z konieczności na 
pewne ustępstw a, niezbędne w da- 
nei chwili dla podtrzym ania Ligi Na 
rodów  i dla urzeczywistnienia trak­
tatów  lokameńskich. Granicą 
tych ustępstw/ byiO dla dyplom1 lcji 
polslaej zapewtiktniic nam równocze 
snegu wejścia dio Rady Ligi z Ni uti- 
cami i io na czas dłuższy (mandat 
półstały). Ten cel w ytknięty  Sobie, 
zdaje się, uzyskamy, a taktyka na­
sza zjednała nam jeszcze coś w ię­
cej: uznanie zarówno Angin, Fran­
cji, jak i wszystkich innych państw, 
że umiemy pogodzić obronę na­
szych interesów  z szerszym  poglą­
dem na całość spraw  inięd zynarn- 
dowych.
„Czas" dumny z tego, że myśb ka- 

tegortemS finamisjery m iedzyuando- 
wej, a nie partykularnego interesu na­
rodowego, uważa, że godzenie w ła­
snych interesów  z  m iędzynarodowy­
mi pr/ega m  podporządkowywaniu 
w łasnych cudzym.

— 11 W.HJMBM—wcsmimi jwwima mi irmąrou jjnaifr w w MwwgjTTtft u 9$

— Niech pan... nie... Jeszcze się mu­
simy rozmówić — o tamto.

— Dobrze, tylko me wiem co jest 
to, a co — tamto. Mniejsza.

— Nie, przecież nie wychodzimy! 
T o jest kabaret hotelowy. Zaraz we­
zmę od jjortjera klucze... Chwilkę!

Usiadła w  poczekalni, otu.rnanur.ia'. 
Ntie piła w  życiu tyle szampana. Nie 
w idziała w  życiu tylu nieprzyzwoi­
tych rzeczy na scenie. Nie ni la La po­
jęcia, że takie tańce, pozy i gesty są 
publicznie możliwe. Nie była -nigdy je­
dnego dmfei w  restauracji, terdrze i 
kabarecie raz p o  raz. Nie zastaw ała 
nigdy sam na sam z mężczyzną, któ­
ry  ją całow ał w  aucie, przyciska! w  
windzie i patrzy! na jej dekolt tak. 
W szystko to  było nowie, szczególne, 
straszne i upajające. Jak gdyby szam ­
pan szumiał i burzył się w  k rw i Tak! 
To byfa przygoda. Coby powied sraki 
Nuta! A Tneczka? Nie uw ierzyłyby 
n ig iy  w  życiu, nigdy! nigdy! One, 
który się w yśm iew ały, że jest kwo­
czka i świętoszką,

Parna Niusi zrobiło się nagle strasz­
nie żal, że nie uwóerzą. A gdyby im 
tek posłać fotografia z W łochem ? 
„Podróż była dość zabawna. W Me- 
bjolnnie zatrzym ałam  się. Śliczne mia­
sto, zw łaszcza katedra. Poznałam  w  
podróży jednego pana, Włocha, b ar­
dzo dobrze w ychow any i szykowny. 
P okazyw ał mi rozmaite zabytki, by ­
łam we włoskim teatrze. Podobało 
m i sie dosyć. Przypuszczam , że po 
jade także do Monte Carlo i Nicef"
- ■ Tak napisze
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Ktestia Tangeru.
(K orispond -neto władna),

Genewa, w  sierpni”

Spraw a Tangeru niedawno znow.. 
postaw iona prze* H iszpan^ w śród 
spraw  m iędzynarodowych domagają­
cych » ę  -ułatw ienia lub icwizji nie 
jest bynajmniej eseemś nowem Stano­
w iła ona jeszcze na długo przed wodna 
śfwiiatrwą przedm iot rywalizacji mię­
dzy m ocarstw am i nrająoemi intern ty 
na morzu śródziemnym  i w Afryce, z t  
względu rta doniosłe znaczenie, akie 
m a port Tangaru tak pod względem 
strategicznyn^ Jako erwertnalna fo rte ­
ca na w ybrzeżu afrykańskim u wej­
ścia do cieśiłny  Gibraltaru, Jak i pod 
względem ekonomiczno - hanałow ym

To też pierw otna w ładza sułtana 
marokańskiego, pod która znajd, wa-. 
się T anger doznawaia coraz dalej idą­
cych ograniczeń, tak Ze pod koniec li' 
w itku , zarząd portu był pod wieloma 
względami w yjęty  z  P«1 w ładzy suł­
tana na .zecz npTawrień korpusu dy­
plomatycznego pań'-tw europejskich i 
posa zególnych ich przedstaurcied. — 
Sytuacia rraw ne Tan gem, była niesły­
chanie skomplikowaną, gdyż upraw ­
nienia m ocarstw  ett.o-pejskich wynika­
ły z  partykularnych traktatów , odno­
szących się do Marokka. Konwencja 
francusko - hiszpańska z 3 październi­
ka 1904 r. podzieliła sfelrę w pływ ów  
tych dwóch m ocarstw  w  Marokku nie 
przesądzając iedrtak w  niczem sytuacji 
samego portu. Aktem obszerni sjszym, 
w  którym  uczestniczyły w szystkie in­
teresow ane m ocarstw a, byl akt gene­
ralny konferencji w  Aigeslras (7 kw iet­
nia 1906), k tóry  jeszcze bardziej ogra­
niczył praw a sułtana marokańskiego 
w  Tangerz* i uczynił jeszcze jeden 
krok ku unńędzyuarodiCrw ierdu miasta.

Równocześnie polityka Francji zntie 
rząła do uzyskania protektoratu nad 
sułtanatem  mai okańskini. Celem usu­
nięcia przeszkód stawianych przez 
Niemcy, Francja była zmuszona po­
czynić im koncesje terytorialne nad 
środkowem Kongo i Oubanghą w  z a ­
mian za co mogła następnie zaw rzeć z 
sułtanem trak ta , (30 m arca 1912 r.) or­
ganizujący francuski protektorat nad 
Aarokkieni Jednakowoż i ten trak ta t 
w  nicźem nte naruszył specjalne! sy­
tuacji Tangeru. gdzto "Opływy mo­
carstw interesow anych p o zo stać  nle- 
tl nęte, jak równie.ż^szanowni sferę 
w pływ ów  hiszpańską uznaną trak ta ­
tem z 1904 r., k tóra następnie dosto­
sowaną została do zmienionej sytuacji 
prawnej konwencją francusko - hisz­
pańską z 1912 r. I ta v' nweneja za­
strzegała odrębne położenie Tangeru, 
wydzielając nawet specjalną wolną
strefę na północno - wschodnim cyplu 
Afryki (275 km. kw. powierzchni, z 
72.000 mieszkańców), któret statu t po­
dobnie jak i statut samego portu mto.ł 
zostać później opracowany.

S tatu t ten miał niewątpliwie do po­
godzenia interesy francuskie, hiszpań­
skie, angielskie, interesy sułtana ma­
rokańskiego, k tóre z powodu protek- 
to iatu  Francji mniej więcej pokryw ały 
się z francuskim i, a dalej interesy
wszystkich innych m ocarstw  mają­
cych dotycnczas uprawnienia wr por­
cie Tangeru

Jednakże rokowrania zainicjowane 
między rządami francuskim i tiiszpań- 
skim a także i angfHskim, nie dopro­
w adziły do porozumienia i zostały 
przei wan-' przez wojnę św iatową. Po | 
wojnie kw estia stawała się piekącą i 
dom agała się koniecznie załatwienia, 
ciioć trudności pogodzenia sprzecz­
nych interesów trzech m ocarstw  naj­
bardziej intert>so<waByćh były niesły­
chanie wielkie. Hiszpania domagała się 
w łączenia Tangeru do swojej sfery 
wpływów, Francja ze zrozumiałych 
powodów (protektorat) domagała się 
utrzym ania go poo suwerennoś ;ią suł­
tana, zaś Anglia pragnęła zupełnego u- 
niledz.ynarodowieiiia. Jednakże w krót­
ce Hiszpauja zi e-zyguoy ata ze swej 
tezy i p rzyłączyła się do my śii unrę- 
dzynarodowienia woniej strefy i Tan- 
gsru.

Ostatecznie podpisano dnia 18 grud­
nia 1923 r, kottwencję między trzema

w spom nhnem i m ocarstwami, która u- 
trzym ując szczątki w ładzy sułtana 
m arokańskiego równocześnie umiędzy 
narodowiła pod wieloma względami 
Tanger wraz as strefą zabezpieczając 
specjalne prawy Francji 1 mocarstwom 
sygnującym, craz  ogłasza iac ieeo 
trw ałą  neutralność i zasadę rowno- 
„prawnrer®, ekonomicznego państw. 
Konwencja ta została ratyfikowana 
w  przeważnej części państw , które on­
giś podpisały akt generalny w  Aige- 
siras celem uzyskania ich akcesu. P e ­
wne zastrzeżenia zostały podniesione 
przez Belgję f S tany Zjednoczone, lecz 
trudności te, zostały stosunkowo ła ­
two usunięte. NatonT*a*?T stanowisko 
W łoch oy«o niepr; zjednane z powodu 
pnrnhtłęchi ich Jako m ocarstw a ś ró d ­
ziemnomorskiego w pei traktaciach — 
Do ,.agałv się one znacznych koncesji 
w  T angor ze a nie mogąc przeprow a­
dzić swych postulatów, zaw artej mię­
dzy Francją, Hiszpanią i Anglją kon- 
T,"encii nh uznały, nie nenafąc tt-m sa­
mem nowego jfesnu prawnego.

Nic więc Jziw rego. i e  opmja w ło­
ska czclra jedynie sposobności, aby 
przeprowadzić zmianę tego traktatu. 
Tak więc np. Roberto Ł'andTford pisa?

_ i
w  Rivista M aribma jeszcze w r. 1925, 
że W iochy oczekują w łaściw ego mo­
mentu by w organizacji Tangeru prze­
widzianej jego statutem  uzyskać tak­
że miejsce, jakie im się słusznie nale­
ży. Dzfwncmby Więc było, gdyby w 
chwili obecnej gdy sposobność taka 
się trafia, skwapliwie z niej nie sko- 
w y sta ły  i nie poparły Hiszpanji w jej 
dążeniach rewizyjnych.

Dążeniom tym silnie jednak będz;s 
się przeciw staw iać Anglia, której rze­
czoznaw cy w  Foreign Office orzekli, 
że żądanie Hiszpanii jest nie do pizy- 
jęcia. gdyż strategiczne położenie Tan­
geru w ym aga pewnej kontroli b ry ty j­
skiej naa strefą. Francja, jak donoszą 
dzie lniki paryskie, otjdzle się liczyła 
niewątpliwie ze stanowiskiem ang4el- 
skiem. To też oba te państw a będa 
g ra ły  na zwłokę, zasłaniając się tein, 
ze kwestja Tangom  jest spraw ą zbyt 
zawiłą, aby mogia natychm iast być 
załatwioną, przeciwnie zaś Hiszpanja 
dobrze rozumie, żc tylko nastając na 
natychm iastowe koncesje i wprow adza 
jąc pewne innc&n ze sprawcą stałego 
miejsca w  Rauzle zdoła przeprow adzić 
swój punki widzenia.

Antoni Deryng.
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Bardzo ciekawe szczegóły, dotyczą­
ce akcji dyplomatycznej w okresie 
sześciu tygodni przed wybuchem woj­
ny światowej, przynosi dwutygodnik 
„Rovu« des deux inonde..". Są to 
szczegóły w  wżelti punktach w prost 
rewelacyjne, okazuje się bowiem, żę w  
tym  w łaśnie czasie szczególnie po za- 
mordow aniu austriackiego następcy 
tronn, A.iglja była niezwykle sym pa­
tycznie d!a Austrfi usposobiona i sto­
sunki między obu państwami nic po­
zostaw iały nic do życzenia. Co praw ­
da, orzy czyttWy Ste d® tego natoa,- dziej 
osobiste przeżycia srarea — Francisz­
ka Józefa, nieimfej fakt pozostawał 
faktem , nie bez znaczenia była zresztą 
otooJiczność, że am basador austrh  cki 
w  i-onayme, hr. Men sderfM 3 orałby,
człek niezmiernie gładki 1 uordzo w 
lor.dyńskici kołach tow arzyskich ce ■ 
i kasy, był dalaKLu krewnym króla an­
gielskiego

To też Londyn dawno me widział 
tak paradnego nabożeństwa jak msza 
żałobni za duszę a**cyksęcta. odnra- 
Wiłona w  k a ł udrze westm i israrik lej; 
staw ił się cały elegancki św iat stolicy 
dygnitarze, k jrp u s d y r’ wna trójm y. Po 
tej bto c  zystości Jednak 'szyytko p**zy 
cichło i-andyp ^fegarrcM ypdudrd.ł się 
niemal zupełnte, zw łaszcza przedsta­
wiciele państw  obcych rozjechali się 
na urlopy w e wszystkie Świata stro­
ny; trzy  tygodnie Ueksi upłynęły tedy 
w najzupełniejszym spokoju. Zakłóco­
no go rozmową, jaką miał 22 lipra 
aiiibasadoi Niemiec, ks. Llchnowslnr z 
sirom G ręyerr. ówczesnym  mbiistrem 
spraw  zagranicznych.

Lichuowsky dał do zrozumienia, że 
w krótce A rrtiia  pcozyai bardzo ene-- 
giczne lorokł w  srbolicy Se.rb}i. choć 
tekstu noty Greyowi me pokazał; ta 
okoliczność w  zestawieniu z dziwnie 
poważną, ponurą domal n rn ą  irnba- 
sodora. k tó ry  właśnie co dopiero w ró ­
ci1 z  Berlina, daw ała bardzo wiele do 
myślenia. Swemu przyjacielowi am ba­
sadorowi rosyjskiemu zwśorza? się 
Lichnowski' ze sw enr pos^milsrycztie- 
mi poglądami na stosunki niemłc ho­
ro syjskie, co w różyło, iż w  danej spra­
wie Austrja działała całkowicie w  po­
rozumieniu i za zezwoleniem Niemiec.

Najwięcej powodów do zaniepokoje­
nia miał ambasador francuski — Paw eł 
Cambon. Tego ó amego dnra p ;z irbyt 
doń am basador wioski (nie zapommaj- 
rny, żc Austro - Niemcy liczyły na 
W łochy jako sprzymierzeńca) i z oba­
w a mówił o gotują o  cli się wobec 
Serbii wystąpieniach. Jeszcze większe 
obaw y wypow iedział Carrrtiorowi te­
goż dnia jaoseł serbski w Londynie. 
Te z bardzo* różnych, choć pewnych 
źródeł pochodzące ostrzeżenia i oba­
w y  św iadczyły w yraźnie o Ldnym — 
Austrja z Niemcami chciała Serbję

sprowokować, a w y b isły  po temu mo 
ment dla siebie najodoowiedniejszy. bo 
chwilę, gdy prezydent republiki fran­
cuskiej składał w izytę urzędow ą w 
Petersburgu, zabraw szy z sobą pre­
miera, ministra spraw  zagranicznych ł 
kierownika den. politycznego.

Nastroję Londynu w ów czas były 
bardzo ciekawe, łudzono się tam, że 
w szystko da się załatwić pokojowo, 
no i że w  każdymi razie Anglja n:e bę­
dzie prowadzić wojny' o Sorbit;. Stano­
wisko rząuu angielskiego? Był w teey  
u władzy gabinet (loerahsy, a w ięc pa­
cyfistyczny z tradycji, a na czele mi­
nister jum spraw  zagranicznych stal 
(Jrey — twórca pokoju — (uarao mu 
ten ty tu ł przy' sposobności łagodzenia 
•u targów  bałkańskich w  r. 1913), ten 
chciał za wszelka, cetię ty tu ł powyż 
szy zachować i nowe dorzucić doń 
w aw rzyny. Inni. członkowie gahinatu? 
P rem ier Asqui.th by ł w  stosunkach za­
żyłej przyjaźni z LÓchnowskym; de­
magog Lloyd Oeorge b y ł zasadniczo 
wojnie p rzedw nv ; lord Haldane by? 
prryjKcielem WFhelma i używanym  
do poufnych misji do B er1 Lu a; jodynie 
tylko W . Churchill (obecny minister 
skarbu), lord admiralicji, byl na w szy­
stko zdecydowany.

24 lipca ombasador Cambon w roz­
mowie z  Qre5rem stwierdził, ż.e ten 
.ucczerze r ra g ire  uczynić wszystko, 
byle uniknąć starcia; am basador pora­
dził mu drogę pośredniczenia, to też 
G rey zaraz udał się do Lichnowskyego 
aby uzyskaó przez Berlin zgodę Au­
strii na zbiorową mediację, Cambon 
w głębi duszy nie miał jednak żadnych 
złudzeń i doskonale wiedział, do cze­
go w y p ad k i zm ierzają: Austrią goto­
w ała atak  na śerbję , Niemcy podjudza 
ły Austrję, Rosja oświadczyła, że tym 
razem nie może nie udzielić Serbii po­
mocy zbrojnel; jastn więc było. że je­
śli Niemcy ni? powmżrzymalą zapędów 
austriackich, wojna europejska w y ­
buchnie lada chwila. Widmo wielkiej 
wojny, którym  straszono Francję przez 
lat z góra 40, stanęło w  całej sw e1 si­
le. T izeba było tedy za w szelką cenę 
tak pokierować s p n w a  stosunków an­
gielsko - francuskich, by  na pomoc 
Angin przeciw  Niemcom można było 
liczyć.

Tymczasem, choć przym ic-ze fran­
cusko - angielskie podpisu,ne zostało 
jeszcze za życia Tldwarda \'IT. który' 
był poniekąd jego twórca nrc tnialo o- 
no charakteru ściśle realnego, bo u- 
kłady wojsko*'vy i morski miały zale­
żeć od postanowień późnieiszywh, za­
w isłych w  każdym poszczególnym 
wynadki: od obu rzadóyz. (nneini s'o- 
w y mdzia? Anglii w  walnie prioefw  
Niemcom móg’ ty-ć w  tych w arrnhach 
jedynie aJctetn dobrej woli, nie b żn ł 
*ftrca!e w zakręsie obowiązków. Poło­

żenie zaś w ydaw ało  się w tedy tak bat 
dzo już naprężore. że słę obawiano, 
by prezydent Poincare w raz z towa- 
rzyszącarni mu członkami rządu nie 
wpadł w  drodze z Petersburga do rac- 
woli niemieckiej.

Ambasador Lk.lmowsky w parę dr; 
dał do zrozumienia Greyowi, że co c' 
projektu pośrednictwa miedzy Austr 
a Serbią nie można mieć żadnych złu­
dzeń; na to Grey oświadczył, że sko 
ro Niemcy nic chcą powstrzym ać Au­
strii, Anglja zrzeka się podobnej roli 
co do Rosji Obaj przedstawiciele 
państw „centralnych4* mieli widać po­
lecenie unikania nozytywnych rozmów 
i działania na zwłokę. 26 lipca nade­
szła odpowiedź Serbji na notę austrja-.. j 
cką: potraktowani- ią jako triumf idei 
pokoju mówiąc: „trójporoz umienie
chce pokoju za wszelką cenę, to reż 
Rosja musiała poradzić Serbji drogę
ustępstw".

Ale nazajutrz złudzenia się rozw,:i- 
ły; najpierw Austria zaznaczyła, że 
odpowiedź serbska jej nie zadawala; 
późwej Lichnow*sky imieniem Niemiec 
prosił Greya, by w pływ ał na Rosję w 
kierunku pohamowania jej. Groza woj­
ny stanęła ponownie przed oczyma 
Francji i Rosji, groza tern dotkliwsza, 
że przed paru dniami miano nadzcię 
załagodzenia zatargu

J W.

Fiuta światowa i flota

Supremacja Anglii na morzu o rzeł 
kilkunastu łaty była faktem bezspor- 
nym, z którjmi godzono się wobec nie 
możności dorównania liczbowo flocie 
angielskiej i ona no wam a przez W. Bry 
tanję najważniejszych baz morskich i 
portów węglowych.

Cd r. 1913 poczynając przewaga hau 
dlpsvej Foty brytyjskiej poczyna ted- | 
ra k  topnieć stopniowo i zmniejszać 
na korzyść konkurentów; a zwłaszcza 
Stanów Zjednoczonych, które po woj-1 
nie stały  się drugą z rzędu po Andji 
potęgą morską.

W  r. 19Q7 flota handlowa An.gl.ii re­
prezentowała 17 milionów toru. co 
przjr ogólne1 pojemności 39,-DOWKD
tonr. flotj* świafowci. stanou-Oo prawie j
50%. W  r. 1913 tonaż floty angirl-ki*1 
wynosi już tylko 40%, aczkolwiek 
wzrósł absolutnie z 17 do 1«.700.0n0 
to n i; natomiast tonaż floty światowej 
powiększył się o 7,600.000 tonn. Dałs-y' 
w zrost tonaż*i floty ś"uctow ei w-Voku 
1920 do 57309 noo to m  releguj? fLto 
handlową Anglji na dalsze miejsce j ?,r 
swemi 18 milionami tor.n stanowi om  
tylko 30?S floty światowej. Rok 1926 
me przynosi żadnej zmiany w sytuacji: 
flota angielska ze swemi 19 mhionwm
tonn przeciwstaw ia sJę 64 miijonwn
tonn fk>+y  światowej; raczej więc po­
gorszenie w  stosunku procentowym.

Na zdystansowanie A tig lji inko przo­
dującej potęgi morskiej w p y u c io  gorą­
czkowe zwiększanie floty haifdkn ej 
wszystkich prawie krajów  woyuąeych 
i neutralnTZch w  czasy  wojny Po w oj­
nie od r !9 '8  tenino os?3 lj’o n 'e;o. 
w zrost jednak floty handlowej rozmai­
tych państw  t w a  clalgi, jęk to stw ier­
dzała w ykazy statystyczne.

W łochy powiększyły od r 1914 swą 
flotę handlów*? o óP-.OOO tonn, liolnnclja 
o LbKl.nnft tonr., krnic sk*’ idynawslee 
o 1,300.000 torm. .Taponjn o 2 290.000 f. 
Francja o 1.400.000 l., <=ita;:v /.iednoczo- 
ne o 9,300.000 t., Niemcy o 700 i'i0() tonu.

NADF9LAN'E,
(Za tę nihrrke Redaftcta nic ndoowiada 1
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Wystawa indywidualna
Siciiuiskiego.

m .
0  H ó r z y  S i c h u l s k i e g o  z  o k r e s u  j e g o  
'k i  o ś c i  p a m i ę t a j ą  t y l k o  j a k o  n i e o k i e ł -  

^  ig o  m a l a r z a  h u c u ł ó w  i  k a r y k a t u r z y
' t ę . z a p o m i n a j ą ,  ż e  w ś r ó d  n a j w c z e ś n i e j  
iz y c b  p r a c  j e g o  s ą  j u ż  p r o j e k t y  d e k o r a ­

c y j n e ,  s t o j ą c e  n a  p r z e c i w n y m  b i e g u n i e  
n a t u r a l i z m u  i  s a t y r y .  C z y ż  m o g ł o  b y ć  
i n a c z e j ?  W s z a k ż e  S i c h u l s k i  j e s t  u c z ­
n i e m  W y s p i a ń s k i e g o .  W y s t a w c a  o n  w o  
g u l o  — w e d ł u g  Ś w i e y k o w s k i e g o  —  o d  
r. 1903, a  j u ż  w  1910 r .  n a  p o w s z e c h n e j  
w y s t a w i e  s z r u k j  p o l s a d e j  w e  L w o w i e  
b y t y  d w a  j e g o  w i e l k i e  k a r t o n y  d e k o r a  
cvjj;ft: „ Z m a r t w y c t r w s t a m e "  i „ Z w l a -  
s t o w a n i e * ’ z e  w s p a n i a ł ą  p o s t a c . ą  g ó r a l -  
s j d e g o  Ł J c h a m c ł a ,  s i e j ą c e g o  z i a r n a  o b u  
d ł o ń m i .

O b e c n y  s t y l  d e k o ?  d .c y jn y  S i c h u l s k i e ­
g o  r  > zu i s i ę  z n a c z n i e  o d  d a w n i e j s z e g o .  
L u rw n it i  s z e  j e g o  s t y l i z a c j e  p o s t a c i  l u d z  
k f c i i  S z ły  p r z e w a ż n i e  w  k i e r u n k u  b a r o ­
k u ,  m i a ł y  j r g o  p o t ę ż n y  r o z p ę d  w  r u c h u  
! a f e k c i e .  W  n o w s z y c h  w o l i  a r c h a i z a -  
r i c  i p r y h i i t y w i z o w a u i e ,  u p r o s z c z e n i e  
l i t u 1 i k s z t a ł t u ,  k t ó r e  d o c h o d z i  a ż  d o  
i w t w n a j  p r o s t o t y  s z t u k !  l u d o w e j  l u b  m a  
ł r t r s t w a  r o m a ń s k i e g o  z  X I  w .

1 d r u g a  r ó ż n i c ą  z a s a d n i c z a .  D a w n i e j  
lu r r i a m o n t  j e g o  c p s r - r a ł  s i ę  n a  m o t y w a c h  
k w i a t o w y c h .  P o s t a c i e  j e g o  t o n ę ł y  w  
p o w c srfh ś  i r y s ó w ,  li i i j, r o z k w i t ł y c h  k a ­
s z t a n ó w  i t d .  D z i ś  k w i a t y  a p l i k o w a n e  
, ą b u i d z o  o s z c z ę d n i e  i t o  i r e m a l  w y ł ą ­
c z n i c  w  s t y l i z a c j i ,  z a c z e r p n i ę t e j  z  m o ­
t y w ó w  l u d o w y  e h .  Z a s t ą p i ł y  j e ,  r o b i ą ­
c e  w r a ż e n i e  k u b i z o w a n m ,  k s z t a ł t y  g e o  
J r w l T y c z n e ,  j a ś m o j ą e e  b a r w a m i  t ę c z y  
t r ó j k ą t y ,  w y d ł u ż o n e  r o m b y ,  t r a p e z y ,  
z .y £ * e k i .  W  t e n  s p & s ś b  s t y h a n j e  d z i ś  
S i e h u i s k i  s k r z y d ł a  a n i o ł ó w ,  c z a s e m  
i c h  s z a t y ,  t a m  c m i  f o r m a m i  w y p e ł n i a  
t r a a i n t t i i a c y j ł ń e  w o l n e  p r z e s t r z e n i e  
d r ?  :h  w i t r a ż y  i  f r e s k ó w .  Ł ą c z y  sż ę  t o

p r y r t ł - y w n o ś c i ą  p o s t a c i  l u d z k i c h  w  
u o t t u u a .e  h a r m o n i j n ą  c a ł o ś ć .  

D e k o r a c y j n a  w y o b r a ź n i a  S i c h n t s k l e -  
Ł  jw ra e c jo  j m e g r a l n i e .  K o m p o t ,u j ą c  w i ­

t r a ż e .  f r e n k i ,  m o z a i k i ,  w y o b r a ż a  s o b i e  
, ó w u < * o ? ,e ś« iu  n r c o i t e k t n r ę .  k t ó r a b y  m e  
j m u i a  b y ć  w z d o b io n a .  S t ą d  g e n e z a  t e r

p r o j e k t ó w  d e k o r a c y j n y c h :  p a w i l o ­
n ó w  w y s t a w o w y c h ,  u t r z y m a n y c h  w  
c L « r a k t « r z e  d r e w n i a n e j  a r c h i t e k t u r y  
l u d o w e j ,  w  k l ó r c h y  s ł u p y  p o ć c i e m o -  
w ®  z  z a s t r z a ł a m i  w y s t y l i z o w a n e  s ą  n a  
d a r  m a l o w n i c z o  n a k s z t a l t  s k r z y d l a ­
t y c h  a n i o ł ó w ,  i  a n t a  s t y c z n y c h  k a p l i c  w  
k o p a l n i a c h  s o l i  w  W i e l i c z c e ,  g d z i e  k r y ­
s z t a ł y  s o l n e  n a d a j ą  k s z D ł t  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y  g ł o w i c o m  k o l u m n ,  w r e s z c i e  
k o ś c i o f o m  w i e j s k i m  z  k a m i e n i a .  T e n  
p r o j e k t  r a c w ą t p l i w i e  w y w o ł a  p r o t e s t  
z e  s t r o n y  a r c h i t e k * o w  z  p o w o d u  a r b i -  
t r a i n ® g »  p r z e n i e s i e n i a  f o r m  b u d o w n i c ­
t w a  d r e w n i a n e g o  n a  k a m i a t t .  N a t o m n a s t  
p r o j e k t  k a m i e n n e j  k a p l i c y  w  K o s e y i o w  
c u c h  z a c h o w u j e  d o s k o n a l e  f o r m y  p r y -  
j i ł i t y w u  g o t y c k i e g o  W  t e j  t o  k a p l i c y  
x » a r  z o f i e  S i c h u l s k i e g o  u m i e j s c o w i ł o  
ż d i t m i a w s i ą c e  s w u m  b o g a c t w / ^ m  p l a -  
: t y « n e m  i  d u c h o w c m  s k a r b y  j e g o  p r o ­
g ó w  d e k o r a c y j n y c h .

Przeglądnijm y je, zaczynając od raj- 
łnrdzusj prymityw izowanycn. Oto „Cu 
dow ny połów ryb“, tryptyk ujęty cały 

jęisJą konstrukcję geometryczną, 
monumentalny w ogólnsm  wrażeniu, z 
CkrrsMwem o  głowie ascetycznego 
Pann»*ratora, z kcztabami, traktow ane 
mi symbolicznie (z wyjątkiem ryba- 
k/rw poiętych bardziej naturalistycz- 
uie). A -dalej w zruszający naiwną kon­
c e p ty  Prymityw romański „Bożej Mę- 
k “ z ornamentem kubizowsnym  i po­
dobni w postaci Chrystusa, ale w  aulo 
laeh hardzi®j zbliżm y do symbolizmu 
i  k o ń o a  XIX w. „Tryumfu Chrystusa". 
Prym it/w tim  w  stylu ludowym je  t 
świetnie utrzym any w stylizacji i w  nie 
f>oh ■•nowanym ruchu „łW . Jurzy" ( w  
źntka lub f n n k )  i jedno z najrnilseych 
dziel Sichulskiego: ..Pokłon trzech 
króli"., przetranspouowmny na polską 
szop].o, ze w zruszającą w  swej mod! - 
tewnoj ookorze Madonną i z prawdzi­
w ie tzarow nym  aniołkiem w chłop- 

kossulwńe, graiącym na skrzyp­
kach, z d« żerni oczami mc dr omi, jak 
Lr. waty. To naprawdę polaki F ra  An- 
gefico.

“V d r u g i e j  g r u p i e  p r a c  d e k o r a c y j n y c n

Sichulskiego spotykam y mniejszą p ry ­
mitywizację i zupolny brak ornamentu 
kubizowranego. Jesteśm y tu jakby w 
włoskiem irccento, jakby w sferze

Giotta. Panuje tu jego monumentalność 
stylu, operowanie wieikiemi p 'aszczy- 
znirni, jasność i prostota kompozycji, 
sprowauzanie postaci ludzkich do jed-

SZKOLY NAD.U NIECZYNNE. — EPIDEMJA
RZY SIE.

PRÓŻNIACTWA SZE-

(*) W obec panującego w dalszym 
d a ru  zainteresowania i wzburzania 
■ogółu opmU w skutek bałamutnych i 
w ysoce szkodliwych iozporządzen lic­

owego p. ministra ośw iaty Sujkowskie­
go, dotyczących rozpoczęcia roku 
szkolnego zasięgnęliśmy wczor. szcze­
gółowych rnforma cyj u dobrze poiri- 
form ow iuych czynników.

Okazuje się żalem, te  przedewszy- 
stidem, jak od samego początku tak 
fi d o tą l w wiojęwódatwiie Iwowskiem 
niema żadnych przyczyn, aby naukę 
w szkołach odraczać aż do 15. w rze­

śnia. Jak  bowiem wykazuje sta ty sty ­
ka z tygodnia od 15—21. ub. m. w y ­
padków  szkarlatyny w  calem woie- 
wództwme lwowsknem byto zaledwie 
80, a w  tern 7 skonów; na Lwów 
przypadło 45 zachorowań, 3 skony, 
po w. Lwów7 5 zachorowań, pow. Mo­
ściska 10 zachorowań, 1 skon, w  in­
nych zaś Dowiatach było po parę 
ztrłoszeń. W ystarczy  dla charaktery­
styki ogólnej sytuacji podać, i e  na 
27 powiatów wroj. iwow. aż 16 powia­
tów  jest najzupełniej wolnych od fc- 
pidęmji.

SYTUACJA W  OSTATNIM TYGODNIU.

W  podobny sposób przedstawia 
srę również statystyka za czas od 
22—28. uib. m„ a więc z ostatnich nie­
mal dni. W pcw  lwowskim Kiepurów 
w ykazał 2 zachorowania, Lew anlów - 
lca 5, Sam arstynow  7, Z liesienie 1, 
Nagorzany 8 — w  tern 5  ̂skonów w 
całym  powiecie. Następnie w pow. 
Żółkiew7 21 zachorowań bez w yrodku 
skonów (gm:ny: Butymy, Dworce,
M osty V/., Żółiciew (10 wypadków). 
Jajk pode wał „Gtos Prawdy** itkarz 
powianowy zamknął w  tym  okręgu 
szkoły aż do końca w rześnia; jeśli 
wdpckancśó ta jest prawdziwa — to 
śwtadczy ona o wpiywke gorszej od 
szkarlatyny, zainicjowanej przez p. 
miinistra ośw iaty epidemii zamykania 
szkół z lada drobnej przyczyny. Mo­
glibyśmy się doczekać, że próżnować 
będziemy naw et przez pół roku w  ca­
lem państwie, dlatego, że u p. X. w

JDworcach zaszły 2 wypadki „epide- 
m#“ .

W  pow" drohobyckim zaszły 2 v y -  
padki, w Sanoku (miasto) dosłownie 
jeden, w oow. jaworowskim  lów m et 
tylko ieoeĄ w  powr, brzozowskim 4 
(gmina Humniska), w ix>w. Jaros! ny­
skim 1 (gmina Sieniawa), w pow ri- 
ikim  2, w  Przem yślu (miasto) 5, w  
pow. S tar osa irbo rskim 3, w pow. mo- 
ścfcldm 15. W  olbrzymiej większości 
wypadków, bo w  pow. krośnieńskim, 
sannoorsldm, sokaJskim, rzesziyyskim, 
tarnobrzeskim , dobromilskim. kolbu- 
sziowskinr, Ifekdm, łańcuckim itd. ża­
dnej epidemii szkarlatyny w ub. ty ­
godniu wogóle nie byto. S tatystyki z 
ostatnich dni jeszcze niema, niewrd- 
r  li Wie jednak wypadnie ona rówmież 
tak samo „przerażająco**, jak powyżej 
podana.

JAK BYLO W LATACH UBIEGŁYCH

W arto dla lepszego zobrazowania 
tej smutnej spray/y podać statystykę 
lat ub. Jak  podaje dr. Szczepan Mi­
kołajski w  swej cennej rozprawie o 
epidemii pnonicy w  województwie 
lwowskiem rozpocziił się okres nag ­
lenia płonicy w r. 1921 wysoką licz­
bą 7.822 zgłoszonych zaclurow ań i 
1.236 skociów z płonicy.

W  następnym  roku (1922) spadla 
liczba zgłoszonych zachorowań i sko­
nów  poniżej jednej trzeciej części. — 
Byoo w  r. 1922 — 2 215 zachorowań 
i 420 ikonów z  płonicy.

W  r. 1923 nastąpił dalszy niew idki 
spadek liczby zachorowań, a duży 
S D a d c k  skonów z płonicy. Zarejestro­
wano w tym roku 2 019 zacuorowań 
i 280 skonow z płonicy

Rok L924 zaznacza się wzrostem  
liczby . zachorowań na płonice, któ­
rych zgłuszono 2.528, jednak liczba 
skonów z płonicy zmalała do 271.

W  r. 1925 mieliśmy dalszy w zrost 
liczby zadiorow uń na płonicę do 3 058 
i znaczny w zrost skonów z tej choro­
by do liczby 424.

Odsetkowa śmiertelność z płonicy 
wynosiła w r. 1921 — 15'1 skonów' 1 
na 100 chorych, w  r. 1922 wzrosła do I

18.9 proc., w  latach 1923 i 1924 obni­
żyła się do 13.8 proc., względnie 107 
proc., a w  r. 1925 znowu się wznio­
sła do 13.8 proc.

Nasilenie epidemji było w  r. 1925 
w  poszczególnych powiatach różne. 
W 8 powiatach w ojew ództw a donie 
słono tylko o odosobnionych, nielicz­
nych zaolioi owrjiiach na płonicę.

Nieco liczniejsze zachorowania (20— 
67) na płonicę zgłoszono w L0 powia­
tach, a to w  powiatach: Jarosław  (20) 
Żółkiew (26), Rawra ruska (35), Do- 
bromil (37), Gródek Jagielloński (38), 
P rzew orsk (39) Nisko (44), Tam o- 
brzeg (58), Rtzeszów (62), Rudki (67),

Płonica w  tym roku szerzyła się 
gów nie  w 9 powiatach i w mieście 
Lwowie.

Stytyerd źlć trzeba, że w tym roku 
nie zaszło pod tym względem nic nad 
zwyczajna go, a speojalnie obecny' o- 
kres powakacyjny nie odznaczył się 
wzmożeniem siły epidemii. Ani razu 
w  ub. latach nikt nie zarzadzal tak 
powszechnego bezrobocia szkolnego, 
i dopiero obecny „rząd pracy** y  o- 
sebie p ministra Sijkowskiego chw y­
cił się tak radykalnego środka w wal­
ce z epidemią... której niema.

KIEDY SIE DA -  TO SIE ZROBI!

W ładze szkolne w myśl drugiego 
rozporządzenia ifl. W. R i O. P. za- 
rzadziity w  wojew ództwie lwowskiem 
otw arcie szkół w e w szystkich mia­
stach i m iasteczkach w dniu 15. w.rze' 
śnty a na \ytyach w  nalbliższyrcłi 
chiiŁach, kśrdy się da (!). Tego rodza­
ju stełwzwfek* wbadz szkolnych ie«t 
oczywdścio v, yaib.tym bałam utnych za­
rządzeń p. ministra. Nikt o-beciie nie 
może bowiem żądać, aby nauka w

.szkołach wiejskich rozpoczęła się rfi. 
ynoeześnie w jednym dniu. skoro na 
podstaw ie odnośnego zarządzenia 
pierw szego — większość nauczyciel­
ska badż rozjechała się, bądź wogóie 
nie wrzucała na stamowiska z  wym cza­
sów. Zdaje się więc, ż« po raz pierw 
s~y zdarza sśę, że nauka w szkołach 
podlegających organizacji państwło- 
wej będzie się zaczynała w myśl za­
sady: „kiedy się da, to się zrobi**.

nego typu, konwoncjonallzm ruchów i 
gestów, symboliczne trak to w an e  pej­
zażu. C harakter linn, stylizacji i psy­
chiki oczyvyiścle nie Glcttowskle aJe 
zupełnie indywidualne. Tu natyżą prze- 
dewszysrkiem szkica kartonów do w i­
trażów  „Ucieczka dc Egiptu** i „Zdję­
cie z krzyża’*. A następnie wsoaniale, 
niesłychanie suggestywne w  swej po 
tężnej sile mistycznej „Zwiastowanie-1 
dane w  uwu w ariantach, z k tó ry d i ie- 
den zw łaszcza (z m otywem rzeki) wry- 
kazuje iście dodlerow 'ską jedność l pâ  
rallelizm pomiędzy sylwetam i ludzkie- 
mi a konturami pejzażu.

K ulkow ane skrzydła archanioła Ua- 
brjsla łączy „Zwiastowanie** z następ­
ną grupą projektów dekoracyjnych, któ 
nych wspólną cechą jest ścisła geon.e- 
tiyczna praw, udłowość ornamentu ku- 
bizowanego, czy też formizowranego. 
Tu zaliczyć w ypada: ujmujący hogac- 
tyzem m otyw ów  ornamentachjnych i 
słowiańskością koncepcji „Grzech", 
ogromnie jednolite w  ścisłości swej geo 
ngjtrycznej konstrukcji „Zm artw ych­
w stanie" (witraż), dw a projekty poli- 
chiym owanej rzeźby, całe jakby w  pry 
zmatach łamiące się („Złożenie do gro­
bu" i „Zm artwychwstanie-*), demoni­
czni w  koncepcji, motywem zygzaku 
w  ornam entyce operujące „W ygnanie 
z raju**, na ton ekstatycznego ducha 
swoboay nastrojona „W olność gór", 
barokow y w koncepcji postaci ludzkiej 
„Michał Archanioł", tragiczny w  swej 
męce duchowej „C hrystus na krzyżu"
1 w reszcie „M atka Boska leśna".

Pom ysł tej Madonny, tchnącej wonią 
polskich lasów, pełen jest puezji i o ry­
ginalności Na tle stylizowanych wierz­
chołków drzew , pochylających ku so­
bie koroąy, wizja wieśniaczej Matki 
Bożej, tulącej do piersi urodziwego 
chłopskiego Chrystusika w' długTj su­
kience. Głowę jego otacza aureola o 
pi omicniach, z złotej blachy wykutych. 
U dołu, wsDarte na podnóżu z stylizo­
wanych paproci klęczą złączone z sobą 
kolanami a odchylone górnemi częścia­
mi korpusów dwa anioły kob:cee, z rę ­
kami złożonemi w modlitewnej eksta­
zie, z clbrzymiemi, formizow anem! 
skrzydłami, w  powłóczystych szatach 
koloru kw iatów  leśnych. Układ i ruch 
tych postaci niezapomniany, w' całej 
sztuce plastycznej chyba jedyny.

Ten wspaniały karton dekoracyjny, 
ukazujący świetny talent Sichulskiego 
w  całym  iego blasku, w oła w prost wie! 
kim głosem o okno lub ścianę kościel­
ną, gdzłeby mógł zajaśnieć pełnią swe 
go przepychu. C/,yż nigdzie w Polsce 
nie potrzeba już w itrażu lub fresku?

Pozostają jeszcze trzy  prace dekora­
cyjne Sichulskiego, każda zupełnie od 
mienna w  stylu, a każda niezmiernie 
interesująca: projekt romańskiego epi- 
taijinn w  drzewie, w lew ający nowe 
życie v: wizyjne, arnysłowiańok:'e po 
stacR  Bolesława Śmiałego i Św Stani 
sława, w  których w skrzeszony został 
tragiczny duch W yspiańskiego; znako­
micie w  tonie i w  rysunku do techniki 
gobelinowej dostosowana „Bitwa pod 
Berusteczk'em “ z barokowo w ystylizo­
w aną ty  ta! ją: wreszcie empirowy, na 
m otywach pasów  słuckich osnuty pro­
jekt kartonu do haftu (petit point) z le­
matem bohaterskiej śmierci św . Józefa,

Tak rozległ- i bogate, tak opromic- 
ibone lotną fantazją elastyczną i poezją 
jest zaczarow ane królestw o sztuki Ka­
zimierza Sichulskiego, z którego posia­
dania dumny bjiłby każdy naród, na- 
w et o najbardziej rozwiniętej kulturze 
artystycznej.

Władysław Kozicki.

OBY ZAKONCZT EA SIE W LAŚCIW / EPIDEMJA R7ADIJ BEZROBOCIA!

O przyczynach w jo saąę  i skutkach 
całej spraw y już naw et pisać nic Lę- 
uzicray, bo są uro aż nadto z każ­
dym dniem widoczne. W ystarczy 
spojrzeć na pissts sklepy księgarski a 
i  papierowe, aby zdać sobie z tego

snraw ę, jlo szkody ntatei-j-ilnej w yrzą­
dził rzad przez swoje zarządzenie. — 
Niestety clziś domagać sie rozpoczę­
cia roku prędzej niż przed 15. w rze­
śnia jest niemożliwe ze względów 
tucimicznych,

Zygmunt W eciewskl, Slowmlk 
laclńsko-polski, Lwów 1927, Nakładem 
Księgarni Wilhelma Klappera, str. 777, 
ć-o. 12 zł.

Ukazał się w nowem wydaniu zna­
ny, obszerny i doskonały Słownik ła- 

ciftsko-polski Zygmunta Węclew-skic- 
go. W pierw szym  rzędzie przeznaczo­
ny jest do czytania klasyków literatu­
ry rzymskiej: logo dokładność jednak 
sprawia, Ae można go używ ać także do 
innych tekstów łacińskich -rr- Nowe 
wydanie jest staranne, ma dobry druk, 
i cenę przystępną (Z.).
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Nećynek.
P rzez gęste krzew y Czartowskiei 

Skały, przedziera się gromadka studen 
tów. Dwaj na przedzie niosą w  ręku 
zardzew iałe k rudce, reszta zaś podą­
ża, za nimi w  irrlczermi. 1 las milczy 
Słychać tylko przytłum iony trzask ła ­
manych gałązek, i szelest strąconych 
jesiennym chłodem liści, k tóre kłada 
się, niby rdzawe plam y na przybladłym  
mchu.

litetorja zw ykła, codzienna, a stara, 
Jak św iat Miłość, kobieta i zdrada. Ka­
zio zakochał się w  dwu nastoletniej Ur- 
azulce, tnnością wielką, tęskną j pota­
jemną. Jak  cień się za nią snuł i pisał 
wiersze. W  jego marzycielskich sone­
tach był szum krwi, co żyły rozsadza, 
pracz w ierzbowych liści nad potokiem, 
a w jego sercu płonął św ięty Znicz.

Cóż — kiedy Urszulka nie umiała od 
gadnąć tej wielkiej tajemnicy. Kusiła 
go tylko zalotnym, nierozbudzonych o- 
cząt śmiechem, niby motylek fruw ała 
przed nim po łące, a gdy nadszedł je­
go starszy kolega Romek, z bukietem 
chryzantem ów  w  ręku i zaofiarował 
Jei swe ro tr ę  i kw iaty. Urszulka p rzy­
jęła i poszła.

Romek opowiadał jej o kwiecie lo­
tosu, o cudach dżungli... o miłości, a 
ona, utkwiwszy w  niego swe rozsze­
rzone podziwem źrenice słuchała. — 
W ówczas zdradzony Kazio zjawił się 
przed nim iak mściciel i krzyknął roz- 
pacznle: Urszulko! Tyś mnie z tym  
podłym człowiekiem zradzlła! Tobie 

przebaczam, ale jemu biada... } tak przy 
szło do pojedynku. Czy mogło się ina­
czej skończyć? Przecież ten rrikro- 
kosmns ma także serce i honor.

Sekundanci orzekli, że krew  popły­
nąć musi, że dwóch rywali p o g o d z ić  
może tylko śmierć. Szli w ięc na śmierć 
odważnie w imię miłości. Sekundanci 
(•diićzyli 2G kroków  i ustaw iw szy prze 
ciwników na stanowiskach oddalili się 
przezornie w  głąb lasu. Kazio przypo­
mniał sobie w  tej drwili ostatnie słowa 
po żegna Ir, e g o  listu do U szulki:

Ile razy  gwiazdka -płonic na
błękitnern tle 

Tyle razy wspomnij sobie, że ja 
kocłnm  cię.

* Romdo, w śród gąszczy leśnej, uj- 
r .ał niby senną zjawę, zwodniczy 
1 'ask jej oczu, poczem padły dwa stra- 
.*■ -na strzały. O e s t y  obłok dymu prze- 
s'onił przeciwników, nagle pow ietrze 
r łsdarł bolesny krzyk" Mamo!

Kazio zach wiał się i padł na ziemię. 
!W. Jedne* obwiń otoczyła go gromadka 
przerażonych studentów', a Romeło na- 
cfwtll sie nad nim 1 zrozpaczony pvtał: 
Kaziu! zbudź się! Czy ty  nie żyjesz? 
(In tobie?

Kazio otw orzył oczv. Oto przv  strza 
Je krtitSca pękła w  rączce i skaleczyła 
go boleśnie w palec. Ranę obmyto, 
przyniesiono opatrunki, poczem ryw a- 
pndali sobie ręce i poprzysięgli, że już 
r ‘gdy do Urszuli się nie zbliżą...

dw unastoletnia ,,Beatrix‘' nie dowie- 
działa sie nigdy o *wn noiedynku. pn~ 
f ieważ Kazio zapomniał zaadresować 
kopertę. (M.).

NAOD5 I A NE, 

rgp  tę  ru b ry k ę  R e d sk c la  nie o d p o w ia d a )

JH SL E  K  O  74.-3n
«(la dzieci i c h o ry ch  z e b o r  p u /o s ta ją c y c h  
pod  k o n tro lą  lę k a rsk o -w e te ry n  o faz  m le k o  

p aM eu ry zo  a u e  do.-t n z a  M J e c n r n l a

W k « k .' Z ak ładu  A p r g w t e s r ó s p
plac Sema (. 11, — Yelafun 223*3.

i ”  W  Ę  G I F  U ~
jaw o rzn ick i na;b  pszy  do  o p a la n ia  p iec ó w  
Wlowych po ał. 3-93 za 1q .oco skład ra 
g łó w n y m  d w o rc u , na żą  :u <ie z  d o n a w ą  
twa yorkuch dą piwnicy, o ra z  w ęgiel g ó r-  
rypślaski i d rz e w o  jo starcz ,-. M. X-,tłjd opa­
la  LWÓW', ul. K usze im czi. t. 1 I>1. 2 i - ^ )

Prywatna KatoJtclla
4 k ia s f jw a  s iltio ła  p o w s z a s h n a  

i O S r iG D E K  F i i£ B - Q W S K i
ą rzy im u j. w p isy  -  L ą ; s i e 9 0  8 , IJ. p ię tro  

o b o k  M arji M ag ialeny 
O p iek a  nr>cierr.yiis ;a. — k la s y  s ło n e e rn e  
L ic z b ' dz ieci d o b o ro w y c h  o g ra n ic zo n a . 
J ^ z y łt  f r t i t t c u s K i t z c z g ^ ó l i u n  

u .r r .g ię u n io n y . 7344n

Z a i i B i i
P 3  ito !

na Wysokim Zamku.
Publiczność, przecłr/lza jąca się w 

dniu wczori jszym  w śród przepięknej, 
słonecznej pogody po deptakach W y- 
sokieso Zu*nku — zelektryzowaną 
została otoofo god.z. kwadr ans na 
pierw szą w  południc trzem a po sobie 
szybko następującymi strzałam i, po 
których w pewnym, niedługim eza- 
sśc nastąpił strzał czw arty.

Ogrodniczek Jan Kolek usłyszą 
w szy  strza ły  — szybko podążył w  
kierunku, skąd go doszły i niebawem 
na uboczu ś c \ż k i  w  niedalekiej odle 
głości od budynku restauracyjnego - -  
natknął na leżących ped krzakami 
dwoje młodych ludzi: m ężczyznę i
dość elegancko ubraną kobietę On 
miał na sobie ciapkę i mundur tram 
w ajarza, co odirazu w skazyw ało  na 
jego zaw'ód, ona przybraną była w  
cienyny kostium, jedwabne, jasne noń 
czochy i jasne skórkowe mes z fi ki. 
Oboje leżeli w  ten sposób, iż stopy 
ich dotykały się a ernra leżały w  pn> 
stej llnji, na zew nątrz w"» ^przeciwnych 
kierunku ;h.

Ogrodniczek zauw ażyw szy. iż ko­
bieta daie jeszcze słabe oznaki życża 
— pobiegł do t e l e f o n u  i  w ezw ał do-  
nsocy Pogotow ia Ratunkowego, które 
'bardzo szybko samochodem sa.dmr- 
tnyrn przybyło na maeisce tragedji 
dwojga młodych ludna. Lekarz Pogo­
towia, Dr Adamiak, stwierdził śmierć 
oboiga, — jak widać kobieta zmarła 
w międzyczasie.

Spraw dzenie tożsamości obojga osób.

Niebawem o w ypadku zawtadonuo 
ną została Ekspeasytar* policyjną - 
śledcza, skąd na miejsce przybył kom. 
Batorski z w /w . Lorchem.

K-om. Batorski zarządził przeszuka 
nie tm m iuru m ężczyzny a znalezione 
przy  mm papiery' — doprow adź ly 
odirazu do wy jaśnie .ida całej, dotąd 
zagadkow ej spraw y. M ężczyzną był 
■miejski Antoni Czerep, Uczący 30 lat, 
ślusarz i oJl-ewacz, zajęty w Miej­
skich Zakładach elektrycznych na 
Wólce, ostatnio przebyw ający na ur­
lopie.

Kcbictą — Maria z T raczyków  Za- 
troszyiiowa, przystojna blondynka, 
licząca 28 lat, nie żyjąca z mężem, 
Ferdynandem  Zatroczynem. majstrem 
szewskim, który niedawno opuścił Za 
kład kuiparkowskii no ałuższvrn tam 
pobycie.

Jakim był powod m orderstw a t sa­
m obójstw a?

Pow ód tego tn o rlw  czego 1 sam o­
bójczego zamacitu w y.asn a iist, pi­
sany na różowym  papierze, znalezio­
ny w portfelu śp. Czerepa, który  był 
oynem m otorowego tramwajowego.

List ten hrzmi:
„Kochamy saę, nie możemy żyć je­

dno bez drugiego a ponieważ me ma 
my żadnych widoków na hrzyszlość 
i nąitnmejszej Kadzieji, abyśm y mogli 
żyć ze sobą razem, zatem za w zaje­
mną zgodą odbieramy cobie żyo».

Ostatnią naszą prośbą jest aby s 
pochir-wano w e wspólnym gro We. An­
toni Czerep".

Poniżej pismem dumsknem, m o a» — 
jak się ro-znmie — drżącą -ęką na­
kreślone byty przez Za tr o szynową \ q 
s łow a:

„Z wolnej, nieprzymuszonej woli. 
M: T.‘‘

Zattoszynow a po powrocie męża z 
Kulpiarkowa wy prowadzi i a się od twe 
go i zamteszkała u swego ojca, Łu­
kasza Traczuka przy  ul. Ruskiej ó 
zaardeszkałego. Przed dwoma Ia;ty aa 
w arta  znajomość z Czerepem, prze­
byw ała z rim  przez noc w  rmeszka- 
niu ojca, o g c iz . 7-mej rano wypili 
trochę wódki i kilka szklanek piwa, 
poczem oboje wystali z domu 
• Czerep strzelał do Zatroszynowej 
1 rzydirotnie, d y a  strza ły  u tk u iły  w 
jej piersi, trzeci skŁorcwany został 
w  szyję. P o  strzałach żyta kilkana­
ście minut. C zo 'ep  pozbawił się na­
stępnie życia celnym strzałem, w y- 
imfteraottym w  serce. Obok leżał du­
żego kalibru rew olw er amerykański. 
W  mundurze Czerepa zr.Vezio.io wc 
reczók, zaw ierający kilkadziesiąt kul 
rew olw erow ych, bokser, kilka pęków 
•kluczy, portfel z papierami osobiste- 
mj oraz hanknotem 5-cio ziołowym.

Na miejscu zjawiła sie rodzina Za- 
troszy nowej, — szczególnie rozpa­
czał po stracie córki ojciec joj, Łu­
kasz. Po  spisaniu protokołu i po przy 
aycHt kormsijt sądowo-lekarskmj, — 
zwłoki obnjga przewriezione zostały 
do Instytutu m edycyny sądowej. 0 -  
Jxik /w łok  zbiertUy się tłumy ludzi 
tak, t e  posterunkow i tylko z trudom 
zdołali powstrzym ać ie w pewnej 
odieguości od trupów, leżących na 
murawie pod krzakami

W iadom ości bieżące.
Lwów, dma 4 września 1026.

tw ó rc y  „ H etm an a  Ż ó łk ie w sk i:tro “ . N o w y  
ten  u iw ó r  B ro ń c z y k a  —  o i-stot-nie śv  ie- 
tn y ę li w al& rach k o u s t  r  uk t y  wruo- d  ra rn a i . t o  - 
n y ch . o o e ty ck icu  1 s ty io w y c ii, k tóre® o czo­
ło w y m  b o l.a te re m  je s t  w ie lk i k ró l, S te fan  
B a*ory , p rz e d s ta w ia  w  sp o só b  n iepospo li­
cie g łęb o k i i p la s ty c z n y , n a p ra w d ę  g o d n y  
w sp a n ia łe g o  d ra m a tu  dziteiow egr^ w ie lk a  
id e ę  p ra w a  i w ła d z y , knólew sJcosci i p a ń ­
s tw o w o śc i w  o s try p i  t a d l k d e  ze  z b y t In­
d y w id u a lis ty c z n ie  w y b u ja ły m  —  w  g ru n ­
c ie  z a ś  m ięiik im  i am o rficz n y m  a  pa zez  to  
a n a rc h ic z n y m  —  c h a ra k te re m  w s z e c h w ła ­
dnej w ó w ća a*  oM gaichjl s z l a d i t J i l e j .  G łó ­
w n y m  p a r tn e re m  d ra m a ty c z n y m  K ró la  
S te fan a  je s t g ło śn y  w  dz ie jach  16-g o  w ieku  
n am ię tn y  w a rc h o ł  i w ic h rzy c ie l, S am u el 
Z b o ro w sk i, g tn w a  p o tężn eg o  rodu  m ag n a ­
ck ieg o , k tó r y  w re sz c ie  miedz m usi sz c zy ­
to w e j Ludy wM ualłiośOi i m ocy v. ładcze j 
K ró la  B a to re g o . T re ś ć  ideo  v a  n o w e g o  
d z ie ła  B n o ń czj'k a  je s t  w ię c  n a w sk ró ś  i y -  
w m n a  i a k tu a ln a  ta k ż e  d la  d o b y  de isie j- 
szuj. Akcjo d ra m a tu  -o izg ry w a  sde w  r. 
1576 w  K ra k o w ie  na W a w e lu  p rz* d  k a ­
te d rą  k ró le w sk ą  o ra z  w  so.H tro n o w e j. G łó ­
w n e  p o s ią d ę  draTnatn o d tw o rz ą  rp - B a r-  
w iń sk a  W ohysE im onyską R o w iń sk a , Q u- 
t n w (K ról Stcfa-n), K nobelsdt"- ! (Sam uel 
Zboroiw nkl), G lińsk i, B ieieak i, R a ts c h k a , 
K o czy rk io w tcz , K a U tiw sk i, Cizaki i  ta.

— Teatr Wielki powtarza dziś po iaz 
ostami prześliczną nowość sezonu, opore- 
Ifkę „Teresinę “ . 

j — Teatr Nowości wystawia cizlś dosko- 
. rtalą krotochwHe W. Ra,paokiego „Papa sî  
I żcni“, w ekiborowej obsadae.

T E A T R  W IEL K I.

S o b o ta  4 bm . „T e r^ srn a " .
N iedziela  5  bm . „K ról S te fa n 11. R re m je r? . 
Po itiledziafek  6 bm . „K ról S te fan " .

T E A T R  N O W O Ś C I.

S o b o ta  4 bm . „ P a p a  się  żem 11.
N iedzie la  5 bm . „ O rlo w " . 
r o m e d z ia le k  6  om , „ T o re s ln a" .

T E A T R  M AŁY.

S o b o ta  o  7.20  Gf-el I g ą s ld “  k o m ed ia  
B a łu ck ieg o . (Inaugiw zeja s<-zo*nu).

N ieilz ie la  o 7.30  .G ęsi i g ąsk i" . 
P o n ie d z ia łe k  o 7.30  „Qęai i g ę s ld " . 
W torek’ o 7 .30  „G ęsi i gusfcl".
Ś ro d a  o 7.30  „G ęsi i g ęsk i" .

Tew arzystw o Przy], S z tu k  Pięknych 
(G m a ch  M u zeu m  P rz e m ,) . W y staw a  z b io ­
ro w a  KAZkYUERZA S IC H U L S K IE G O  o d  
g o d z in y  11—2 . <5450

= (  ,rat
P fp fe s o r  SfjEsw u 7l09r

Czesław  Zarem łia
przeproweuzii się na ul. Romanowicza 19.

f -  „K ról Steiatj" K azim ierzu  Brouczyka,
W o jsk i 'I 'e a tr  W ie lk i w y s tę p u je  jutno —i 
na in au g u ra c ję  n o w eg o  sozonu  te a tra ln e g o  

1927 . w  dniu o tw a rc ia  T arg ó w  
I W sch o d n ich , z p re m ie rą  n o w eg o  d ra m a tu  
i K azim ier na t k  ończy v.a, clih .buie zn an eg o

—  Z a rz ą d  ó la z e u m  N a ro d o w e g o  ha. Kr. 
J a n a  f il. zawiudaimi.a n irieeszem , że  z b ió r "  
m u zea tn e  m. L w o w a , a  m iam >w loie: M u,-' 
z cum  N arodow ra im . K ró la  Jama Iii., M u­
zeum  H is to ry c zn e  m. L w o w a  (XamAe«iwwi 
K ró le w sk a , R y n e k  6 ), Z b io ry  B o ies in w a  
O ra ec h o w ic za  (ul. O sso iitisłach  3 ), G a łc ria  
N a ro d o w a  m. L w o w a , M iejskie M uzeum  
prercm ysłu a r ry s t .  (ul. H e tm ań sk a  20) o- 
t u n r t e  b ęd ą  w  c z a s ie  trw a n ia  Tam gów 
W sch o d n ich  (od  5 do  15 w rz e śn io )  co d z ien ­
n ie  od godz. 10— 2 , P a n o ra m a  ra c ła w ic k a  
(P la c  T a rg ó w  W sch o d n ich ) od  9— 6 pepoł. 
b e 2 p rz e rw y .

— PK O . n a  T a rg a c h  W sch o d n ich  w e  
L w o w ie . Kliierrci T a rg ó w  W schodlucti. o- 
ra z  u c ze s tn ic y  o b ro tu  czol; o w eg o  i o szczę­
d n o śc io w eg o  PK O ., z y sk u ją  p o d u zas  ic g o -  
ro c z n y c h  T a rg ó w  pow aż,nc udogodnitm la. 
cl/iięki zo rgarrtzo w an lu  p -z ez  PK O  sw o.iego 
b iu ra  na  te re n ie  T a rg ó w  W sck cd n ich  w e  
L w o w ie  n a  c z a s  trw a n ia  T a rg ó w , ti. oć  
h do 15 w rB eśn ia  1926 . A d re s  b iu ra :  „PK O  
targ-, W scbodn te , L w ó v / ‘, P a w ilo n  N r. 16 

B iu ro  to  p rz y jm o w a ć  b ęd zie  ■urplaty w  o- 
b ro c ie  c ze k o w y m  i oszazy-dcnościowym, u- 
sk n tc cn m ać  w y p ła ty  o s ^ ę d n o ś c l o w e ,  o ra z  
reaK ao w ać  b ę iia te  praeSoaifą' telesrafic tzne, 
k tó re  um ożliw ią  b e zp o ś re d n ie  w y p ła ty  n a  
Targach.

—  DzJ3’e jsza  tj. so b o tn ia  p re m ie ra  w  
T e a b z e  M afy ra  zg-raniadiz* n a p e w ro  e litę  
n .szego  to w a rzy s tw a ,. „G ęsi 1 g ę sk l"  t>- 
t r z y in a ly  ś liczn ą  o p ra w ę  scm Staw ą, a o fe ś | 
da je s t pierv.rS'ot,„ędin,a. I^ubłfcaność n a s ra  
p o w ita  n a  scen ie  o ó n o w in n eg o  T e a tru  M i ­
łego  sw oich  d a w n y ch  u lu b ień có w  op . R u ­
s iń sk a , S za iag e-A tid ru sacw sk ą , R aańslk tego , 
C z a rn o w sk ie g o , P e M s k le g o  O rzech o is '-  
sk ieg o  i innych . R e sz tę  b idetów  r ą  to  
p rz e d s ta w ie n ia  sp rz ed a je  b iu ro  „ O -b W  
p rz y  pl. M ariack im , popo łudn iu  r t ś  kajsa 
T e a tru  M ałego
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Zł.
P o
P o
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1 439 ]
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465$
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4 3 ’ 01 
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2 1 JS 
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37737 
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51282 
55773 
58993 
65073

5.000  w y ;,ru t N r. 44305 
Zt. 2.000  —  N r. 23617  43714  54020 
Zt. 1.000 N r. 1S934  2 5 « 3  31*84  
13430 47170  52062

Zi. 600  —  N r. 2009  11211 16093 19773 
29918  30302  41001  44b >0 46100  48033 
64728
Zi. 500 -  N r. 3206  5243  5648  9762 
l 4 4 6 x 18179  21330  22503  29* 6-7 34701 
33159  42842  51775  58376  59337  6 0 U 9

Zł. 400  -  N r. 1754 2354  2090  3427 
5077  5327  573S 6159  9916  9929  11894 

17270 17603 20655  28346  30003  3)8 1 7
37015  37367  39671 39959  40493  42227
43525  47107  49078  49335  49496  51430
57027  60267  63916 .
Z!. 300  —  N r. U 0  239 698  69S 1588 
2580  2 °2 0  3757  4266  4556  5 lOS 5712 
6336  6308  6532  7455  8385  8448  8750 

9 S71 10840 11123 11191 11424 11455
11851 11921 12390  12503 14163 14220
15912  15959 16012  10029 16310 16452
17029  17119  17735 17586 18292  19130
20448  2225.3 22496  23248  23939  24(721
24446  24487  24577  24681 25182  25667
25955  25962  26194  26634  26751 27401
27486  29344  30096  30840  31114  32054
33372  35353  36097  36155  36719  37280
38084  40341  4.0 P09 41240  41460  41579
42103  42347 42423  40224  43236  43874
15061 45213  45221  45509  47348  47824
49 ':2 l 49807  50540  50191  50652  50733
52457  53620  54403  546-12 54633  55510
55825  56156  56590  58130  58495  58502
610.37 61675  61681 65082  G4626  ‘>5029
65123  65463  6564S 27573 .

SS c

Losy !-s2 b| klasy Lute*jl Państw, 
są d o  nabycia » »ajvu'ęksgcj J naj- 
szczaSLws.ej kolekt trze w kraju

A & » Z 1 E 'V  A «
L < v 6 w ,  u l .  S y K s t u s K a  I .  6 .

y E i s n p i t M i u i i i n t .
tjsny losówt ćw ia r fło su z ł 18, po­
łów ka i i .  2>\ cały los z i  40, 6929 
Na zamówienie \v> yia się iratychmlast 

io sy  w raz  z bIaniNe'em P. K. o.

—  P rz y jec h a li do L w o w a . Hotel Geor- 
*>e‘a :  h r. E raz m  K o ry to w slii z  Z a leszc z y k  
M a iy d i, W ła d i  s ła w  J u ra  ze  S k o h g o , C y ­
p rian  Ada-ntorw^kl z A m ery k i, d r. M a th ia s  
K han z W iedinia, E tigen  Z im m en n a n  z  O- 
bau jszaw to , E m ilia  Z ukirzow slra z  C sahw r, 
W a n d a  KarweeLa z W a rs z a w y , H erm  ar, 
E hriich  z  F ra n k fu r tu  n . M.. G u s ta w  Kr-m sz 
z W ied n ia , Mairja K rau sz  z W ied n ia , F r ie ­
d rich  R a se n a u e r  z W ie dm a, F e rd y n a n d  F'i- 
sch o r z  W ied n .a , T a d e u sz  P r z y iu s l l  z 
N ie lisza . E u s ta c h y  W  o ło w icz  z W arssraw y ', 
P a w e ł  RjTzm an z W a rsz a w ą ', F le im tch  
T sc h a k ^ rt  z Usrirta n. L.

H otel K ra k o w sk i:  T a d e u sz  L a s i-W e w te
z K rak o w a , L ouas E rn e s t  l .n c a s  z P a ry ż e ,  
Z y g m u n t P io tro w s k i  z  P rz e m y ś la , K lau­
d iusz  H r a b ik  z  K ra k o w a , T eo .Jw  Szubo; i 
z P o zn an ia , R o m an  (ło e b e i z  R z eszo w a , 
R udolf Ju s te l  z H o stln e . Ja n  L u b o ń sk i z 
R adom ia , M ie c z y s ła w  T adcaisz  i M arja  
Rotnanow uscy z W a rs z a w y , He; b e r t  O p t z 
K a to w ic. W ojc iech  Q u » b ra t z Węgiensklcj
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Oórki, Stefan Seeg-rs z Charbina, Anatol 
Warszawski z Wiednia. Walter Ba.n1m.an 
z Bytomia, Maria Włóczek z Warszawy, 
Henryk Elliot Mar/toe z Warszawy, Maks 
Koerbel z ^azczynj

— 3p. Józef Maurer. Grono naucz, 
państw, ginin. III. im kr. St. Batore­
go t/c Lwowie za-wiaaarmir o bolesnej 
stracie, jaką poniosło w skutek zgonu 
swego kolegi, wybitnego pedagoga t 

polonisty, autora cennych stuojów 
estetycznych nad dziełami Juljnsza 
Słowackiego śp. Józefa Maurera, któ­
ry  po długich i ciężkich cierpieniach 
zeszecd z tego św iata dnia 2  września 
1926 r. Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
s!ę w  sobotę, dnia 4 września 1926 r.
0 godz 4 po południu z domu orzy ul. 
Zyblikiewicza I. 49.

— Pod groza strajku robotników 
miejskich. W  dniu wczorajszym  spra­
wa. pertraktacji z delegatami robotni­
ków miejskich została w zawieszeniu, 
ponieważ delegaci zasłaniali się, źe 
muszą się porozumieć z ogółem pra­
cowników. Spraw ą tą zainteresowało 
się również w ojew ództwo lwowskie
1 będzie prawdopodobnie interwenio­
wać w  pertraktacjach, które niezale­
żnie od uchw ały ogółu pracowników 
beda się odbyw ały w  d n o  dzisiej­
szym. W iększość robotników nie po­
zostająca pod wp?3"wem osławionego 
Hofmana, który  pcha do strajku, o- 
świadczyła. że nie dopuści do zaognię 
nia się sytuacji, zdaje bowiem sobie 
sprawę z katastrofalnych następstw  i 
wie, że opinja publiczna o d w ró c iłb y  
się od pracowników dążących w  tych 
warunkach do przewrotu. Spodziewa­
ją się zatem, że sprawa w  dniu dzish-j 
szym zostanie pokojowo załatwiona.

— Znana w  całym kraju ze swej 
solidności i pierwszorzędnej jakości 
w łasnych przetworów słodowych Fir 
ma br. Gotza-Okoo.mskiego urządza 
na obecnych Targach Wschodnich w 
własnym  pawilonie pokaz swoich fa­
brykatów , zasługujących na specjalne 
zamtereso Manie najszerszych tnas pu 
bHczuości. Pow yższa firma będzie ró 
wntoż rozdawała gra Psów o piwo na 
próbę w  wymienionym pawilonie — 
Pównooześuiie don o:sSmy, ’ iż Firma br. 
O ótzu - Ok oc it roski ego, uzm jąc w cale; 
p e tó  dotychczasową pracę oraz o- 
grem zadań, jakie ciążą na Tow arzy­
stwie Szkoły Ludowej, zez.woiiia na 
ustawienie muszek Tow arzystw a Szko 
ły  Ludowej w  po wy*.szyn pawilonie 
na dobrowolne datki r,a rzecz TSL., 
oraz na urządzenie bufetu, z którego 
dochód przeznaczra się w yłącznie na 
cele Tow arzystw a Szkoły Ludowej. 
Uprasza sdę przeto o liczny napływ 
gości.

— W strząsający wypadek na sta­
cji kolejowej Zimna Moda (obokIw o
wa). W e wczorajszymi numerze ,,Sło 
wa Polskiego ' 1 nrrni-eścTiśtny artykuł o 
porządkach, panujących rta stacji „Zi­
mna W oda“. Skutki takich porząd- 
ków nie dały na siebie długo czekać. 
Zmuszanie około 5 tysięcy mieszkań 
ców (nap .lasem mówiąc czysto pol­
skich) Zimnej W ody,'K onopnicy i Ko 
tanji urzędniczo robotniczej do ska­
kania przez parkiany lub do/ścia do 
' facji, oddalm ej o kilka kroków, dro 
rą  Ok rężną około 3 kilometrom ,  sta­
ło się przyczyną, że robotnik jakiś 
.hcąc się dostać dzaś o godzinie- 7.30 
do pociąga K/aków-Lwów, w ybrał tę 
krótszą drogę i wjpadł pod koła nad­
jeżdżającej m aszyny Naprawdę dzi- 
v/ne stosunki panują obecnie na ko­
lejach: Mieszkańcy iuC-esow ani od
samej wiosny upominają się u Zarza 
du kolei o wygodne i bezpieczne przej 
sede, temburdziej, że z przeciwnej stro 
ny stacja samej dziatwy szkolnej nóe

Pobiły się t e  bandy cpńslis.
Pisaliśmy w  ilrJu wczorajszym  o cię 

żkiem pobiciu cygana Janosza Kolom- 
para przez napastników-cyganów z 

drugiego obozu cygańskiego. W  tej 
sprawie zgłosił się wczoraj w  Ekspo­
zyturze policyjno-śledczej Józef Bor­
na. cygan, przebyw ający chwilowo w 
obozie cygańskim na Pasiekach Łycza­
kowskich, — z doniesieniem, iż gdy 28 
sierpnia jechał z Mikołajowa ze swym 
taborem, złożonym z sześciu fur — na­
padła na nich koło Sołonki Małej dru­
ga bainda cyganów, złożona z Pepli

| Kolompara, Ferencza Lakostosza, Sto- 
I fana Koiompara i Jana Holi.
I Z zapewne wiadomej tylko obu bau- 
■ dom przyczyny napastnicy rzucili się 

na Janosza Kolompara i ciężko go po- 
1 bili, a gdy ten pod ciosami ich stracił 

przytom ność — zbiegli w kierunku 
swego obozu. Donoszący zabrał ciężko 
pobitego na fure i przyw iózł go dc 
swego obozu na Pasiekach.

Spraw ców  napadu, rozpoznanych 
przez napadniętych, t. j. Sterana j Jana 
Kolompara aresztow ano i osadzono w  
aresztu iii policyjnych.

szka około 2 0 0 ; powstało letnisko, i a 
które masa ludzi przyjeżdża co św ię­
ta  i niedzieli; pokrzywdzeni w łaści­
ciele obok powożonych gruntów nawet 
na drodze sądowej upominali się c 
jaktieś moziiwe przejście, była i de- 
puitacia % tej sprawie u o. prezesa 
Dyr. kol P iachtla, nic to nie pomo­
gło; jedynymi skutkiem starań
było urządzenie furtek w  parkanie i 
zaopatrzenie w klucze do nich w yż­
szych ui zębników kolejowych. któ­
rzy  mają również v Jasne wille po 
przeciwnej stronie stacji.

— Prezes Izby lekarskiej dr. Pap- 
pee powrócił już do Lwowa z w y­
w czasów  letnich i ordynuje jak da­
wniej.

— Z ruchu na Targach Wschoauicb. 
Od chwili powstania Targów W scho 
dnach me panował zdaje się raki ru-cn 
w  p/zedeaniu otwarcia idą  ja.k w r. 
b. Tysiące robotników pracuje go­
rączkowo dzień i noc około wykoń­
czenia pawilonów i urządzenia w y­
staw. Nowe pawilony i kioski rosną 
ni to grzyby po deszczu. Przed iii- 
ku dniami zaledwie firma Baczew.slo 
rozpoozęła budowę olbrzymiego pa­
wilonu z kilkunastometrową wieżą a 
dziś on już pod dachem a przez noc 
pokryją go miliony blaszek. Piw o­
sze będą mieli raj, bo w szystkie bro­
w ary  małopolskie w ybudow ały spe­
cjalne pawilony. Pięknie przedstawiać 
się będzie w ystaw a drogowa. Tuż za 
pawilonem centralnym, kilkumorgowy 
te rei i obrócono na pokaz rozmaitego 
rodzaju dróg i bruków. Poszczególne 
diogi oddzielono guistownemi Imania 
mi z brzozy. A równocześnie z dwor 
ca na Petrsenkówce zajeżdżają setki 
wagonów z nowemi eksponatami, 
których ilość o połowę przew yższa 
rok ubiegły P atrząc na ten ru c h - i 
naw ał pracy, nic chce się wiierzyc, 
by była ona ukończona do d.ria ju­
trzejszego. A jednak musi być wy­
kończona i piękne obrazy, które przed 
staw ią sńę w  dmu jutrzejszym oczom 
zwiedzających, fest cny, kw iaty i dra 
perje zdobiące pawilony, pokryją trud
i znój dni ostatnich i z dzisiejszego
chaosu w yłoni się wyssaw a goona 
zwiedzenia. I falangi widzów, bawiąc 
się pięknym widokiem nie dostrzegą 
może, ile jmacy- i znoju włożono w  to 
przedsiębiorstwo.

— Święto pułkowe 40 pp. Strzel­
ców lwowskich. Corocznie odbywa 
się w każdym  panku W  P. święto
pułkowe dla upamięmiięnia pełnej 
chw ały walki oręża polskiego o wol­
ność i bezpieczeństwo Rzplitej. św ię ­
to pułkowe jest chlubą każdego żoł­
nierza, jest ooirocznem wskrzeszeniem 
pamięci czynów bojowych, które w 
p ś to rti danego pułku zapisały się zło 
temi zgłoskami. 6 . września 1°26 r. 
przypada święto pułkowe- 40 p. p. 
Strzelców lwowskich. Świetne trady­

cje tego pułku, zasłużonego w w al­
kach o wolność Lwowa, znajdują mię­
dzy jrmeini potwierdzenie w w y tężo ­
nej pracy w  kierunku jaknajwiększe- 
go wyrobienia 'fizycznego. Społeczeń­
stwo nasze nie powinno być obojętne 
w  chwilach tak uroczystych dla woj­
ska. Niech święto pułkowe rewia je­
go siły fizycznej i moralnej będzie 
manifestacją węzłów serdecznego za- 
Lnteresowa.il/ia, jakie łączyć powinno 
społeczeństwo z armią. W program 
uroczystości wchodzą: Dziś w  sobo­
tę o godz. 14 zawody le.kkoatletyczne 
r.a bersku sportowem 40 pp., jutro w 
niedzielę dalszy oiąg o goaz. 8 rano. 
O godz. 14 w  niedzielę wielki fes7yn 
żołnierski. W  poniedziałek o godz. 8 
rano uroczysta msza św na dziedzin 
en koszar 40 pp. i  okolicznośćiow em 
kazaniem i debiada., o godz. 10-tei o- 
tw arcie tom  przeszkód, bieg sztur- 
mowy i rozdanie nagród, o godz, 16. 
m? toh w piłce nożne i 19 ppi—40 pp.. 
o godz. 20  zebranie tow arzyskie ofi­
cerów i ich rodzin w' salach Kasyna.

— W ypadek przy kablach na u!. Syk 
tuskiej. W  dniu wczorajszym  o godz 
3-ciej po południu Stefan Koknła, za­
jęty  przy budowie sieci kablowych na 
ul. Sykstnskiej w  pobliżu gmachu głó­
wniej poczty — został -w kanale w  cza­
sie pracy przysypany ziemią. Kokułę 
-wydobyto z pod ziemi w stanie nie­
przytomnym. Pierwszej pomocy u- 

dzieliło mu Pogotowie ratunkbweę któ­
re robotnika z powodu ciężkich obra­
żeń cielesnvch przewiozło do szpitala 
powszechnego.

— Potracony przez parowóz. Na 
plancie kolejowym dw orca jfi Zimnej 
W odzie ootrącony został przez paro­
wóz Antoni Kozłowski, robotnik, zaję­
ty przetaczaniem  -wozów'. Kozłowski 
doznał złamania obu nóg i sdnego po­
tłuczenia szczęki. Kozłowskiego prze­
wieziono do Lwowa w stanie groź­
nym a następnie odstawiono go do 
szpitala powszechnego

— \  reszto wanie awanturnika. Poli­
cja aresztowana wczoraj Micha ta 1- 
wankow-a za wywrobmic wielkiej awan 
tury  w Rynku i ciężkie poWde Jana
Brewki, zamieszkałego w Lewandó- 

wce.
— Dwa zamachy samobójczo. W

dniu wczorajszym o godz. 1-ej po po­
łudniu zamieszkała przy pl Zbożowym 
1. 4 Dora Sclnvarzwakl wr zamiarze sa­
mobójczym w ypiła znaczniejszą dość 
kwasu solnego. PoY/odem samobój­
stw a miał być żal po stracie posady w  
cukierni firmy „Zamorski j Ska“ przy 
ul. Kazimierzowskiej 1. 7, gdzie była 
zajętą w  charakterze sklepowej Pogo­
towie ratunkowre przewiozło ją w  sta­
nie nieprzytomnym do szpitala pow ­
szechnego. — W ostatniej chwili do­
wiadujemy sic, że zamieszkała na Kie­
purowie w' domu nr. d li  M ieczysława

Rudnicka targnęła się na życie Bliż­
szych szczegółów7 brak.

— Nowy trick oszusia. W kom isar­
iacie policyjnym zjawił się -wczoraj
Ze’man Gimelfarb, zamie zkały przv  

ul. Słonecznej 1. 10, u Ciiaji Schaił. 
z doniesieniem, że w  czasie jego nieo­
becności prz 'był do iego mieszkaipa 
N Byk, zamieszkały przy pl. Z-jożA.. 
w/jun 1 Z i w ręczyi Selm Iłowej kar.kę 
dodaiac, że został w-ysłany nrzez Gi- 
melfarba po ubranie. Sc! i a!! owa nic 
przeczuwając oszustwa w ydała Bykoi- 
wl kompletne ubranie z zegarkiem 1 
gotówką 85 zł., przechowaną w  kie. 
szeni surduta. Po powrrocie do domu — 
przekonał się Gimelfarb że padł ofiar i 
oszustw:a. Pobcia podjęła poszukiwania 
za oszustem, k tóry  przed nią ukryw:n 
się.

— W łam yw acze tm widok nosterun 
kowego — porzucili lup i zhteyłi, 
Tłwaj posterunkowi patrolując wrnzo- 
raj o godz. 3-ciej nad ,ranem na prze - 
strzeni dw orca towarowego l(.-natknv 
1; na dwóch nieznanych nsobwkńw7, 
niosących thimcki. Na widok zbliżaio- 
cych się rnisterimkow-ydi — oba i z ‘o- 
dzróje porzucili zwói skórn' podeszwo- 
wej wag! około 20 kg. i 8  sztuczek 
płótna. Któreto tow ary spraw cy ci 
skradli po wTamaniu się do wagmju 
kolejowego, nr. 104936. Złodrieie 
zbiegli. Towrarv  zostały zdeponow/ajte 
w  komisariacie VII. PP . na głównym 
dworcu.

— Z kroniki k rad z ież i. Gziasz R>th- 
lander. p rzybyły  z Magierowa. rkoniń'7! 
pokcii. iż nieznany sprawrca skradł m  
icgo szkodę z fu n ’. stojącej na u 
Łokietka garderobę i kilka metrów m l 
terji czarnej. — Barbara Koścuikowa. 
dozorezjmi kamienicy nr 29 przy id. 
Zyblikiewicza. zawiadomiła prłTr.ię. 'ż 
jakiś- złodziej skradł z jej mieszkania 
dw'a pierścionki złote, zegarek niklo- 
v.y. obrączkę złota i bieliznę1 — Za 
nsiłowaną kradzież oortfeln z Irwmtą 
20  z#, oraz w.arrościowwch papierów7 
na sumę 3008 zl,. dokonana na pl. 
Solskich na szkodę Józefa G at’ku r 
RodjhajOgyk — aresztowani- 7 0 stoł ,ló- 
z?J Schorr, 19-letni Inoszc akowiec, — 
Inż. St Sp:-o doniósł o kradzieży.- psa 
przez nieznanego sprawcę.

MAGAZYN NOWOŚCI

Si?®!* m m  i m
LWÓW UL, LE6J0WÓW L. 5, 
Ufjfraby sMrzana ara? »r*elk» jul-nf^ri? 
Niebyu-sły wbór «/ torebkach damskich.

"Uf

Spostrzeżenia m eteoro logiczn i
Obsamterjiim astronomie/eneąo Po/ltecbaik! Iwkwst

3  w r z e ś n a 7 ra n o 1 p o p o J, > w ie c? .

CliiuBie w EL 7 3 5  6 73.5 4 734 8
Tsmcsrstora wc° 4 - 1 3 8 * 4 -2 3 -2 + 1 7 4
Kiernark włstre W SW W S W C tsz a J
W ltr  On./i/aat. 11 11

Temperatura najwyższa -)- 25'0" C, naj­
niższa 4-12 1' C.

Uwaga< Pogoan.
Godziny podane według południka 

lwowskiego (n. p. 7 godz. czasu Iwowsk 
=  A g. 21 m. środk t urop.)

Oznaczenie Kierunków wiatru N =  pół­
noc,!: 1= wstnód, 5 =  południe. W: _  zachód.

POGODA NA SOBOTĘ 
Warszawa. 3. września. ITei. wł.) 

KomuniHat Instytutu Meteorologiczne­
go w Mrarszawle. Praw doo >dobny 
przebieg pogody w dniu 4 bn r: Na
PÓfeiocy i północnym wschodzie rano 
zadnumrzenie duże, w  ciągu dnia wy 
posod renie s>ię. W pozostałych okoli­
cach pogodnie, lub dość oogrdmo. 
Mk-jjsoajmi opary. Ciepło. Siabe wia­
try zachodnie lab cisza.



„SE C W O  P O L SK IE " Nr. 244 z dnia 5 w rześnia 1926. o

WiNA KiEBLi*
Wpisy m Politecbnike

lwowską*
P o wiaAontośeJ novowstepujących na 

Politechnikę. j
W  rołttechnice Lwowskie] istnieje 

ńześć w ydziałów , a mianowicie: 1) w y  
dział inżynierii lądowej i wodnej z 
trzem a oddziałami: lądowym, w odnym  
i mierniczym; 2) w ydział architektoni­
czny; 3) wydział mechaniczny z trze 
ma oddziałami: m aszynowym, elektro­
technicznym i naftowym; 4) wydział 
chemiczny z dwom a oddziałam i- che­
mików laboratoryjnych i chemików fa 

irycznych; 5) wydział rolaiczo-łat o- 
w y z dwom a osktóałaiRi: robrcayti i 
lasowym ; 6) w ydział ogólny.

Niektóie oddziały ws działów m e­
chanicznego i rolniczo-lasowejto, o raz 
Wydział Ofólny rozgałęziają sl? na na­
stępujące grupy: a) konstrukcyjni; ko­
lejową technologiczną i mteSiową m  
oddziale maszynowym. Na odddałe e- 
iektrotecnnicznyra dopuszczalna jest 
specjalizacja w kierunku prądów  sil­
nych; b) ekonomiczno-rohriczą, rolni­
czą i hodowlaną na oddziale rcln:czy ir, 
c) m atem atyczną, fizyczną, geometrii 
wykreślnej i chemiczną na wy dżinie 
ogólnym.

Na grupie chemicznej dopuazczalna 
jest soecjalizacja w  kierunkach teore­
tycznymi i tow aroznawczym .

Kandydaci, chcący zapisać się w  r. 
naukowym  (926(27 na 1-szy rok stu­
diów na w szystkich w ydziałach, winni 
wnieść podanie o przyjęcie i przedło­
żyć je osobiście odnośnemu Dziekano­
wi w  dniach 13-go i 14-go w rześnia 
1926. roku.

Po tych terminach żadne zgłoszenia' 
uwzględnione rfc zastaną. t

Do studjów akademickich upraw nie­
ni sa. kandydaci, posiadający św iadectw a 
dojrzałość: ogólno kształcącej rakoły  
średniej państwowej lub p ry  w am  ej, 

posiadającej praw o puWiezEOści. A
Celem wyBranfe z pomiędzy zgłasza 

jacych się najodpowicdmeinzyCh kan­
dydatów  odbędą się egzaminy kwali­
fikacyjne.

Poszczególnym  kandydatom , któ­
rzy  złożą pc dania o -przyjęcie na I-szy 
rok studjów, ustali Dziekan termin i 
miejsce egzaminu kwalifikacyjnego.

Egzaminy kwalifikacyjne odbędą się 
a) na Wydziałach: in.żvnierji lądowej i 

wodnej, chemicznym, rohłiczo-laso- 
wym i ogólnym w' dniach od 16-go do 
18-go w rześnia 1926 roku w łącznie: b) 
na wydziale mechanicznym w  dniach 
od I5-go do 18-go w rześnia 1926 roku 
■włącznie; c) na wydziale architektoni­
cznym w  dniu 18-go w rześnia 1926 r.

Kandydaci mają odbyć egzamin 'rw a 
Jifikacyjny z następujących przedmio­
tów : a) geometrii wykreślnej, m ate­
m atyki J szkicowania na w ydziale in­
żynierii lądowej i wodnej: b) geomfo- 
tfcji wykreślnej i szkicowania na w y­
dziale architektonicznym ; c) m aiem a- 
tyki, fizyki, geometrii wykreślnej i 
szkicow ania odrę eznego części raasźy 
nowych aa  wydziale mechanicsmym. 

Ponadto przeprow adzone będzie (na ra 
rłe celem orientacji) badanie psycłto- 
jtechidrzne nzdoluiema ogólnego i tech­
nicznego kandydatów : d) Sizyk? i szki­
cow ania na wą dziale chemicznymi; e) 
m atem atyki i fizyki na wydziale rolni- 
(Czo-lasowym: f) m atem atyki i geome­
trii wykreślnej na grupie m atem atycz­
ne' w ydziału ogólnego, g) m atem atyki 
i fizyki na grupie fizycznej i chemicz­
nej w ydziału ogólnego: h) ma tematyk!
'i geometrii w ykreślaćI na grapie geo­
metrii wył reślrtej w ydziału ogoluego.

Egzamin kwalifikacyjny obejmuje wy 
pracowanie pisemne względnie tysim - 
Icowe, oraz odpowiedzi istne

NADESI ANI.
(Za tę rubrykę Redakcja nie ocitowlatkO

Dr. KWIATKIEWICŻ
p o w r ó c i ł  7374n

i  ordynuje w cho-obacn kobiecych. L n ć w  
u l .  ( d o w ie ś .  ■ 1* 1S .

i „WARSZAWA?
w każdą niedzielę i w święto „ F T V E  O  C L O K "  przy v spółudzlaie sit artysto ;zno- 
tanecznych światowoj sławy. Dancing pod kierowniciwem P r o f e s o r a  B O P Y S A .  
ATRAKCJA DANCINGU! W i r t u o z  A L F R E D  M ET-O SH TSTA, jeden z naj­

lepszych i najweselszych muzyków świata. — JAZZ-3AND. 7492n

Sport.
t  Ludwik Pręgo wskl. Onlegdaj 

zm arł w W arszaw ie w  47 toku życia 
Ludwik Pręgwwski.

Nazwisko to m ezaane jest młodemu 
pokofcmu sportowców- Alę ci, kRSrzy 

'  przed (ftynd-iasta z  górą laty  kładli 
Lwowie podwaliny pod sport pol- 

ski gam iętrią oobrye tego ma len to w a- 
ntogn peinoga fidejarty ty  i energji 

yportsm eca, zasł''żonego piontara licz­
nych gałęzi sportu. Zanim przybył do 
Lw»wia byt w  W arszaw ie zamilowa- 
.iym wiośln-zom i cykl feta. W  mieście 
naszem należał do grona założycieli 
Totw. Zabaw  ruchowych i propagato­
rów  footballu. Specjalnie zaszczytną* 
rołę odeg.nł ip, Lttdwik Pręgowr-ki w  
historii połsMego narciarstw a. Należał 
do najściślejszego grena założycieli 
Karp. Tow. Narciarzy, p:erwszego w 
Polsce tow arzystw a narciarskiego i 
piastow ał w  niem funkcje pierwszego 
przodownika turystycznego Chadza? 
również jako taternik po Tatrach a 
kroniki tatrzańskie wymieniają go jako 
pierw szego zdobyw cę Zam arłej Turni. 
W  latach w ojny krzątał się około orga 
nizacji połśtaego lotnictwa. Po  wojnie 
odgryw ał czas jakiś poważną rolę w 
stow arzyszeniach wioślarskich w 
Odańskn.

Zaw sze dobry i uczynny tow arzysz 
sportow y cieszył się śp. Ludwik P rę- 
gowsSd szczerą sym patj- kół, wś~ćd 
których się obracał, f choć dawno już 
zaniechał czynnego udziału w  życiu 
sportowem  pamięć o nim przetrw ata 
wdzięczna i żyw a. Niech spoczyw a w 
spiokojn! . R. K.

*—— 0,0   \
?  Jnfrzolsza „GfcysiKfimsa" na boisku 
Sc&oła-Maeferzy zapowiada sfię, jako 
pierw szorzędna atrakcja sp o rto w i, 
we Lwowie jeszcze nie wid ziarna. Bo- 

. isko SjCkoła-MadcłZy zostało już spe­
cjalnie urządzone. orzedakoebr pobudo­
wane, zgłoszeń samochodów i m oto­
cykli i to najlepszych naszych kierow ­
ców wpłynęło 'bez Hen. PfcrcJąiek 

puntótuainśe o godz. .t-cjej ctffJaSnfesila 
co to  Jest „ghymkhuna'*1 i tro g ram  fej 
będą przm wejściu d,o nabycia. 
Spodziewamy się, A t  komisja sportow a 
Ma top. Klubu Automobilowego dołoży 
starań, by  program  w  catoici w y rzer- 
pać i szybko, a sprawnie dzfalać. O na 
z wista? kierow ca i n u rc e  wewm będą 
widzowie objaśniani xrzez tubę.

Drloga sfryjsłia de  kim. 23-go jest 
już praw ic gotowa. Referenci sportowi 
prasy lw ow slrej udali się w czoraj an­
tami w tow arzystw ie prof, Rybczyń­
skiego. wroepr. MKA., dyr. Jurego, 
sekret. Dębick-ęyo i Inż. Schmeidla na 
zwiedzenie tej drogd i znaleźli ją w do- 
skonafyu slanje. Budowa tiybun o rfy  
finischu w yścigów samo eto od. rozpo­
cznie się w  nrzyazłym  tyrodnm

to) Dziś: zawaci? fowJthałwwe Czarnych 
z I ep.ięi wu/szawsitą aa borto- Crantrvch 
o godz. 4 papo1. Pbo-jwsI z  LnMitiłairttJł e  
mi arzostwo INiski na Kaidau Pbprrrń o 
BBBBagaaBgazaBa^MgatTOwnww!? wra« ..wfswim tMi. — .ii « _ •* m  i li — ■■ cni..-..',— li

godz. 4-tef Wykzd cyklistów LTiK ! M. z 
rogatki stryjstóej do Stryja o gode 2-giej. 
Trening samcohodów od goto, 3—6 na 
drodze stryjsfciej oeBem wzięcia utkdału w 
wyścigach mięto .y.»arodowych.

(p) Lwowijle Tow. Kolarzy i Motorzy­
stów zawiaitajtńa swych czło tofw o za­
proszeniu ich przei kluby sąoitowe miaaia 
Atryda do współadzlŁłn w  iłrocaystx>śc‘ 
„Dnia opioirtowego" aa n tedziełt S wrze­
śnia W próg, am wch?xfz. bieg Kotarski o 
godz. 10 rano i rato kwiatowy o nag*Tjdy 
klubów stryj‘■'kich. Wyjazd lwowskie! ko­
larzy ro worami to Shyja nastąp-' dziś w  
sobotę o so6z. 2 po pot. z  rogatki stryjesktej.

Zebranie ezlonkdw Lwowskiego Tow. 
Kolarzy i Motorzystów odbętk^s się w  pc- 
nietoziałdr, 6 wpześnia w Woaui w»- rym 
przy -to. Milckiewlcra 28 fto-*". Slcała).

(p) Nowe zt.ycięstwo Koneoackiel w 
Szwecji. Na mi ęamyt ja rodowych ^tvwodadi 
lekko itletycznych kobiecych w Sztokhol­
mie, które oabyły saę z utozi iłem wszyst­
kich liremal najlepszych lekfcoatlotefe, bio­
rących udział w ignrysficach gret-gorshśrh, 
polóka zawodnic/ica panna H^thia Kono­
packa. zdobyła pierwsze mie-sce w  rznroie 
dyskiem (wagi 1.5 kg.) 30.31 mir., oraz 
driUgfe miejsce w rzucte kulą 3.628 gr. — 
10.63 mtT. Wjmilk w rzucie 1 olą jest lepsey 
od ostatniego rekc-idu polskiego.

(p) Skład drużyny ndsklel na mocz z 
Turcją. Na mecz piłkarski Polska—Turcja, 
który odbędzie się w dniu 1? bm. wo Lwo­
wie ustalony został naatęrający skład poto 
skiej jedkmstki: DomafeJct, Redl er, Kara- 
shtk, Schiieldbr, Kuchar, Lubina, Durta 
Pazurek, batech, Oarbicń, Balcer. Brak 
więc graczy CraoovC 

(p) ^olacy na mistrzostwach włośh r- 
skieb Emopy. W dtóu 5 bin. w LuoeMflo 
odbędą się regaty wioślcsrskie o nństnzo 
stwo Europy. Polskę reprezentować bę-- 
dzie ozwói ka Br^rcałdeso Tk»w., WlfSła'- 
Skiego, ósemka AZS. Warszawa oraa, Ptn- 
goszowski na jedynce. Starcówać bętotou
10 narodowości.

Ki«parowrkl klnb soortsiwy -Giożyn«1 
pragnie założyć dla swych rfonfeów bi­
bliotekę 1 czytelnię pSsm. Ńb posł -̂daią.c 
jedna*c na to odpowtodmch fand^saów, 
zwracr się tą droga do syałeui«6s.twa z 
prośbą o poparcie w swera 'uittiB-alrem 
z;.mierzeniu f o sklSadartb tytule :u dobrc- 
wolijych datków książek 1 ptsm W „jstęp- 
stwlć kłubtr dafki te urzyfm" wać będzie 
z gnzcitaiwtścl pfcrfumrrja WP. Ecbwar ta 
Pa-" fowsf ieEo prjy i i  Akademici lc. t  16 
w~"fędKle na oddane tam cmłaoointełii" 
odbierać je będzie czł onek klubu.

Poznańsęi motooybnśc! w Borllole. W 
za" "odach motocyWowyrii o Na-
amodę- Pzeszy wsięto nstzto! trr-ech moto- 
cyf-‘tet6vr yozna isicich: Oórwkf Bonu* * 
Koramsyński. Najte-jtoJ Oó.wto,
który na 52 zawocm-tków sa^ął rzósto rndej'- 
see. Ogółem zwyciężył Ang«k Stoipscoi na 
A-1S. osiągając na 294 kim. czas 2:31 34, 

Międzynarodowe zawody lel-koatletycz- 
ne 1 dzloslęclobój o mistrzostwu Polski n- 
rząńza sekcj? 1.-a. Ca araych. Zawooy od­
będą się w drrtoch 10, 11 i 12 wrocśnta na 
boisKn Czarnych- zaś dzles'rctobój w dn.
11 i 12 bm. P.rcn. ram zawooós mtędsyna • 
rodowych obejmula prócz konktrreiań1. żzie- 
stęctóboju, biegi SCO ra, 300 m, 'tog iedno- 
gaozLnny, biegi 2®0 :ł 400 m z  płotkaar l, 
tJ-óJskok orsz ązhrfety szwedzką finn-(- 
200- L-300-f -oOO m) I ottmpłjLlcą (100-j-200-1 
100-1-800 m) W-rteow*, do zawodów mJę-

] dzynajodowycb wyssojd 1 zl., To dzles;ę- 
i dobnii 5 zl. plamych przy zęloszestSu —•
| Zgłoszenia wraft z wp&sowcjn Mcrawać rw 
,  leżv pod adresem Srfocta 1 ekłwatłetyczna

NEKROLOGIA.
tm m

jó z  EF.-MAU R E  B.
p i-o fsso r III gimiifczjurn v/o  L w ow ie

po ciężkich cierpieniach, saopairrony św Sakramentami, zesn u ł w Panu 
dnia a-ejr w rztiipla 1336 r , prz żjne zy lat 47

Ma obrzęd pogrzebowy, który odbędzie się w sobotę Jnlr 4 wr/eśnia i926r., 
o godzinie A tej ro olurir.lu z donui żałeby pr:y ul. Zyblikiewfcza ' 49, na cn ;n- 
carz Łyczakowski, zapraszają Krewnych, Przyiacioł i Kolegów Zmarłego w głąba 
kim smarku pogrążeni
7499 ' Żona i  dziad,

I. LK3. Czarni, Lwów. ul. Ruto^w^ksego 8, 
1. p. (Adtes telegraficzny: Czarni, Stecków 
Lwów, Romanow icza 7.). Zgioeizcnia pr.żyj- 
innje się de dnia, 6 Wii-ześnia do .godz. 22.i 
Do starm poza konkursem prizylmnje się 
w  dradze wyjątku za podwójnem wpiso­
wym, lerz tylko w zawodach nfędz.y tiaro- 
dowvch. Ilość i rodzaj nagród zusianie po­
dana w programach, i W pnasie pn&ec. za­
wodami. Protektorat nad tomi za^-odarnt 
przyjął, iak już donosiliśmy. Prezes Rady! 
Ministrów prof. dr. K. Bartek 

Bojkot Zuzanny Leuglen w Niemczech. 
Związek niemiecki Lawn-Tenisowy zabro 
nil swym graczom brać udziału w grach 
przeciwko Zuzannie Lenglon lub jako jej1 
partnerom. Zakajz ten stosuje się oazyw-i- 

1 ście jeoynie do graczy-arnatarów.

Radiofan.
KONCERTY RADJOWE 

NAJWAŻNIEJSZYCH STACYJ: 
Sobota, 4 września.

Warszawa (480) goto:. 17. (Jdozyt prPf. 
Urbaósldegp pt. Wędrówki po pa ucaoh 1-- 
kośctotaoh warsrawśfcich. — Ocsfa. 17.30. 
Je-ez-l atod. — Oodz. 20.80. Krwcer? wie­
czorny muZiłśca leld' u

IkrBn (504) gotoi. 20. Dzwomltf Eramity 
Optra komiczna w 3 częściach.

“Vledeń (531) ijods. i9.4? Kstęzntezku 
czardasza, ow eJca  w  trzech -łctach Kal- 
mana.

Mediolan (320) soda. 21.12. W yjąto z 
opery Andre Cl wrter

Berno mor. (521) godz. 21. Mtazytet tane­
czna. /

Hamburg (392.5) godz. 21. Ko® =e*t wie­
czorny.

Rzym (425) godz,. 21.25. Koncert wokw- 
no-instrumentalny z udziałem -osyjskiegr 
kwartern wokalnego.

Londyn (365) godz. 22.30. Muzyka tamo 
czna z hotelu Savoy.

U j m y r t  lampek radjow; eh jt.rt r.eczą 
bardzo ważną, gdyż od nich za-] 

leży dobroć odbioru. -- Żle dobrany lampka' 
mose zniweczyć zuDełnie dziaran ą aparatu- 
i 7am:ast dać przyjemność daje tylko sze­
reg Kłopotów. Dła.ego an.aicr powinien Ku­
pować larnpKi katodowe tylko w firmie da­
jącej swą fachową obsługą gwarancję za >ch 
działanie. — Talfą firmą jest:
„ R A D  J O - jH I N O F O T " ,
Iwćuf, Trzctleso >4aja 11-a. Talahm 34-26.

TEATR WIELKI
Sebota, dnia 4 września 1928 r.

Początek punktualnie o godz. 7 3C riecz.

T E .R E .S IN A
OprrMka w 3 aktoch O. 3tranv, librtdo’ 
R Schanzera i E. Welischa, przekład Kaz, 

Wroczyńskiego.
Osony akni 1-go;

Hr. Didier Lavatette Fili-, Kuligowski 
BarDaroux, nter m. Frejus M. Kopczyński 
Calrille. golarz Alfreu Kowalski
Rossignol. dyrektor wą- 

droworej trupy Stefan Szoshori
Teresa Aiaria Knabianka-
Daniel, wędr. fryzjerczyk 'Vacław Doliński i 
General Bonaparte WadawTabielsk* 

Osuby aktu łl f II 1-go;
Generał Bonaparte Wacław ZabielskL 
Paulina ks. Borghese jego 

siostra Felicja Br-wska
Ks. Borghese jej maż A. Tatrzański 
Marszalek l.avalette Hllp Kuligów sfc? 
Doktór Nauiille Le^n Bykowski
Kamerdyner Stanisław Fried
Daniel Waciak Sowiński
Teresina Marja Korabianka
Rzecz dziele się akt l-sz.y w rrejus, małyi i 
porcie francuskiej Riviery r. 1799 — gkt II 
za czasów cesfiirStyra w Paryżu w pałam 
księcia Borghese — akt HI. na drugi dzień 

w Tuilerjach.

T o a t r  t lowoścL
Sobota, dnia 4 w rzefnla 1926 r.

Początek przedstawienia o godz. 7.30 wiecz.

Codziennie u 5-tej...
Farsa w 3 aktach Maurycego Hennaą-uiira 
i Piotra Veł>era. P.zekład d.a Józefa 

Brodzkiego.
O S O B Y ;

Leon Precarcan, iyr banku K. Okornicki 
Savinien 14 Chan bole T. P:zys‘aivski 
Celestyn Maraval, b. banku ,V Patsc.ika 
Mondredon W. Zabielslti
Amadeusz, bufetowy E. Fertner
Berget, komisarz policji Rielecki
Gitoer., ajent FI. Podhorski
Franciszek, służący A. Szczepański
Wiktor W. Brocnwicz
Ginette, właścicielka baru H.Skruydłowska 
Walentyna, ź. Precąf8ah’a Si Michnowska 
Angelika, przyjąć. Ginetty I. Łndosiówna 
Julja, służąca 2. Grzebska

Rzecz dzieje się wspóRześnu; u Paryżu. 
Akt 1: w burze ,;Ginette“, akt 2 i 3 w mie­

szka; liu Precardan’a.



m
Związek polskich organizacyj rolni­

czych nadesłał narn poniższy men or- 
jał w ręczonj panu minii-trowł rolnic­
tw a i dóbr państwowych.

Pow tarzane uporczywie w  ostatnich 
czasach przez prasę codzienną pogło­
ski o zamierzonym, względnie jakoby 
zdecydowanym zakazie eKsportu żyta 
w yw ołały w  szerokich kołach (rolni­
ków uczucie najwyższego zdumienia i 
zaniepokojenia. Rolnictwo polskie, któ­
re przez tyle lat było przedmiotem eks­
perymentów równie szkodliwych dia 
rozwoju produkcji rolniczej, jak i dła 
całokształtu życia gospodarczego k ra­
ju-. przyjęło z ulgą do wiadomości o- 
świadczcnie miarodajnych reprezentan 
tów obecnego rządu, stwierdzające, że 
produkcja rolnicza jest podstaw ą życiu 
gospodarczego Polski, i że droga do od 
rodzenia gospodarczego naszego pań­
stwa prowadzi przez uzdrowienie rol­
nictwa. Wobec tycn ośwradozieft szero­
kie kfeła rolników miały prawdo spodzie 
waó sie. że polityka zapewsuawanfa in­
teresów rolniczych i stałego podpo- 
'✓adkowonia ich interesom innych 
w arstw  ludności należy już bezwzględ­
nie do przeszłości.

G dyby pogłoski o zamierzonem żarn • 
knięcm granicy ula eksportu żyta mia­
ły  odpowiadać rzeczywistości, to rolni 
cy poiscv nie mogliby w tym widzieć 
mc innego, jak naruszenie zasad prokla 
mou a r ego uprzednio programu gospo­
darczego rządu, iak w prow adzenie po- 
Jitjk i ekonomicznej państwa na star*  ̂
dobrze znane, w ręcz fałszyw e +yry, Jak 
powtarzanie błędów piejednokretrufl 
już w przeszłości p łjpelfttonych.

Zbiór żyta w  roku bieżącym niewąt­
pliwie będzie mniejszym od zomtfocucz” 
nego. Nie posiadany jednak dotych- 
czas jakchkolwiek obiektywnych da 
nycli. któreby pozwoliły ściśle o-kre t - 11 
iić rozmiary różnicy sprzętu: rie je­
steśmy również w stanie dokładnie u- 
stahć ilości zapasów żyła. 7. 1 tóremł 
przeszliśmy na rek gospodarczy. Jrdy-i 
ne urzędowe dane, któremS obecnie njg 
por zad za my, a mianowicie obił .zertfo 
tegorocznych zbiorów, dokonane wsrez 
fiiównT Urząd Statystyczny wykazu­
ją tak nieznaczny niedobór żyta w po­
równaniu z rokiem poprzednim. że róż­
nica ta me dale bynajmniej podstawy 
do tak daleko idących zarządzeń jak 
naruszenie zasady wolnego obrotu gbc 
żont i .stawiania rolnictwa w upo.iladno 
nem położeniu w  porównaniu z jaką­
kolwiek inną gałęzią produkcji.

Nie może bvć również podstaw ą do 
ogramczer.ra eksportu iakr nader sfl- 
H fej zwyżki cen żyta. która nastąpiła w 
dniach <>statnłoi. Jest to zjawWko ww- 
w o b n e  w  pewnym stopniu przez kon­
iunkturę rynxćw  rme dzynarod erw ydi, 
\y pen nem z&ś cbwUcrwem zachwja- 
uiu równowagi ponńędty  podaża. a 
nopytem, co jest wynikiem ogólnej’s y • 
tnąc ii gospodar czei krajn, w  szcz«gob 
uośct zaś, .kutkfem brakńj kapitałów  w 
liandiu zbożowym i drożyzny kredytu. 
Zapasy zboża w  ręku nieoroducentów 
są u nas bardzo szczupłe i d ry tfow e 
zmniejszenie się dowozów ze strony 
producentów wyw ołane bądź to marun 
kami atmosferycznemu bądź taż nie­
możnością ckAtaw z powodu puLiych 
:nbAv polnych, ■wywołuje sriną retiden- 
cję zwyżkowuą. która jednak przemija 
zazwyczaj w- bardzo krótkim czasie. 
Jedynym środkiem zanobleg? kcy-m 

kim przejściowym, a z punktu widzę
ria  interesów rolniczych bezw artośoo- [ 
wvm zwyżkom ceny znoża i w spół­
działającym stabilizacji eon zboźr irst 
przeznaczerńe odpowiednich ram  pte- 
niężnyoh na zakup zboża i zgromadze­
nie poważniejszych zapasów, czy to w 
reku rządu, czy też w  ręku organizacji 
ipoźyw ców . Związek Polskich Organl- 
zacyj Rołntczyrh vr wystąp lania b  
swyob do w ładz rządowych w  ponrzed 
ruch latach nśaednokrotm e zw racał 11- 
wagę, na konieczność zastosowania tej 
meiodw, ale niestety wszelkie nasze 
yąndoski w  tym  tóerwnk-u ioe daw ały 
teałjwKc r$zjjttaśu.

Gdyby się nawel w  przyszłości mia­
ło okaztA te  zbiór żyta nie wystarczy  
na aprowizację kraju, to i w  tym w y­
padku uiriemocHiwiicnie ekspontu zapo- 
mocą zakazu, lub nałożenia cer w yw o­
zowych byłoby ciężką krzywdą rolni­
ka i stawóaioby go w  zupełnie niemoż- 
hwem powożeniu. W obec braku gotów­
ki i trudności kredytowy ch zdolność 
nabywcza naszego rynku wewmętrzne 
go jest bardzo szczupła i odpowiada 
mniej więcej bieżącym potrzebom kon- 
sumcyinym kraju. Rolnik pozbaw'ony 
środków obrotowych, uginający się 
pod brzemieniem wysoce uciążliwych 
długów, nie może jednak czekać ze 
sprzedażą swego z bosa do chwili, gdy 
znajazie naoywce na rynku wewnętrz­
nym, nie może sobie pozwolić na to, 
aby roziożyć sprzedaż wyprodukowa- 
tego zboża w równych częściach na ca 
ły okres 12 miesięcy, dzielący go od 
nowych zbiorów. Rolnik jest zmuszony 
do sprzedaży zboża, nie wtedy gdy go 
potrzebnie konsument, ale wówczas, 
gdy musi zdobyć środki na pokrywanie 
zaciągniętych zobowiązań, na zapłatę 
1 obocizny i ma wszelkie inne bieżące 
wydatki gospodarcze.

W olny eksport umożliwia roRikow5 
ulokowanie na rynkach zagranicznych 
ilości zboża przew yższających bieżące 
zapotrzebow ania ńprswńzAoyśne kraju. 
W  razie zamknięcia tych rynków  rol­
nik byłby zmuszony bądź to, dostoso­
w ać sprzedaż zboża do w ew nętrznego 
popytu, 0 0  jest w ręcz niemożliwe, gdyż 
rolnik nie posfiada środków na to. aże­
by przechow yw ać u siebie zboże aż do 
chwili gdy zechce je nabyć konsument, 
bądź też staro * się sprzedać pomimo 
w szystko swó’ produkt na y n k u  we- 
w oętrznym  co prow adząc do pracw a­
gi podaży rmd popytem pociąga za so­
bą w  konsekwencji daRko Idąca zriżke 
cen, rueuzasad.tioną bynajmniej real­
nym  układom *tosunków gospodar­
czych, zabójcza dła producenta, tnało- 

wartaśoiouya dla konsumenta a korzy­
stną lj tyfko spekulanta, ictory dy- 
Bpoottl« JaMernUcoiwRk środkami ple- 
rnętnemi. a

1 Rśwfedozcnie wskazuje, że-izzńłasz­
cza w  okresie jesiennym tołirkrfwo jest 
zmuszone óo sprzedaży zftaczpc! ozęści 
zbiorów podlew ań miesiące lesRane są 
tlą rob ka ok resm  natwiękozycii s y -  
płat. Zfih, mowaaie eksportu zboża w  
chwili obecnej może loytywadytć do 
daleko idącej zniżki cen. RolRztwo 
polskie poniosło w  ostatnich latach 
dość w id e stra4 na sacutek 
oołitjki * &ztoP*nęgD óbTżżaoiti nth za 
xwnocą /Jska^ów 1 ceł VF~-Tvrts!mrych 1 
dtettgo ^wfiązek PolĄżch Orranfwaryd ( 
Rośniczyoii intafe. ra swój obwwłazok 
z caJą »pTOowcz!oi#cte, w gpg^tcdsueć 
się przeciwko wrasełkżsmr ograiuiczanłii 
swobody akap .rtn irtyłoułćw nolni- 
czvch.

JeżcH zachodzą obawy, że zbiór te- 
g',Tocznjr nie da nadwyżki eksporto­
wał że zatem eksport w  okroye feslcn- 
nym możr mieć niepożądanie na.óęp- 
srwa, to morfta z łatwością znaleźć in­
ną (luore, która, nie k rzw d y ą c rolni­
ctwa, pozwotł na zatrzymanie w  kraju 
tych ilcśm zboża, które w  normalnych 
'ww.runksdi byłyby wywiezione za gra­
nicę. lźroga ta nołeya na aorganizowa- 
isht sjisterou skupu zboża, m coz powo 
łane do tego przfiz rząa organy, na ra­
chunek rządu, który w  ton soosób bę­
dzie mógł nagromadzić poważny za­
pas. ułabwiatacy znakonrclc pokonanie 
trudnośd aprowizacynych w  razie 
gdyby te trudności istotnie powstać 
miały.

Jeżeli dzięki '"'7-możomej w  ten spo­
sób stle nabywczej raszego rynku Wt- 
wtiętrzr.ego rolnik, względnie pośred­
nik handlu zbożem będzie miał moż­
ność sprzedania zboża w  kraju po ce­
nie odpowiadającej parytętowi  ̂wiato- 
womii. lub nieco, bodaj o 5 centów na 
100 kg. wyższej od ceny światowej po 
odliczeniu kosztów handlowych i ko­
sztów t "ansportu, to arii jeden wagon 
sefcożk z Polski za waniŁę nie yyjdr*>

Zatrzym am y w  len sposób w  kraju zbo j 
że poti zebne dl? naszych w łasnycn po­
trzeb aprowizacyjnych bez narażania 
rolnika na poważne straty , bez podko­
pywania rozwoju produkcji roRiczei.

W skazując na możliwość i celowość ~ 
zastosow ania takiej metody działania, 1 
Związek Polskich Organizacyj Rolni­

czych raz jeszcze z całym naciskiem 
protestuje przeciwko ograniczaniu eks­
portu zboża v/ moenem przeświadcze­
niu. że takie stanowisko Związku jest 
zgodne nR ty 'ko z interesami rolnictwa, 
ale i z d abrze rozumianemi ogólnemi 
interesami gopodarezemi kraju

W  przeciwieństwie do zagranicy, ku 
piectwo rtasze ciągle jeszcze nie zauwn 
ża  korzyści m aterialnych, jakie w ycią­
gnąć może dia siebie w  związku ze 
stworzeniem komunikacji powietrznej. 
Podstaw ow ą korzyść stanowi pi ze wóz, 
tow arów , samolot bowiem, skracając 
Wielokrotnie najszybszą lokomocję ko­
lejową. samochodową, czy okręgowa, 
przyśpiesza iich obrót. Gospodarczo o- 
znacza to, iż szybszym  będzie obrót 
pieniądza, szybsze transakcje handlo­
we, krócej bedzie potraebował czekać 
kupiec na zapłatę za swoie tow ary  i 
krócej na ich dostawę.

Często sie słyszy, iż przew óz powie 
trzny jest drogi, że rrudność sprawia 
nadawanie i odbiór przesyłek, źe w re­
szcie nie w szystkie tow ary  można ■wy­
syłać samolotami Podobne zastrzeże­
nia są z gruntu fałszyw e i ra leży  je 
wziąć jedyme na karb upartego uprze­
dzenia ogółu do naiideniniejszego nowo 
czesnego środica przew t^ow ^go. jakim 
jrs t samolot.

Jakże się przedstawia napraw dę spra 
wa przewożenia tow arów  samolotem?

P rzesy łka tvysłana n. p. z WaTSza- 
w y  do Krakowa o godz. 8 m&n. 30 ra­
no, za 2 godziny przybyw a na miejsce 
przeznaczenia 1 w  kilkanaście minut po 
tein może być odebrana p^zez adresa­
ta w n u rz e  miejskiem Pol sicie j Linii 
Lotniczej v danem mfośde. Podobnie 
szyRko przew rżą sarrmloty przesyłki 
na wszystkich innych IłttJzch, gdyż 
czas podróży iia poszczególnych od­
cinkach wynosi zaledwie 2—3 godzin.

P o  przewozu p o n d e trw g o  nadąią 
sio wszelkie tow ary, zarówno szkło, 
jak -rtykn ły  żywnościowe, im terje, 
książki, klejnoty Itd.

RÓwny. spokojny lot nie naraża prze 
syk i"  u? w strząsy, od jakich nie są wol 
ne przy ka żdym Mnym środki oraewo 
zowytt) > 1

Przew óz ! kg. miedzy dwom a bezpo 
średnlem' wurtami kosztuje zaledwie 50 
<tr. Przesyłki lotnicze oez żadnej dopła 
ty Polska Lłnja Lotnicza ubezpiecza 
w łasnym  kosztem na w yradek  znisz­
czenia. względni" zaginięci? w! drodze.

Odszkodowanie wynosi żl. 10 od 1

Rcsia na Tar
„YJeczem iaju Moskwa", omawiając 

spraw ę udziału Rosj! suwieckte3 w  ta r­
gach i wystawach zagranicznych, 
stwferdZH. iż tak tyka miarodajnych 
czynników sowieckich w  tym kierunku 
ulega el?głym  zmianom. W  związku z 
tym ośw iadczał zarządzający Murem 
w ystaw ow ym  Gostorga, Kabałkim co 
następnie: .^ ta ra liśm r sie dotychczas 
dem onstrować głównie powodzenie na­
s z ł o  rozrwoju gospodarczego wysta- 
"  ńając na targach ^gran icznych  eks­
ponaty. charakteryzi’jace działalność 
ZS^R w  rym w Rśnlc kierunku.

Obecnie już nie m am y potrzeby w  ten 
sposób nasz rozwój zrgranicą deiron- 
strować. Nasze powodzenie w  t^mt kie- 
runkn do{ć już jest znane w  zagranicz­
nych kołach handlowych, które coraiz 
HJtenswsmiej dążą do nawiązsmia z  na­
mi jak najściślejszych ‘•tosanków han- 
dloryych. D latego też powinniśmy obe­
cnie w zupełnie tunel roli na w ystu i 
wach zagranicznych występovnnć, jak 
rówuRź zmienić powinniśmy dobór na­
szych eksponatów.

Dotychczas w ystaudaliśm y u. p. na 
largach zagranicznych liści? tytoniu w 
szklanych pudełeczkach, różne: niaterja 
ły  preiiarowane i cały szereg innych 
eksponatów , posńądatąęych raczej.ona-

kg., oozatem za minimairtemi opłatami 
można przy nadawaniu ubczp.eczać 
przesyłki w  dowolnej wysokości.

Krótki c z a s  transportu sprawia, że 
ubezpieczieme wsztHcRh przesyłek a 
szczególniej drogocennych, (dokumen­
ty, akcje, papiery w artościow e, kiejno • 
ty. kruszce szlachetne itd-) przewożo­
nych samolotem Mst niskie.

(Joakowatrie przesyłek lotniczych 
winno być takie same jak pocztowych, 
i jedynem ograniczeniem jest, że jedna 
sztuka nie może mteć w iększych roz 
m iarów jak 50x60x50 cm.

Przesyłki lo milczę nadaje się w  biu­
rach i por tach lotniczych Polskie, Linji 
1 otniczej.

Drzesyłki lotnicze moga być obcią­
żone zaliczkami, a zaiem nadawca ma 
możność najszybszeg< inkasa pdeży to  
Soi, częstokroć prędzej, niż przekazem 
teRgraficznym.

Po nadejściu przesylld na miejscy 
przeznaczenia, bezzwłocznie zawiadn.- 
rń a  się o tern telefonicznie adresata 
dąjac mu możność n a tj chmiastoweg 
odbioru towaru.

vV obrocie zasrranira nyir. p rzesv’ki 
lotnicze nie podlegają. tranzjitor-T ni 
forma! noś1 dcm celnym, a po nadeśścR 
na miejsce przeznaczenia, Ekspozytury 
U rzędów Oełnycn odrfaw teją je bez­
zwłocznie fczwl w* iyuttdeml tanetnl 

*

Druga olbrzymia usługą jaką samolot 
dać może km zedw u, jest reklama — 
Rn najpoważn+ejstŁy czynnik w  handb- 
i przemyśle. RodzaR reklam lotniczych 
są najrozmaitsze, a w szjrstkR  św ietre, 
w szystkie bąrdzo skuteczne' reklama 
w budynkach stacy|ny'ch portów lotr..- 
czych lub w e y n ą trz  samMotów. napi­
sy kolorowe lub świetlne na skrzyd- 
mch samolotów, z n  ucanie ulo-tek lub 
rvróh>ćK tow»»«y«ych z samolotów.

Reklama Powietrzna, którą poza Pol 
ską Lmja twtnkraą prryim nje Polskie 
Tow. Księgarń kolfelcwych ,.Puch“. z 
łatwością dor-lejrą tam, gdzie żadna 
inna dojść nie może { rzucu się w  oczju 
pU«»Ti tysięcy ludzi, czy chcą czk­
nie chcą'.

JT53S

ra s te r  muzealny, Obecnie należy jed­
nak zapoznać Europę 2 naszerri produ­
ktami w  zupełnie innej firmie. Tvtoń jtl 
p. znajdować się winien obecnie na 
wystawach zagranicznych tńe w po sta- 
d  liśd  y  szklanych pudełeczkach, lec? 
w  formie gotowego do użytku ty tonu , 
papierosów itd.

Czynniki miarodajne powinny zda­
niem Kabalkkia. Poświecić jak reajv, R 
ced uwagi sprawie wydanja dokład­
nych cenników, umożliwia ja crjrcli rea­
lizację korzystnych trausakcyj handl >- 
wych na targach zagramcznych.

Bardzo donrasfe znaczenie pod?.do 
również Incest ja fachowców, którzyb.y 
na nys+aw uch i targach zagranicznych 
udzłelaM interesentorr szczegółowy cl' 
objaśnień 1 infor.nacyi co do. eksnom - 
tóv/ roaj Jsklch. Specjaliśc’ ci powinni 
posiadać również gruntowne w ykszla! 
cenie handlowe, nowinni być doskona­
łymi 7jiawcami rosviskiei polityki han­
dlowej i innych zagadnień, znajdnin 
cych ■aę yę be^oośradnim związku 7 
transakcjam i targowemu

W  myśl dyrektyw  KabaJkiua zorga­
nizowana zostanie wystawm ekspona­
tów rosyjskich jn i na najbliższych ta r­
gach lipskich.
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Wiadomości gospodarcze,
t =  Ryków o podwyższeniu zarobków ro­

botniczych. Sp-awa podwyższenia zarob­
ków ' Mjotniczych z iów  teymmeta się na 
ijzolo zagadnień g»;ipudarOT/cł' Rosń so~ 
TieckieJ Place robotnicze uległy w  Rosił 
i  Wegtem czasu różnym zmianom, tak. że  
ozisil, panuje pod tym wzffleoen wielki 
chaos: ałoktńnry robotnicy z z i a j ą  [- 
dzo dobrze, tan* znów mają /.JJObk‘ n im- 
mata.*, Diaiego też wiełkte zataterasorwarue 
w rosyjskich kwłach gusooda azych ł0 " "  
t liczych wywoial referat hidoweso kotiu- 
siu za Rykowa na temat powyższy. RY <w 
wsituzuł przedewszyrftktem na to, 
sarjat pracy otrzyma! Już w kwietniu br. 
ooiecenie, by oprać >wa. norr ty, wadto* 
ctórych motnaby byto u. ,gukrw„v płace 
robotnicze w  Rosji sowt&aL.-i Ko,n&au]at 
pracy* spiawę tę s^czeęóio j rrapa.. £5 
i oczy szedł do w nosku, żt i** ‘‘"P
talków będzie mo&na prawdwpcttoome poa- 
w yiszyc przeciętnie o 7 P « L 
nie takie obarczyłoby t^arb 
ZOO—300 mii), rubli. Z n.ote* omówił Ryków  
Stronę praktyczna caleeo 
w jak sposób należy plact ^ ^ w k ó w  
podwyższać? W skrawie tej teunelą wśród 
ownomistów rosyjskich dwa pog “*■ '
dni chcieliby płact robotne to jefulowaC 
wcdlur poszczególnych zawodów (naj­
pierw podwyższyć zaroHd kolejarzy. P 
źntet górników hd.), hm, mu, w proponu!» 
pouw yiszyt preedfwszyBttóem place tycn 
wszystkich .obotników, kićrzy 9®lel 
ram a ja bez względu na ich zawód. Zw -  
lennicy drugiego poglądu i  "
razu podwyższyć należy zarobki robc > 
Kom liiżesych kategoryi. a i ubotrUcom ś.e  
aufej Kategorii prz-znac tylko meza^mie 
dodatki dmożyfcmane; >la' ;a* ,robj^" , 
Katey irii wyższej narazie ww;ó!e zimeruc 
nie należy. Przeciwko tema ,pr0!e^ f  
pro*es tuią Jednak przedstawić e ê robotnt- 
kóy kwaJł‘kowanych, v -skazując m to, ze 
już obecnie mlęd.y pł*»ird robotników 
kwalifikowanych a n^kwaaMtow iny 
istnieje bardzo ma,a różmea, k t ó r a ^  
projei bo wam om podwyższ Łu za«*k£W  
robotników niżrzyc* kaweoryj zuptin uby 
się zatarła, go tego jetWak pod żadnym. 
War-uokjem d,puścić nie można, edyż za­
chodzi i ,ebez.otoaseństwo. ze W - * ® ?  
kov ych płacach dli? ro^ rnu ów  wszys 
kich kategewyj zamwe^y.
pracy roborfiów rae'kw»Mikó*a#wh, kt* 
rzi iuż ue będą się sta-al' o psdągnd#^ 
kwilifeacyj. Ryków rważ zag“® ^  
podwyższeni* P>ac rorotnarayeł ^  
zostać rozwiązane pnzy uWzględmeidu za­
sady wzmożonej wydajność pracy pruy 
równoczesnem przeprowadzeniu rea gari- 
rac,i metod pracy Ryków _Podkirośla. U 
robotnicy jo winni dlatego lak n a  i sura en- 
S I K U  jbowiąaaki leśH z w ę s z y ć  
się ma zarobki, zwiększyć na,Leży ^w nie 
prcjltóc1?. R:,kow stwierdza, 2* dotych­
czas robotnicy w tym teorunkn 
dość maio denrei woli, s dyz, iak z urzę 
dowoch danych statystycznych wynik*, 
'iKoto 20—30 proc. wszystkich ptrucew tu 
irćw sowieckich podczas Wnteh Miesięcy
systematycznie nie chodzi do pracy.
.lutnie' r.icpr,zychodzerac do praęy spowu- 
''•ewrlo już znaczno szkody w  ca,.cm szc-

^  sowieci ich rakiadów przemysłowych 
1 trustów. Zdaniem Rykowa ^^cody te ^  
d; >d, 4 do kilku milionów nbte W refena 
re  swym poruszył fówtaeż Rrkow spra­
wę t J .  nowej pomyki okwtomtczncj. o- 
tjwiadczi C nzydzy taem:. iz w 
oceade ( sęeto bardzo esz-zędza bsz na 
innieiszogo plam i że asie, ? .
nie orzynosl państwu zainych Ko.zySu, 
test r/icza zrozumiałą. Rykmv pnzytar-a 
ńp m JtępiiEy f f e  w pewny m 
binrstwte sotdeddem poktaiwrwnonp oszczę 
deue; po diu?;ich naradach przyszli kiero- 
wnicy zaktadu do wndoslku, iż dla przeo- 
snęhicrstwa bandBp będale korzyst..im, je­
śli roba mikom przestanie się dawa-* gorą­
cą wadę na herbatę. W ten sposob pejzy- 
y iście osccwędzać nie wolno — móv.'i Rv- 
1, 0w — oszc ędnośoi takie nikomu n,c 
przyocnza żadiwgo pożytku, a zrażajg nam 
r»jbf?tników. Jedyircm ceicrn nowej polityki 
ekortnmicztiej powinno b>ć M tytko ograni­
czenie wydatków nieproduktywnych.

id  M’asta rosyjskie w Ameryce. \V roicu 
ułrtjpły m założono w okolicach Nowego 
Jorku miasto N owy Pictnogr.ać, kitury bu-

WSK^ti^SiCJ £OSP(iD/*JvC2E.
Lwów, 3 w rześnia

D o la r, k u r s  oflcfaSny ' Z ł. P‘95
oiop, ku *s f irv w d tjiy t> 8-96

Zloti* w  ż u l v ch b 57  30
Krattii z ło t y 172  74
G ram  zło ta •• 5  90
K ilo g ra m  c h le b a n ll’6f)

„  i r ła s a  w i ł , >• 1’Cłl
„  c u k ru 11 1-50

C e tn ar i y t ? •9 2 p-0"
T o n a  *MęnIa o ó rn o il. i i 47  80
W a k a ż n ik  k o sz tó w  utrz. 1E3 , 7
B -z ro & o tn y c h 250.1  i 0
Z ło ty c h  w  ibtahti Z ł 932 B2a.D0Ó
Z ta g o  b a n k n o tó w  , H 511 721.003

>, bllcm ii „ 421 ino.oc<)
Stopa d y sk o n to w a 109',

dowsny jest y'edług nrmatnroyrego pła”iu 
starego rosyisld»go Petersburga. Mia&to 
rozwija się bardzo szybko. Prócz tego roz­
poczęto w roku bieżącyan prace około bu­
dowy nowego miasta rosyjskiego w pobli­
żu miasta Detmut. Nowa Moskwa, jak 
brzm, nazwa nowego tego rraasta, odle­
gła jest zaledwie kilka 'diometrów od fa­
bryk samochodów Forda.

=  Spółdzielczy Kurs Korespondencyjny. 
Wydział S p >1 uczoo-Wychow?wozy Zwią­
zku Spółd7deiiti Spożywców Rzeczypospo­
litej Polskiej w  pa/dEłamiku br. ni uchairaa 
Spółdzielczy' Kurs Korespondencyjny. Pro­
gram Kursu obejmuje zarówno teoretyczne, 
jak 1 mak:yaznc zagadnienia spółdzielczo. 
<d spożywców. Bllżsaydi tabor macy, u- 
dziela Sekretairjait Kursu, Mtarazawa, Mo­
kotów, ul. Grażyny 13, tel 32—62 i 257-47.

=  Bułgaria sprowadza niemieckie ma­
szyny rolnicze. Bułgarskie ministerstwo 
rokrlctwa zakupiło w Niemczech za 40 mt- 
1 Jor ów 'ewów maszyn rolitilozych. Maszyny 
te sprzed' rząd bułgarski rolnicom po bar­
dzo niskich cooach. i

Z GIEŁDY WARSZAWSKIFJ.

W arszaw a 3. września. (Te!. w |.)
Na dztóejsaert zebrairiu w alutow em  
w ;ę!csze wahania wykaizaiy deuńzy  
■romaiiislie, a w ięc Paryż, Belgia i 
Witochy. Lekka zw yzka przy Holan­
dii, Londynie i Zurychu. Ilość obro­
tów  w yniosła 150 tys. dolaróty| z c z e  
go 56 tys. dolarów przypadło na do­
lary efek,yw'ne. Praw ie całe zapo­
trzebowanie pokrył Bark Polski, a 
tylko 2 proc banki prywatne. Bank 
Polski płacłf to. uokra w  gotow ce  
805, za przekazy S.93. W  obrotach 
m iędzybankowych dolar 8.98. w  pry 
w atrych  przy ożyw ionych irar.suk- 
cjach 8 99.

Złotem nie dowonano dzisiaj ża­
dnych transakcji. Chciano płacić 4.81 
wzorując się na przerachowaniu w  
dolarach 100 rub l równa się 53.40 
dolara. 4 **

O sodz. 17 dolar w' obrotach pry­
watnych 8.99. " -

Na akcje tendencja słaba.

uIELDA NOWOJORSKA.

W arszaw a. 3. września. (Tel, wł.) 
Londyn 4.85 i pięć ósmych, Paryż  
2.95, Bruksela 2.78, Rzym 3.68, Ma­
dryt 15.19, 3arno 19.31 i pól, Praga 
2.96 i  jedna czwarta ■

NOTOWANIA ZIOTEGO ZA
GRANICĄ.

W arszawa. 3. września. (Tel. w ł.) 
Londyn 45.0, Ber Lin 46.56--47.04, Ber­
lin (w ypłaty  na W arszaw ę! 46.63—
46.87, Gdańsk 57.53—57.67. Gdańsk 
(w ypłata na Warszawę,) 57.38—57.52, 
W iedeń (cze li)  77.80—78.80, W iedeń 
(banknoty) 78.05- 78 55, Zurych 55,9 
--60, Praga 381.0.

GIEŁDA p o z n a ń s k a .

W arsżaw a. 3. września. (Tel, w ł.) 
Bank Kwilecłd d Potocki 5.10 -4.90, 
W ytw órnia chemiczna 0.b5, Cegielski 
21.0, Dr. M ay 39.50—39.00, Browar 
w  KrotoszMiie 2.40, Lubań 120.0.

r  *

7B0ZE. -

Lwów, 3 września 1926.
W obrotfeh giełdowych zastój; poza 

giełdą kupowano jęczmień do W a^zawy 
po zł. 25.—.

Ogólnie oceniają ceny obecne Jako wy­
górowane, a eksport lalko niemożliwy, al­
bowiem ceny nasze przewyższają paiyte- 
towe.

Tendencja utrzymana.
Usposobienie ^'strzetniężliwe w przewi­

dywaniu zniżki cen.
Ceny szacunkuwe bez transakcji: psze­

nica rovTa dworska z natychmiastową do­
staw4? 44.75, pszenica nowa chłopska z na­
tychmiastową dostawą 41.—, żyto nowe z 
natychmiastową dostawą 29.—, ,w k i  no­
wy z nat> chmiastową dostawą 23.50.

FFBaes—'.a n ir iim  b b t i .k

Z giełdy lwowskiej.
Lwow. 3 września 1926.

Kurs dolara efektywnego w wolnych 
obrotach około zł. 8.97 przy Djndencil spo­
kojnej.

Na giełdzie wajutowo-dewlzpwej ińe do­
szło do żadnej transakcji.

Bank Polski płacił bez zmiany*: dnia ty 
efektywne zł. 8.95, Newy Jork 1 hrae wa­
luty i dewizy na parytecie dolara zl. 8.98.

Na giełdzie akcy.ncj dalsza duża reali­
zacja, powodująca dość znŁczne ogólnie ob­
niżenie się kursów. Nastrój b^rasowy, u- 
spesobletiie depresjine, podaż duża, popyt 
średni, ob*oty stostmta wio dość wielkie 
przy kursach i tencencji wybitnie zniżko­
wych. Daje się zaruważyć ucieczka speku­

lacji z giełdy akcyjnej tu ( ówdzie . kontr- 
u%a bla«kuie się' licząc się z dalszym 
jeszcze spadkiem kunsow Notowaaio - Bk. 
Przemysłowy 21 i 22 gr., Chodorów 193.00, 
101.00 i 100.00 zł., Chybie 6.2G, 6.15 i (5.10 
zł.. CesMski 19.25, 19.50 i 19.75 zł., Srote* 
łów 40 i 35 g r . Niemojowsk: *6 su, Tespy 
18.75, 18.60 i 18.50 (na pogiełdzie 18.25 zł.), 
Zieleniewski 14.30, 14.30 t lt-25 zł.

Z niekotowanych Arma 60 gr., Gatzj* za­
chodnie 1.5U, 1.45 1 1.40 zl., Gazy wsciio- 
dnie 18.50, 17.50, 17.25 I 17.00 zł„ Jawo­
rzno 14.50 i 14.00 zł., Bank Polski 90.00, 

1 S 6 b 0  z!., Len 20 gr., 
1.20 zl., pożi^ozka kan- 
8 prc. pożyczka złota

89.00, 88.00 87.00 
Szkło w Krośnie 
wersyjna 50 gr., 
150 zł.

I 6  2
I 5  X 
0 ■- *  
1 *  *

ra ^ c - 3  C tń v 
— •o
2-C8 ^

•i.= ?
r;.t? C
s  | k  
*  S *

Kursa 
szacunkowe 

z 31. XII. 1925

4*on 5.001 " h w 0 * 4 6 - 0  4 8
— ó.uOO 1 0 0 0 * 1 5 - 0 - 1 7
— 3 .0 0 ( ~* C 1 0 - 0 * 1 4
1*00 _ — 7* 7 0 — r 8 0

0 '5 0 6 .2 5 0 ICO 5*7o
0 -5 0 3  -)0t — 4 *6 0
— 6 .6 0 0 50 1 1 .0 0
— 9 u i 10 0 * 2 3 - 0  3 3
— — •— O - ć i — 0 *70
— __ — 0 * 2 4 - 0 * 2 5

0 4 0 1 .5 0 0 — 1 *50— 1*60
— 2.0vł( 1 0 0 8 *0 0

0 0 5 __ — 0 *3 5
— 2 .6 2 5 — 1 *00 *

0 -0 4 2 .5 0 t 10 0  2 7 - U - 3 0
0*0z 7 5 0 2 5 U 0 8 — 0*10

— — — i 2u
— 5 0 0 — 0 2 5
— — —

1 0 0
— — — 2 * 2 5 -  2  3.5

1 5 *0 0 0 75 3 *50
2.C l 7.50C 100 1 0 * 5 D _ U * r o

U - 3 5 - 0 ' 4 0

0*50
— --- — 6-Otś— trlO
•— 1 22(i 1 0 0 0 7 5
--- — — 9 *2 5
--- — — 1 1 0 - 1 * 2 0
— 5 0 0 — 0 1 5

1*50 — _ 7  5 0 - 7 * 7 5
— — — 0 * 1 0 — 0  12

< yv — 1 0 1 4 0
0 1 6 — — 0 * 7 5  - 0 * 8 0
10-0C 2 .0  l ó 10 ’ 4 0 * 0 0 - i 5 0 * 0 0
IC-Cf; 5.50C — I 2 0 '0 0 -  125-lK.

- 5 .5 0 i _ 1 -00
- — — 2 6 * 0 0 — 30 *0 6

11-00 1 0 0 0 0 0 Idu OiTuO— 62*uu

AIrcjt*
kotew ano

Bank ilipoteczny 
Bank Przemysłów. 
Bank Ziem. kred.. 
Browarv . . .
Cho-Jorów . . . 
Chybie. . . • 
Cegielski . . . . 
Ćmielów . . . .
I okornotywy . ,
Gafom....................
Gazolina . . . .
G órka....................
Niemojowski . .
O lk o ? ....................
Parowozy . . . 
Pezet . . , .
Pocisk ....................
Polska nafta . . • 
Pakszawa. . . . 
śiersza górn. . . 
Tesp” . . . . . 
Zieleniewski. . ,
5% państ. poż. kon

Akt? jo  
niekotowane
'zo' , ,  .  .  .
Elekt-osan . . •
f"ore?ta...................
Gazy Wschodnie 
Gazy Zachodnie , 
Gazociągi. . . , 
jaworzno(po 25'
L e n ................... ....
Lesienfce . . • 
Olkusz .
P, zeworsk 
Przeworsk 
Radziwiłł 
icbon
Bank Polski

okaz.
imien.

'i*1 r A Zl JS s

3 m ześn la 2 września 1 w rześnia

___ 0 82
0*21-0*912 0*27 0*24 0 25

_ 008 0*]O 0'C(
_ 14 00-14*25 —

102*00-100*00 105*00-110*09 —
6*20—6*! 0 7*25-7*50 7*00-6*75

19*25--19*75 2175 22'0fl 2' 00-—19*50
0*40—0*05 0*35- )M0 0*38-0*42

_ 1*50 —
— — 0*4 1

2*40-2*45 2*65 2*60-2 55
_ 23*06 —
0*46 0*45- 0*46 0*46
_ — 3f*0O-»8?*0O
— 0*55 0 48-0*43 i
_ —

1*80 —
_ — 0 45
_ 0-90-0-95 —
_ 4*70-4 40 4 00 3 90

18-75-18 50 2000 2C*75 zJOO
14*60-14*25 16*50—16 30 —

0*50

18*50 -17*00

—

2D-oo_19 25
1-50-1*40 2T0-1-80 180-1*71

14*50-14*00 17 25-16*90 1575-15*60
0 20 — —

ii — _ 0*80 .
— 2 ;0'uu —'

— - 53*00

|j90*oO— 85*00 — ,93 00 -92*50

"łjRSA UT BFW!7. 3.KCI? ? ZŁOTA

W tran^akej-icó < tankowych,
Lwdw, i. w rzeii.ia

) ó o ia r  am ery k ań sk i. zt.
Nowy York . . . .  .
Nowy York kabel .  „
1 Pan t szterling .
.00 Frankdw belgijskie,i 
190 fiwncujkich .  „
lou „ szwa.rersic. . „
100 bltrenc5v h o ien Jersk .. .
100 Kor. czerh o -sto w aL k .. m 
106 ,  d ńskitl . , .
100 Szylingów usn lackicn _
Oj  ntarek niem ieckich. . '

100 „»*i ra.nuńskich .
00 Lirów  włoskich  

100 Dynarów jiigosłow ia.„ .

BoU*- a(. iu prywatnych obrutaob)

Zt. 8-97.

KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO,
Lwów 3 w rzelnla 19io. 

W alu ty  ) d o w lzy i 
zt. 8-95 Lir włoski .  zt.D olar am er,Nowy yr„ c

Dola. ka„. 
Funt ang. 
Fr. szwaje, 
Fr. fran c  
F r. bc'g.

8=18 1̂ 3 
. .  43 «5
,  .  173 65
. .  2690
.  .  25*15

t M am a niem.

Q. d. hoi- 
Kor. czesL .  

,  szw etr . dunaiut
.  UW. w .

śzyl. austr. .  
zt. 2i3  7C

32-70 
3 5 , -CS 

26*55 
-.40 ,0 
z38 u 
136 60 
12**73

t r a m  złota  
Dolar 
Dui.at . 
Guld. hol. 
Funt ang.

Z t  o  t
zł. 5*96 

8-98
.  z. 1-50'S i 

43 ÓS 
Fu n t tureck,

Kor. a m lr. .
.  « nan l  ,

M arka niem 
Rube.

r r .  un. ,-id. .  
Zł. 39

zt. t*ffl
2*4
2-13
4,* - 1 
1*73

D olary .m ery k ,
Sztokholm
B tlg ,a 
deigrad , 
u :aies t ,

Holandi .  .
K optm taga  
Londyn , .
Nowy York .
Paryż 
Praga
S zw ajcara  ;
w leden , i
Włoch*1

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa, 3 września .924. ;PaO.

8 ’97 8 9 9 8*93— mm' —
A , 236 5 2311 2 4 9 9
« •Ij* .,j a .’ —
* —* - -P—.
« 361 63 3«g 53 360*75
a * . ..
* -1J 0C 4171 43 69
<• 9 * 0 9*0? S-98
• 26ŁU 26 70 26-69
1 26 72 26 18 26’6f)
• 17 ’5 174 69 17781

127-40 137 72 V .7'P
3310 33*13 >: 02

Pi r  z 
Lundy.. , 
Nowy York  
ącigjs 
ftłoyh y . 
Hiszpanja 
Holandj^ 
Berlin .  
Wiedeń , 
Sziokhcfm  
Oslo

Nowy Tork
Holandja
Fran cja

tendencja, ustalona.

OJEJ DA ZUm SKA
Zurych, ;  wrzeSnia 1926 tzam knlącie) (Pati

Kepetm aga . zł. 137.56 
Sotla y t 5
Praga . IV 6
U a szawa . _ '  cii OO
Bcdoneńzt .  .  0*7,5
U togród .  .  , 9*1?
y p ft) • 5 80
K o n sten ty n -p o U  * « 81’
Bukareszf . j*6 j
H Msings.ors . »  13' S
Buenoe Airea .  2 J  2 > 

tendencja: spokojna.

OHEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 3 września 1924 ( p « i .

z l 15 30
W i 5 ’14

5,17
m 14 >7
w 58-86
n 7h 67
m 207*50
m 323‘2>
m 7313
W 138 5 t

• 11350

J

Włc hr 
Nieincy .
Szw ajcaria

Lond y"  
Nowy York  
Belgfa 
I iszpanja , 
W ło-.iy  
Szw ajc.rja

Am sterdam
Belgrad  
Berlin 
Bruksela  
B udapeszt, 
P-ukarcszt 

sio . 
Kope.iiiaga 
Lo dyn

485 fd  
1 2 * 1  

Ie4 2 !
.76-50 
153 tC 
2n 9  
25*14

Hiszpanja.
r oi tugajja.
Danja ,
Sz*ve'‘a
Ncrwegja
tleh in g sio rj
praga

31*51

18*2ó
1*3*14
a  u

JS2*-8
163-75

GSEJ.ru Paryska,
P ary t 3 w rześnia 1924 (Pat)

.  16100 Dańja .  .
3 ,7 7  bioia.idla ,
93 75 N orw egia. „

.  514 *1 Szwecja . , ,
123 31 Rumunia „ '
632 00 Niem cy

GIEŁDA Wf̂ n̂NSKA,
Wiedeń. 3 września W26. fPijt). 

283*5 >

as.5135 i 
7*4,1 ! a 

1665  
8-1.4

12-46 
168 31 

1964
93*08 

35-2 
154*81 
18. 80  
34*34

Ma iryr
UBÓJ: »n .

Nowv Yori. 
P a r y ż .
P n tea . ■( 
Sona . 
sziokholni 
W arszaw a. 
Zurych

K 7*5;
25*6 

767*. 1 
2,-8

1692
78

13o*5

GIEŁDA WARS72WSKA,
W arszawa, 3 września 1926, (Pat), 

P r p la r y  p rc Ccniuw ■■
8 pr. poż. z ło .
4 p . poż dolar.

Bank Polski 
Bk Dysk. w arsz. 
Bk. Hand, W arsz. 
Pul. Bu Przem , 
B... L-ichodni 
B Z,v. Sp. zar. .
I ijewski .
Puls . . •
hpiess . ■ .
Elek tryczn ość  
c iła * i - t lo  .  
Chodnrów . .
Czer?k
C testo cice  . .
w T. F . Cukr. . 
Firley .
W. T. k. W ęgla . 
FoU ks Nafta .
Pracia  Nobel .
Cegielski r .

157 07 W pr. p o i. kolej. 155-55
72 5 J 5 pr. p oi. kon w, 52-50

A K c { l t
87 50 Fltzner Gam per 3 23
8 50 Lilpop . . < n o
3 75 Modrzeidw . . 5 20
C*32 Norbiifi . 1 25

1-8 0 Ostrowieckfo . €'90
7*50 Parow ozy * C*44
— 20 Pocisk • , 197
6 50 • Bohn ?,elirtski . 0-70
3-43 Rudzki . 1 30

55 *— Starachow ice , r o
27 CO Ursus . . t 60

300 00 Zieleniewski 15 25
C48 Żyrardów  .  * 13*75
1 50 Borkowski .  . 1-40
3 25 Syndykat Roln. , 2 0 0
> -69 H aberbuscli. 3  25

74-25 Spirytus 2*v,t
0 60 W. T. T Ze^L , 0 2 5
3 20 Cmieldw —■ «

n s j Sole ootftsowe • ^-*—
lemlencja: ustalana.

GIEŁD* KRAKOWSKA.
braków . 2 w rześnia 1926. (Pat).

Pol. Bk. Przem . 0 3 0 l o tisk  .
Bk. H ipote:zny 0 8 0 C órka . 22*7-
ro w . Bk. Kred. , —*— Tepege. Ą 0 43
Bk " J to p o lsk i u-22 N atU  . m 0 43
Ik. Udm rc. 0 1 0 Pezet , „

*Bk Handlowy 
Bk. ' w. ip . Z ar.

—- *— O lk u sz .
8C J P oku cij

Z. . K. . —■— Synaykat kosu.
ohan . , 0 2 8 Oa*y

F h arm a
Zieleniewski

1 41 Trzeb. Tłuszcz
'6 2 5 Krakus . 0 33

.egielLki . . — — Ćmielów
Trzeb. Z t! , i*48 Siersza olektr. 0  36
Parow ozy . 0*45 Cliod triiw  . m 100*0
Nicmoiowski 0 7 r Insecki 2 1 0
Siersza górnicza 48u Chyole 6 5 0

Skoda  
4 ieleińewski 
F an to  . 
Karpaty  
Calicla  
Schudnie* Sierua .

tende*icia: niejednolita

GIEŁDA WIFHF^SKA
Wledjfi, j  września 1920. (P at)

,  .3 1 8  k. M ałopol. .
l i ’  Bk. H ipoteczny . —

, . 133* b aria . , lJfl.C *
.  .  113 jkrażm ea .  ęsMi

.  1090 Tepege . .  .  — •
.  .  Bri wary ;  _ 1QJ*0Q
,  ,  37*00 R ak u aw a ** —  -
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Każdy numer dowodowy Siczy się 

2U groszy.

VI PNO I SPRżŁDAŻ  
10 groszy za wyraz

SZAFA n a  AKTA z * ł  w y su w » n » m l iz u f la d a m l  
n a  f o r m a t  k u o lic k l I ka ic « l» r if j i .j  do _ p r« a d « -
n l" .  f>r»rovysK>. u l. L lnd a p o  8 . p a r f r .  I W

S P n ..£ L  A*i p o w o ź , P o k ry ty  Czarny wybitj gran ato- 
./ą  m altrfą  a l c t a n c k iz  o arc łzo  m a ło  um yw any, 
'w ieżo </dlakiei.,v.any na zwykłych kolach. 
C hsiTionła onw s lik i wyjazdowe Używ nie. C na 
kupna e ve.it ja lr r?  ratam i. Oglądnąji m ożna u jn nie. 
Lw(V.”, ul. Potockiego 61 parter._____________  "478

i t •śźtnje a id a  reperacja złotnicza u Gurertna
n a ,  S y k s t u s k a  14._____________________________  "496

Na P k a WH zrgarlińw pod kierownictwem  fachowych  
sił sz - a carsk .rh  uskutecznia Guteri.._,n, Sykstuska 
14. Po zegary śc.enne posyłam  do dom u 7a6e

KAPELUSZE dam skie (now ość, „ezonU  po ccn acn  
rekiam ow tch  poleca lieiena MiilJer, W*Bielska 5.

z75

PA RC PLE na ra.y po 40 zł, m iesięczni'' przedm ieicie  
L *-owa przy gośrirtcu i stacji Dublany-Sanki, O brr-przy go: 
ski, Jakdga Strzem ię U_a. 7397

U1LLA 7 pokoji, 2 kuchni, urządzenie,, stajnia, w ozo­
wnia, oficyn a, 4 m orgi „adu, przedm ieście Lw ow a, 
piękni położenie, sprzedam , zgłoszenia do AJ min. 
„Przedm ieście"._______________ __________________ 7376

OKOŁO ćw ierć m iliona szhi c karpid aki 11 klasy p« 
przesortow aniu, m am y do sprzeda’.iu po zmzonej 

:ni 49 z ło tjch  za /DO sztuk D rm ob yck a SpOłkn 
Przem ysłow o Budowlana D rohobycz._________ 7120

ELEGANCKI salon, jad„Ii,ia, g„oinet m ęski, dywany 
perstfii z powodu v yaz-du do snrzedan.a. Jah ło -  
..owskien 28, I p, o d 3 - 6 . ____ _____  7276

FO fPlPPlA N  W irtha, mahoniowy krzyżowy, najnow .zy  
m odel, sprzedam y okazyjnie Kaim . Kopernika 1 16. 
TH _20,4.‘ ____ ____ __________________________ 7243

i RACOWN1A SUKIEN D .iMSk ICH P o z a '"  Bonrdon- 
Lwuw, Rulewskiego 8, sprzedaje wszglkjie firm y  na 
ż ą d in h  i: stryguję oraz nauka kroju i szycia. 7325

BIZO fERJfy yszeika, perły, Si ebro, ktmuie po c e -ie  
naiwyiszej Wl. Buszek Lwów, AKademickz 6, telef. 
ł8-ł8.   7328

WiĘKSZY m ajątek ziemski kpło Lwowa s acla w miej- 
na dogodp 1 h w arunkach do sprzedania browo  

Poiskie „Okazja",______________________  "419
słoneczne parcele uudowlane „riy  ul. Poto- 

W k ie g o  on sprz mania tak ie  i na raty. W laidomość 
Cegielnia T o n . Terenow ego, G rochow ska dolna  

   6 2 _
OBUWIE w nadenszym  gatunku na sezon jesień ly 

poleca ka.olicki m agazyn pod firm ą „Jot-E s“ plJC 
Kapitulny I 2, 1 p. 7467

W ILLE sprzedam , du*y ogrdd, stajnio, okolica P o 'o -  
caiego  Listy pod „W illa", Biuro Sokołow skm go.

SĄD oow stów y 1 wc Lwowie, Oddz. XV ogr: „ ’a 
ie  dnia 9 » rz e śn 'a  1926 r o 10 rano przy u' Dia- 
sitc ,vej 11 odbędzie się licytacja ruch om ości (o b ra­
zy, papiery, kartony) z H e t/ch  prntrtrnłsm  z anla  
25f6 .926 Lcz. E  XV IMS12 26 celem  ściśjjnięcla na- 
le.żytości w k voc'e 310 zł. z prc. P rzedn roły oglą­
dać mr na 7 i a b. m . popoł. w m iejscu sprzedaży.

_______________________ _____________ ______  7471

I8YPRAW Y ŚLUBNE
i wyprawi;! cila n>.

S T U D E N T Ó W
jak: kołdry, k ies wełniane, m ateiat-, 
poduszki. p ierze wiejskie „Sennik., 
^Sól przascinrariłB, poszewki i t. p.
p o l e c a  b a j e c z n i e  t a n i o

i poduszki nniiuntiennie] wypełniana 
poleca 7j29

!!; ™ W E S E l n * , lo S o f .

Pierwszorzędnej Jakości

pasy, paski, piły, toczki
sprzedają po ccnacn L(..i..jf*>ncyjłiyi.. 

za s/uadu kansfaru-cyjnego 7482
Z&ftłaidy techniczne Śka z o. o

LiKdw, iagisiicAska 17, Tel. 6—65,

j lÓ Ł D R Y  Z IM O W E ,
■  koce wełniane, matei śice, poduszki, 

prześcieradła sienniki np. poleca 
i m  i spanie, KAZiMiERZ SKIBIfJS 
f  L _.ćw , ul. K opernika 4, — (tylko 

raprzeciw Szicowrona). 7378

P O - U A t  i 1 l “l <•>/ r * A U  

4 erosze za wyraz.

NAUCZYCIE’ KA z m aturą sem inaria)"!}. zdoit .u -  
m tenną p o ta rty Słow o Edukacja”,  6995

STARSZA pielęgniarka poszukuje jakiegokolw iek z a ­
jęcia >a skroninem wyriagradzeniem. Z g ło szen ia : 
„.Pielęgniarka^ w Adm inistracji Słowa. 7Cgo

itito:igentna pt.szuKuie posady jako honn 
■lo dzięci J’ib do pom ocy w gospodarstw ie i szyciu. 
Zgjuszfnla do_Adrnin pod .J ć z e 'a * . 74łł

M a g i s t e r  far. z pięcioleciem  po ;zuknje posady we 
L w o w ia , łpsk.Lwc zgłoszenia Adminlstr. Słowa Pol 
sktcgh .M a gister1'. __  - f61__

bÓNA freblanka, mówi 00 niem iecku, z długoletnią  
irajlłyffą, szuRa posady do dzieci, tojdzie t-ż  1 , 

f:icmov ięcia. ogłoszenia do Adm.n. Słow a pod 
„Br/iia-fre i|ar 't*

ELI'X1 RO- n ą c n a n lk  cieszący  się dobrą opinie ze 
zn ajom ością fschu, kawaler p c.ak , iadając y ję -y -  
k,-*m  rttemieck'm  poszukuje uosu d- na odpowied­
nich w s-unkach . Z ł  tuszenia nod „U czerw ość' Ad­
m inistracja. /45.

R O l L K l i C l '  S T O S U J i C l f i

m

i ,

r O M A S Y N Ę !
B£Z NAWOŻENIA zasiew ów  jesiennych, łąk i pastwisk 
T O M A S Y N Ą  -  D e tM Y C 5 łi ZPIGRÓW.

" I o m a s y r . a  z a w i e r a  k w a s  f o s f o r o w y  i  w a p i > o ,  p r a  c i w a z i a E c  
w y l ę g a n i u  Ł b o f a  i  z a p e w n i a  r o l n i k o w i  w y s o R i e  p l o n y .

JOZEF KARRACH, -  Lwów, Kościuszki 18.
i 905 C E N N I K I  I P O U C Z E N I A  D A E M O  I O P L A T N llŁ .

P M Z E T A 1 C J
6. Okr, Szef, Bud. o g ła sz a  na d : . e ń  3 w rześn ia  b. r .  p zetaru na  ro h oły  z.c ,ina 
I m u rarsk ie  przy budow ie 3-ch bućlynkńw m łaszkalrtych dla oficerfiw  na lo tn isk u

w Skniłowie.ZStTtiiowćtdce.
Formularze oiertowe i bliższe warunki należy podjąć w biurze Szefostwa Wałowa 16. 

lii p., pokój Nr. 71.
741. O . O ltr . S z e f .  B t i d .  L .  5 7 59 / B « d ./ 2 6 .

Z a m i a s t  T R A N U  - p o le c a  s ię
znany i od lat wie- H ? 1# 1 “ * * 9 Magistra

wPP.lecLeyk m ,  i t W i K W L  A. Bukowsidego
Svrop o przyjem.ij.ytn smaku, bardzo chętnie przez Jzieci przyjino»Van>, stosuje się 
przy anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobi* angielskiej. — Sprzedaż we wszy­

stkich aptekach i skłjdacb aptceznych.
UWAGA: ŹąiaC tylko z  M e r w o n y i i t  po«3-ois.«m  , ,A .  BtiiKortrsKi'* 

i marką ocmonną — trójkąt ze statywem 1664
WYSTRZEGAĆ SIE; NA ̂ LADGWNICTW . &

I  WOLNE POSADY.
6 jtroszy zn wyrnz.

m u sem B am a s m . a a o łg  n j u n w F J w w i m i  i m  imprg m sa

PIE L Ę G N IA R K Ę  d la  s ta r s z e j  o s o b y  p o s z u k u ję .  Z g ło -  
sz e n ia  R. W. do  A dm in .  ___________________ 7.547

Z D O L N Y  F r y z je r  d a m s k i  lub F r y z j e r k a  p o t rz eb n i  za -  
r a z .  Lw ó w ,  H ote l  G e o r g a a ,  R u d o l f P jjrtgł 73S9

ZA RAZ p o t r z e b n y  n a  je den  rn ie s i ąc  r y s o w n i k  d o  r y ­
s u n k ó w  g e o d e z y jn y c h ,  z ł a d n e m  p i s m e m  r o n d o w e m  
i z w y k łe m .  P o m i e s z k a n i e  i w i ła .  W y n a g ro d z e n ie  
w e d łu g  u m o w y  l i s tow n e j  R o z w a d o w s k i  i n s p e k t o r  
l a s ó w S a n o k . _________________________________ '7341

P O S Z U K U J Ę  a d m i n i s t r a t o r a  v ; i ę k s z e g o  m a j ą t k u  ro l -  
n o - l a s o w o  p r z e m y s ł o w e g o  w e w s c h o d n ie j  M a ł o p o l -  
sce .  W y m a g a n e  f a c h o w e  w y żs ze  s tu d ja ,  d łu g o l e tn i a  
p r a k t y k a  i p ie r w s z o r z ę d n e  r e f e r e n c j e .  Z g ł o s z e n ia  
t y lk o  p i s e m n e  z  o d p i s a m i  ś w i a d e c t w  i p o d a n i e m  
re fe re n c j i  d o  k a n c e l a r j ł  D ra  E u g e n iu s z a  Z a l e s k i e g o  
a d w o k a t a  w e L w o w ie  uL K o p e r n ik a  l, 4. Z g ł o s z e n i a  
n i e u w zg l ę d m n n e  p o z o s t a n ą  txv, o d p o wiedzi, 7273

APT EK A  O r ł o w s k i e g o  w H o r o d e n c e  p o s z u k u je  r .i a« i-
s t r a._____________________  ____________________ 7171

C H Ł O P A K  \x 3 k l.  g im n .  z o s t a n i e  p r z y j ę ty  Jako  
u c z e ń  d o  h an t i l  korz .  de l fk a t .  i Po koi u t\f> ś m a n a ń  
z a ra z  z a m ie j s c o w i  m a j ą  p ie r w s z e ń s tw o .  K a fk a ,  L i a -  
kcw ftka  H.______________________________________ 7493

BIURO n a u cz jcte t& k lc  K crJJ  R a ó itn r , L w ó w ,  Kio- 
n o w icz a  1 0  o a  11 — l ej p o l e c a  na u c z y c ie l i  n a u c z y ­
c ie lk i ,  f r e b l a n k i ,  p ie lęg n ia rk i  n i e m o w l ą t ,  b o n y  i c u ­
d z o z ie m k i .  7477

NAUKA I WYCIIOYYANIE. 
8 groszy za wyraz.

L l ," . .11 to rfu p śarn i udziela absul* antka kar sów k o r  
- ta to  -y ch  u prof. Kur:— i Friedm ana. Przj gotowuje 
ao konjerw atorju m  /.głoszonla po połiianiti plac 
Ju ra  7, I Ru na prawo._________________________ 7143

TYLKU d la  A bltu j i - f t o ł  (e k , g lm n a z lo ln tc h  *p»- 
ci . ly K u rs m a tu ry  l u n  « i r jr in c j . . H i iq U -  
P aiisk a  14. _ i .i i"

PK ćED PO ŁU D f.lO W Y i wie :zorny kara królu, szycia  
kraw lcczyzny dam skiej, b ietiiniariiw a o r i  ibiorow e  
lekcje m ufnlanstw a nalniw  szy n  ;v sieip em  Lm ery- 
kaAsttini H elen , WetraszewsRicj.' jłańska 14. Wplśy 
od 11— '-e j, od 4-tej do 6-tej codziennie. 72. I

PObZUKU.IĘ korepetvci| za skrom nern wynagrodi e- 
niem . nocząw sz- o d szk d ł ludowych do gim t its t . 
p o cz ą Ju  francuskiego. Zgłoszenia pod .N au k a" po

j y o w s ____________________ 7305
LE K C .I.  jęz.'ka n lan ieck itg o  m etodą i raKr>-c-.:ą r.a 

pc isaW I konwi rsacji udz’ela ru L u ow an a nauczy­
l i  !R« Zgłoszenia J ie rm in a * . A iń tih isfa c ja  Słowa 
Polskiego._____________________  >_____________ 73 '"BJ

IHS7YTU" ta fit-w r ,,STEN " plac H ałk k  12 a rozpo­
czyna ;e /on  I przyjmuje wpisy (od 6—9) na i *.jno- 
wsze tańce.___________________________  ■ ^3

WPISY, egzr-.iiria 7. pełno: il u ra w iu n l w zakładzie 
ntuk- T lgi a F lip n o  Z /ib o w itc o w a J . Lwów. 
-"•'IIKlowilezi. e. r e j  poci ę ły  s ię . S zk o ła  p e -  
-'■saoetin* naur ą  obtycli ęzyków Ł fm naztum , 
L it, ut i. S am in i r ja ln a  k u rsa , itancelarja od fi

AliEUZKANlA SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za wyraź. C i

i N f O R K A T O P  B iu ro  /M ie szkan io w e K o p e r n ik a  22, t e ­
le fon 44ó p o s z u k u je  z a ra z ,  w y n a j m u j e  m i e s z k a n i a  
r ó ż n y c h  r o k o i i  t eż  u m e blo w a n e  k a w a l e r s k i e .  63S9

PR Z Y JM Ę  2 p a n i e n k i  lu b  dwóc.li s t u d e n tó w '  z l e p s z e g o  
d o m u  ' n a  m i e s z k a n i e  z u t r z y m a n i e m .  Z I e m b 5c k a ,  
B a t o r e g o  l i ,  1 p ię t r o .  I n f o r m a c je  o j  10—1. 74j6

P O K Ó J  k a w a l e r s k i  f ic :u o w 'y .  s ł o n e c z n y ,  u m e b lo w a n y  
z a r a z  d o  w y n a ję c i a  W i a d o m o ś ć  w  A d m in .  S io w a  
P o l s k i ego .  ‘   7425

P O S Z U K U J Ę  t rz e c h  s ł c n e c z n y c n  p o k o j i  z k u c h n i ą  
i p r z y n a l c ż y t o S c ia i r i  w o k o l i c y  p a r k u  S t r y j s k i s g o ,  
Z ^ ł o ś z e n i a  d o  E m i l j i  H o r o d ys iU e j ,  D ą b r o t s s k i e g o  
12, p a r  ter._____________   7407

DLA P ań  s tu d e n t e k  lub  s tu d e n t ó w  z  dobi*ego d o m u ,  
p o k ó j  f r o n to w y  o rzy  r.l O s s o l i ń s k i c h  ó 1" 11 p na  
pr?Avo. T r o s k l i w a  o p ie k a ,  Kóm fc- r t.  F o r t e p i a n  z ca -  
f e m  d o b r e m  u t r z y m a n i e m  d o  w y n a ję c i a  74M _

POKÓJ o s o b n y ,  ł a d n y ,  u m e b lo w a n y  w ś r ó d m i e ś c i u  n o  
w y n a ję c i a  d i^  d w u  p a n i e n e k  u c z e n ie  lub  s tu d e n t e k  
z c a  te in  lub  czyśc i o w e  m  u t r z y m a n i e m  p rzy  in te ll - 
g t n t n s j  p o l s k ie j  ro dz in ie .  W a r u n k i  u m i a r k o w a n e ,  
w y n f ig io d z e n ia  c w e n t .  c z ę ś c io w o  w p r o w ia n t a c h .  
Z g ł o s z ę n ie  łi s to w n e  d o  A d i n i n . p o d  „M . O." 67B1

DORA  C h r z e ś c i j a ń s k i  p e n s j o r a t  wKrcsy" p o l e c a  na  
w r ze s ień p o k o j e  z  u t r z y m a n i e m .____________  7437

W Y N A JM Ę  p o k ó j  u m e b l o w a n y ,  o s o b n e  w e jśc ie  o d  
15!tK ul. M ik o ła ja ,  Z g ł o s z e n ia  d c  A d m in  ^Ciep ły* .

' ________________________     745d_
P O J ś ^ j  d uży , s ł o n « c z n v  n i e u m e b l r . w a n y ,  w  p ię k n ie  

p o ło ż o n e j  willi ,  z o s o l m e m  w e jś c i e m  z a r a i  do  wy* 
J ’■ “ ‘ l i k o m .  K o s y n i e r s k a  lł> (b o e z rw  Kacie-

7454
n a ję c ia  k a t o l i k o o t .  
ckiej).

P O K Ó J  n a  biuro ./ śródm ieściu p o s z u k iw a n y  
s z e m a  „Biuro** A dm in .

d o  1-ej 7+44

X o LI 4.44 144 y„ Ł.-I WJI
unras j  się o odprow adie/tie.

LEK C J, fortepianu W la k re ric  niższym  I w viszvm  
udziela pr' W4tn ,e ułu8 '.'Jeiiiił u c i n Frnf Warjana 
Dąbr iwskicgo. \t: rnnh' ber,Izo dogodne. Zgłoszenia  
w Dyrekcji iratytutu Muzycznego g Lobie.Mlfłjs, 4, 
od  M 11.__________________________    7<S9

K (/Ł O  Polek, ulica Legjondw L 3, o tw iera kurs kreju 
I m odniaistw a pod kie/unklem  rsł farbow ych. Za- 
p.sy przj jm uje się U m te  codzieanif o l  0 12 1 od 
6—7 po południu. 7105

MAP JA M lchałow saa b hau zydelka Instytutu M 1- 
l -'cznego w Ros|l udzleia iekćii g r r  nu fortenlanie, 
Obozowa 6, II n, od 2—5, _  __ 72Ł1

M o n c .  8 i . £ i f « y  ! ! » i i d l » w c  
Z O F J I  G L - U Z I Ń S S I I S T D J

L w ó w ,  tal. PaftisH o. 1. 14-. 7.297 
przyjmują W P IS Y  na:' 1) 5-mies. kurs 
igndiowy msśki 1 rtńsiki (czesne mies. zl 
10 —), 2) kurs stenograf i, p.sacia na ma­
szynach i 1 bcy.h jflzykięw. Wpjsy j infor­
macje cod tiennie ’.? -l i 6 -7 .  Prosoeiay 

darmo. Zarząd: Prof Dr. Jóref Gluz'ń8ki.
UCŹELN1A pisar-ia na m aszynach . Kura 6 - io  tvs;od- 

riiowy zł. 15. jOzef M lc ‘ alski. Lwdw, ul. sobie- 
s kiego  12. _  /sos

PKYWATNF l*urrj języka andle.skiegi -ozpoczną się 
’  września. V, pisy prryjii/ojc się codziennie od godz. 
10—1 rano i 3 -3 pp. PI. Bertiardj ński Nr. 17. I n

7352

RÓŻNE LfONIESIENiA. 
8 groszy za wyraz

2 UCZENICE (u cm !ów ) lepszej rodziny przyjm ę. — 
Pokój osobny frontowy, łazienka, opieka, fortepian, 
francuskie, niem ieckie. — 5 minut arogi do Urszu- 
lanek, S trzałkowskiej, Klstr^'na Tarnow skiego 93.

ZARAZ do w ynajęcia pokój kawalerski nieumeblowany  
w ejście z.* sieni Pokój um eblowany dla pań. Ly-
CŁlkóW T6/I1 p, w łaśc ic iel 2—5._________________ 7W

PANIENKĘ przyjmę na mieszkanie z utnrym anlem , 
opieka sum ienna, fortepian, W czelakow a, ul. Ł y cza ­
kow ska 27. *_______________  7461

Zgło-
7465

SZUKAM pokoju kaw alerskiego bea m tbli, tylko 
w śródm ieściu. Zgłoszenia w Admin, pod „Jadna  
osoba".___________________________________________7164

ZAMIANA. D am  dwa ładne pokoja z przeduokojem  
w Stanisław ow ie za podobne w« Lwowie. Listy do 
Admin. pod „Dogodne położznic*. 74HS

i' 7 S G m ~ l ZNALFzIoNO.1' |
8 groszy za wyraz. |

MDSL3<SJC.U3 £ H Ł H  »aH IY » ll M II— M M M M M BW «M 8

JAMNICZKA brorfidw a zginęła w .eczrrum  1 rześnia
z ulicy .Strzała u. Z.i o i  jiow.ednie wynagrodzeni -

. - . i  . 7 dJ5

PRACO\VNlA tryk ntarzka, K och anow ski-go 68 parter 
praw y, p n erab la  sw etery na kamizelki, w y ło  "ije  

^ 'f t c ż o c h y j  sk arpetki, naidrńbłi. 7219
SK LEP iah rjczn y  A K u m u łato rA w  do aut i rad j 

ogniw galw anicznych. F irm a „Ders“, Z im orow iczt 6.
_________________________________________     7272
POPRAWIENIE cery , m asaże tw arzv, usuwanie v ą  

grdw pi/ gciw ir js z 'z y , zm arszczek. M anicure. Ko- 
SHjea, 'Mikołaja 7, (obf k cukiernią J452

WAi^NE dla Pali I Zakład fryzjerski K aroia Viśnio- 
wskległD ZISlonn 5 a . ZawISBenfia Sznn, P, T. Kiijen 
telę, i i  pow rdcił z letniska był, wsp< łp raco i i k, 

adal pc iecam  w zakres F rfcjrćś lw a , jak farbow a­
nie, i cesanie, strzytenre a la  G arconn ai.ic.ir.

    w s _
ŚW IETNE opaski btodr«we ad 11, biustonosze od 3 zt. 

.M.a łg o raa ta '1 Batorego  34, 11 p _____________ 7500
FOflThPlAN jest do w ynajęcia. B atorego  11. pa. te r  

j tw y , 749 j

PPT-YJM Uj^ bieliznę du napraw y oraz pończochy do 
cerow ania, Szeptyckich :0 nr. "rzw i 11

p«leca n a-  
gsicyn I pra- 
eoiA nła futer

A W RÓ BEL
FUTRA

DLA UCZNIÓW II
Skriyoce, mandoliny, g, ary i 
wszelKie instrumenty muzyczne 
po cena.h Drzysiefnrch poleca

F1BMISM lltW Ifl
LWCV/, UL. en-ÓUSCKA Zt

r. Krajowa. wtwórnU Instriimentów 
§ muzycznych. Telefon Nr. 25-7*i.

BW0ZY I WtóZKf |
sohenaj roboty poisca |

m m  śuai fsisia
II .  BYCZYSZYNR

Lwów, Pfe^czyftasta 9.
  7481

"  j u ® ,  a o i n a b u r t . ^ L . M  

ĆóSMIEiiJCMOWAM/ft" SZKOfcift KUZYK!

a u s . ś s i s f L T ® '  s c i S j j p - A i i
ul. S£«ate>iy 69. — Wpi&y s d  3 - 5. 1:57

MĘSKIE K O S ZU LE
¥ OL OKO W E  l B IA Ł E  ,u’s

p o  n a i n i ź s z y c d  cei-.anh - o - r e f a ’s

STANISŁAW MJUYLEWSRI
W  M H W D N IO S H n il I  9 OWW-I— IYITŁ JiiriYT«C«3i»4c»TflŁ,3|

LW ĆW , HOTEL G E O R G IA .

3. operator klinik prof. Naumana i Hajalta we Whitniu
Dr. Ł e o p s ld  A łe k s 4f m i r o w ^
w chorobach uszu, iosa, garała i krtani 

ordynuje od 3—6 p« południu 
w e  L w o w i e ,  u l ,  j B ł e l o w s S i i ą ^ o  3
(za Pasażem MibOlascha) Tel. 40-75 7.>/i

W a K u j e  p o s a d a

LEK A R K I SZKOLNEJ
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja państpto 
wego Seniinarjuni nauczycielskiego źert-k. 

w l o r  miu Sienkiewicza 4o. 7411

a a M M B

B I L E T Y  W IZ Y T O W E
WYKONUJE NAJTANIEJ

DHL K A R M A  SŁO W A  P O L S K IE O u  R 
uL Z im orow tez a  l‘S. w

6SroM«K3EffiMefflBHB™gSSlL’M F ® jr o a # Ó m 3 .3 B tó ^ ^

na wziSr itigranicy, po re- W 
nach p\ zysłn pnyih, 1

REKUMOU.’̂ ,-  LflKiERtGfą |
Pierwsi. tewpif. tjiiiyW putPMdw Kj

M. BYCZYSZPfl I
E.w6>v, ttl. Pułczyftska ‘f. I-
7480   łS
m  "IS 23??

osobowych 
ny i dętki 
„Dur.iop",

i ciężarowych Opn~ 
„Michelin'1 Masyvvy 
ł.ożyska kulkowe

„F. S .“ oraz wszelkie części 
składowe i przyFory poieca ze skiadów  

po cenach fabrycznych 7497
A  * * l w ó w

* * v-> * / A Wałowa Haft.

P a ra s o le  i P araso lk i
w ielkim wyborze zawsze na sWcdzie wła­
snego wyrobu noleca chrześcijańska firma

m m  BEMOWEJ, -  Lwów, W ałow a S
wykonuje się wszelkie naprawy i pokrycia.
    _______ l i 29

Proszę s ę przekonać, że n  „  j t  u  n  i e  j 
sprzedaje i p r z e r a b i a  pieiwszorzędnie

wszel­
kie

,ak damskie 
I t l  I S  H jak i męskie6648

M a g a z y n  £ p r a c o w n i a  f u t e r

m n ® - A  GWYNARA
Lwbyj, «  zyura 10. lub fi it ri D E N ! t K ii 5,
ob. Bi/jiku H ipotcciłiefto prx«z podw óne.

m a t e r a S
u m m m m

poleca najtańsze iróJto

fabry­
czny

rn? ,v "

ÓW1 2  

U

RoJaktor odiowledzjalpy i rarziiuca draicarni: Wilhelm Atnoni SwzyczyóikL

KLURFEŁO Lwlw, U h ^ U I
IJWSGfl 1!! włosień jest czysty i dezytl- 
Iokc|i>noiva3y dlatego tworzeni z się moli 

i robactwa wykluczone.
Żądalcia matorace tylks z takiena włosienia

H?i£st jSwTToirti«‘‘
X djTLiiarnj *SiQWSk PfthriŁlcgo*', D io tr , Zimnrnwk żą


